
Nr. 114, Niedziela, 19 M aja 1912. Rok 102.

G A Z E T A L W O W S K A

a sa U j a e e  n  &:
. 32 K, I ć.wtarńrsessii! 8 £  — Ł, . tś K, | sfciaoięszGiii 2 £ 76 k,

tf.u s i s o o ■?? s .
SA K. I ćwlBrór^cwIe 
J2 Ki | Mls*łę«źPlfi •

t< K..|ir*i  JL,
passata .
PÓtfSSiBlf;

V Nżsmozeeh 3 K 20 h jniesigcsata. Wa wszyałkiełAjaHyfe-J pańatwaeU 3 .K 80 fc suasigezate.
,<?rz»«ffilnlk autkew y 1 Htaraokl“ , dodatek saiesigeany do 6'ae<% Lwotp&kkj, otrzymują ea#o* 

j  półroezni abonenci bezpłataie, jednakże ei tylko, którzy pieiiam ensją od" 1 stycznia do końca ezerwea 
iub od 1 lipea do ke:'«a grudnia, ćwioićroezni i miesięczni ?» dopłatą: pierwsi ! K fe. dratk.r Si? b . 
„P n e tfd d s te "  rowasy osobno kosztuje 8 E,.

teresów, czego zupełnie brak robotnikom 
austryackim.

Traktowanie tej tak ważnej kwestyi 
przez nasze władze centralne — wywodził 
mówca — jest bardzo osobliwe. Mimo, te  o 
wydaniu ustawy emigracyjnej już niezliczo­
ne razy Izba posłów. Izba panów i Delega- 
cye rozprawiały, mimo, źe tę ustawę Najw, 
mowa Tronowa już trzykrotnie zapowiadała, 
przecież dotąd nie posiadamy tej ustawy. 
Sprawą wyc-hodźtwa zajmowało się pierwej 
Ministerstwo spraw wewnętrznych. Urzędni­
cy, którzy wtenczas stali na czele tego de­
partamentu, a na innych polach odznaczyli 
się, nie o Ipowiadali niestety, zdaniem mówcy, 
swemu zadaniu. Potem przyszło do podziału 
agend emigracyjnych między Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, a Ministerstwo handlu, 
W tem ostatniem rozdzielone są sprawy wy- 
chodźtwa pomiędzy 5 departamentów. Taki 
system, by możliwie wiele departamentów 
było w tej sprawie czynnych, okazuje się 
może korzystnym dla awansu urzędników mi- 
nisteryalnych, lecz dla załatwiania spraw 
bezwarunkowo wedle mówcy nie jest korzy­
stny. Sprawa kompeteneyi tworzyła następnie 
przedmiot długich konferencyi. Jest zasługą 
obecnego P. Ministra handlu, że sprawy te, 
jak sję zdaje, przecież nieco silniej ujął w 
ręce. Urządzona w marcu b. r. ankieta do­
starczyła bardzo obfitego materyału i jest 
nadzieja, iż na podstawie tego materyału 
przecież ustawa p|zybizio tlw skutku.

Lekceważenie sprawy wyehodźtwa — 
ciągnął mówca dalej — objawia się także 
w budżecie Państwa. Do budżetu M inister­
stwa spraw wewnętrznych Wstawiono na cele 
ochrony emigracyi ogółem 25.000 kor., do 
budżetu Ministerstwa handlu 141.000 toron. 
Sumy te spotrzebowywa się prawie w całości 
na odszupasowanie wychodźców z powrotem 
do kraju. O ochronie emigrantów wobec tak 
małych kwot niema mowy. Jest rzeczą bez­
warunkowo konieczną, aby do naszego bu­
dżetu przynajmniej pół miliona koron wsta­
wiano na cele wyehodźtwa. Subwencye, bę­
dące w związku ze sprawami wyehodźtwa, 
dotąd przyznawało się tylko Austro-Ameri- 
canie, Towarzystwu, które właściwie znajduje

się w rękach przeważnie niemieckich. Skargi 
na złe obchodzenie się z wychodźcami pod­
czas podróży i na nieprzyjazne traktowanie 
ich przez marynarzy, poruszane były podczas 
ankiety.

Czy ze względów strategicznych jest 
rzeczą pożądaną, aby w Tryeśeie znajdowała 
się flota handlowa, pozostająca pod zbyt sil­
nym wpływem Towarzystw zagranicznych, te­
go nie chce mówca rozstrzygać. Liczba agen­
tów, których zatrudnia Austro-Americana w 
Galicyi nie stoi w żadnym stosunku do in­
teresów owej kompanii, W r. 1910 z Galicyi 
Towarzystwo to wyprawiło 2772 osób; na każ­
dego z 64 agentów przypada przeciętnie 48 
osób. Jest rzeczą jasną, że agent nie może 
z tego wyżyć. Skutkiem tego stanu rzeczy 
agenci dopuszczają się nadużyć i są w rze­
czywistości agentami północno-niemieckich 
Towarzystw żeglugi. Znajdują się też między 
nimi egzysteneye katylinarne.

Mówca nie byłby w zasadzie przeci­
wny temu, aby przyznano jakiemuś austrya- 
ckiemu Towarzystwu pewne przywileje, ale 
przedewszystkiem musiałoby to być rzeczy­
wiście Towarzystwo austryackie i to Towa­
rzystwo musiałoby odpowiednio postępować 
wobec podróżnych. Gdy Towarzystwu Austro- 
Americana, dającemu piękne dywidendy, a 
nie odpowiadającemu powyższym warunkom, 
przyznaje się tak wielkie subwencye i to 
niemal bez zatwierdzenia parlamentarnego, 
to takio postępowanie wydaje się mówcy 
rzeczą niezbyt zrozumiałą. Nasze konsulaty, 
mówił, zajmują się — pominąwszy kilka chlu­
bnych wyjątków — zbyt mało sprawami e- 
migracyjnemi. Te urzędy powinny dostać u- 
rzędników, władających językiem wychodź­
ców. W Akademii konsularnej należało za­
prowadzić specyalne wykłady o emigracyi.

W dalszym ciągu swych wywodów mó­
wca zaprotestował przeciw temu, aby w pań­
stwie niemieckiem, sąsiedniem i zaprzyja- 
źnionern, stosowane były do robotników 
austryackich ustawy wyjątkowe, które sprze­
czne są zarówno z postanowieniami o wza­
jemności, jak z zasadą swobodnej zmiany 
miejsca pobytu, W Raciborzu i Mysłowicach 
odsyła się do granicy wychodźców, którzy
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydent galie. dyrekcyi poczt i tele­

grafów zamianował adjunkta, Karola H a u s ­
tu e r g  a we Lwowie, poeztmistrzem w Sier­
szy wodnej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 18 maja.

Bada państwa.

I  Izb y  posłów .
Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w 

dalszym ciągu dyskusyi nad sprawą ustano­
wienia fachowych referentów emigracyjnych, 
przemawiał p. ks. F o l i s .  Mówca dopatruje 
się przyczyn emigracyi w nędzy społecznej, 
rzekomych prześladowaniach religijnych i 
w zamieszkach politycznych, Prawie wszyst­
kie państwa w Europie posiadają nowożytne 
ustawy ku ochronie emigrantów, Austrya po­
siadała wprawdzie postanowienia ustawowe 
z tego zakresu już w czasie przed zaprowa­
dzeniem konstytucji — zostały one jednak 
zniesione przez państwowe ustawy zasadnicze.

Mówca omawiał szczegółowo praktyki 
administracyjne w sprawach wyehodźtwa i 
nalegał na wniesienie f rzedłożenia rządowe­
go o emigracyi, przyczem wskazał na przy­
kre położenie wychodźców w Ameryce, szcze­
gólnie Rusinów. Wniosek, nad którym Izba 
obraduje, wyszedł od Polaków. Mówca nale­
życie ocenia" usiłowania Polaków, zmierzające 
do użyczenia rodakom zagranicą niezbędnej 
ochrony, lecz tej ochrony potrzebują także 
emigranci ruscy. Potrzebują oni pomocy P ń- 
stwa i własnego narodu. Tam gdzie są nsi-

łowania, by nie dopuścić do tego, iżby ruscy 
emigranci trzymali się swego narodu, a tem 
samem swej przynależności do Państwa, tam 
musi Państwo samo w tym duchu interwe­
niować. Pod tym warunkiem Rusini godzą 
się na nową instytucyę na polu emigracyi; 
instytucja ta ma być dziełem gospodarczem 
i soeyalno-politycznem, a nie interesem na­
rodu czy stronnictwa.

Mówca uczynił wniosek, aby w punkcie 
pierwszym wniosku komisji, gdzie mowa o 
ustanowieniu sprawozdawców fachowych dla 
spraw emigracyjnych w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, dodać: „i Kanady". 
Dalej położył mówca nacisk jako na rzecz 
ważną, aby we wszystkich upatrzonych miej­
scowościach, przynajmniej jednak w pięciu 
miejscowościach, ustanowiono sprawozdaw­
ców fachowych narodowości ruskiej. Wypeł­
nienie tego życzenia pokaże, w jaki sposób 
pragnie się załatwić sprawę wyehodźtwa od­
nośnie do Rusinów i odpowiednie do tego 
będzie stanowisko posłów ruskich wobec u- 
stawy emigracyjnej, która ma być przedłożona.

Po przemowach pp. N e m e c a ,  P i r k e -  
r a  i H e i l i n g e r a ,  dyskusję zamknięto.

Mówca generalny pro  p. L a s o c k i  wy­
wodził, że liczba emigrantów do krajów za­
morskich z Austryi dochodzi rocznie do
150.000, wychodźców zaś kontynentalnych, 
mianowicie t. z w, robotników sezonowych 
liczą na 850.000 rocznie. Tak więc ogółem 
pół miliona lu-L-' opuszcza co- roku Austryę. 
Znaczna liczna ich ginie zagranicą, lub przy­
najmniej ginie dla ojczyzny. Z wracających 
wielu jest fizycznie lub moralnie złamanych 
i staje się ciężarem dla gmin, do których 
należy. Jedyną korzyścią finansową wyehodź­
twa są oszczędności, przesyłane do ojczyzny; 
według statystycznych dochodzeń wynoszą 
one rocznie około 250 milionów koron. We 
Włoszech oceniają przesyłane przez wychodź­
ców sumy na 500 milionów rocznie i słu­
szne jest twierdzenie, że emigranci włoscy 
płacą długi Włoch. Powód, dlaczego nasi, 
jak wiadomo, pilni i tędzy robotnicy mniej 
zarabiają, niż włoscy, tkwi tylko w tem, że 
Włosi cieszą się wyborną ochroną swych in-

Biada kobietom małej skali, odrobiną 
pyłku brylantowego wyposażonym, których 
życie zbiegnie się z życiem tego szaleńca, 
i równolegle z niem płynąć zapragnie. Jak 
drobne strumyki w łożysku wielkiej rzeki, 
tak one w jego sercu otehłannem zgubią się
i zatracą,

Jednak ten szalony jest nim tylko w 
oczach maluczkich. Jego dusza wyjątkowa 
w stosunku do ogółu dusz zwykłych jest tem, 
czern ocean w stosunku do małych, w krajo­
brazie ledwie znacznych, jeziorek. Jeziorka 
odbijają maleńką nieba cząsteczkę, gwiazd 
kilka, jedną lub dwie chmurki — oceanowi 
trzeba firmamentu. Cóż winien, że go Bóg 
tak rozległym uczynił?

Każda z was, o płaczki nieutulone, była 
ułamkiem nieskończoności, małemu tylko je ­
ziorku wystarczającym. Oceanu wypełnić nie 
mogła.

Ty, ponętna dawczyni rozkoszy, czarze 
kryształowej, świetnej a kruchej, podobna, 
zapomniałaś, że rozkosz to jeszcze nie szczę­
ście. Kto szczęście posiadł, jest już spokoj­
ny; kto za rozkoszą goni, pijakiem stał się 
nałogowym — do końca życia podniet, coraz 
silniejszych, potrzebować będzie,

Tobie, posiadaczko pięknych linij, po­
dziw się należy, j&k udatnemu dziełu archi­
tektury. Ty wyrażasz ciche, nieruchome za­
dowolenie. Miły jest wńdok letniej, nawet 
podmuchem wiatru niezmąconej pogody, pię­
knych kwiatów i drzew prawidłowo rosną­
cych, ale burza, która niebo mroczy i za­
krwawia, kwiaty strąca, drzewa wywraca i 
całego pejzażu ład niweczy, posiada czary 
od twoich potężniejsze....

A ch! i ty skarżysz się, kwiecie wonny, 
barwna wizyo ziemskiego, utraconego raju? 
Skarżysz się, że wszystek zapach i wszystek 
blask z siebie wydawszy, rzueonaś jest i za­
pomniana. Alboż prze.naczenia swego nie 
spełniłaś? Zabłysnąć komuś i ucieszyć go,
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a potem zwiędnąć, zgasnąć i w proch się 
rozsypać — nie jest że to los wszystkich 
kwiatów ?...

Dobruchno! fiołku! stokrotko! et tu 
contra me? Twój jęk, najcichszy i najżało­
śniejszy, ostrze wyrzutu najgłębiej w mero 
sercu zatopił. Dobroć to biel, która w' sobie 
całą tęczę barw zamknęła. Przed niczem nie 
pochylam czoła tak nisko, jak przed dobro­
cią. Bolejesz, żeś na przyprawę tylko poszła... 
A czyś zdolna wyobrazić sobie, żeby artysta 
samą tylko bielą obraz mógł wymalować?

Twój poryk, lwico, ledwie przelotną 
darzę uwagą. Czem kto wojuje, od tego gi­
nie. Nienawiść i pogarda nie rodzą miłości 
i czci,

...Tak mówiłem. A mowa moja stawa­
ła się coraz mocniejsza i zuchwalsza, bom 
czuł, że prawdę mówię.

Oz wał się świegot innych głosów — 
zajadlejszy. Zdawało rui się, że słyszę nad 
głową szum licznych skrzydeł, że liczne, 
krwi żądne dzioby z gniewem zajadłym we 
mnie godzą.

Więc sam gniewem się uniosę i za­
krzyknę :

— Ustąpcie, kalekie, niedoskonałe two­
ry! Żaden z was nie był całą kobietą, w 
żadnym kobiety swojej nie znalazłem. Przy 
powtórnych wcieleniach, oddawajcie swe ma­
łe  serca małym duchom, które się niemi do 
sytości nakarmią. A kysz!

Ze szczeliny w chmurze buchnęła ja ­
sność księżycowa, jak roztopiony do białości 
metal z hutniczego pieca. Wybrzeże stanęło 
w blasku.

Nie było przy mnie nikogo.
Ciszę mąciło tylko łaskotliwe całowanie 

się fal i rytmiczny skrzyp starej, zardzewia­
łej chorągiewki na baszcie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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WIKTOR GOEHIULICKi.

,«WALG NOCNYCH MGIEŁ",
(Ciąg dalszy),

Znów jęk — i znów skarga:
— Kwiatem byłam. Wszystkie czary 

wiosny błyszczały w mych oczach, kwitnęły 
w inem sercu. Tyś obrywał płatek po pła­
tku z barwnej mego życia korony. Gdy naga 
została łodyga, cisDąłeś ją  w śmiecie. Takaż 
^  miłość twoja?

Jeszcze nie ścichnął ten jęk, gdy no- 
Wa podniosła się skarga:

— Nie miałam wdzięków róży; mój do- 
wciP nie błyszczał, jak dyament. Bóg wyposa- 
zyŁ mnie tylko dobrocią. Dojrzałeś tę bladą 
perełkę, sięgnąłeś po nią, przyklęknąwszy, 
n ie  klejnot nad klejnotami! — rzekłeś — 
to perła Kleopatry!" Wzruszona, poniosłam

perłę w ' darze.' Tyś ją  do czary z winem 
cisnął, z okrzykiem „evoe Bacclie!'1 wypiłeś. 
Przyprawą jednej nocy szału tobie była. Ta­
każ to miłość twoja?

Żałośniejszy to był jęk od innych. Za 
to głos, co po nim nastąpił, brzmiał mocno 
i demonicznie.

— Z lwiego szłam rodu. Szatan obok 
dumy piekielnej, wszczepił we mnie: dla 
świata nienawiść, dla rodu męskiego pogar­
dę. Wszystkie rwałam sidła. Niejedna pierś 
krwią przezeinnie zbroczona. Ileż sztuki za­
żyć musiałeś, żeby mnie osaczyć; ileż wysił­
ków, żeby oczy moje na siebie ściągnąć. Za­
jadły byłeś; gdy środki ziemskie zawiodły, 
olimpijskich Jowisza podstępów próbowałeś.

Naprzemian: korny i zuchwały, czuły i wzgar­
dliwy, lutnią i pletnią władnąey, spętałeś 
rnnie wreszcie, z dumy odarłeś, na kolana 
rzuciłeś. Wyznałam się niewolnicą twą;  ser­
cem ci swe nieskalane oddała, Tyś wówczas 
wybuchem śmiechu w twarz mię kopnął. 
„Twego mi serca nie trzeba; dość mam, że 
deptać cię mogę.!..!" Takaż to miłość twoja?

Obór jęków i skarg wzmagał się — już 
nie rojowi pszczelemu podobny, lecz wężom 
ognistym, powietrze w noc Waipurgową prze­
rzynającym.

Pomoc znikąd nie nadchodziła, Czułem, 
że staję się pastwą widziadeł.

Więc podniosłem głos, aby świadectwo 
dać prawdzie,

— Uciszcie się, dusze wzburzone, serca 
rozdarte. Spokój, odemnie tak daleki, w was 
niech zagości.

Spotwarzacie miłość moją — a jakaż 
była wasza?

Wszystkim nam Bóg szczęścia szukać 
pozwolił. Kto szczęścia nie znalazł, niech ze 
skargą do Boga idzie, nie do ludzi.

Miłość to skarb, co ma na całe życie 
bogacić. Cóż czynić z nim, gdy tak szczupły, 
że ledwie na jedną dobę wystarcza?

Są, którym miedziaków garść boga­
ctwem się zdaje. Innym milionów trzeba.

Niegdyś było jedno tylko ognisko świa­
tła, niby brylant olbrzymi, w otchłaniach 
eteru wiszący. Potem brylant na miliardy 
cząstek rozbito — okruchy jego piaskiem 
gwiazd niebo usiały. Niegdyś i miłość ko­
biety była wielkim, całym brylantem. Dziś 
w sercach kobiet tylko pył brylantowy skrzy 
się na przynętę.

Szalony, kto posiąść chce całe boga­
ctwo ziemi. Szalony, kto od jednej kobiety 
żąda tego, na co tylko wszystkie złożyć-by 
się mogły.
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mają karty okrętowe nieniemieckich Towa­
rzystw. Eobotnikom austryackim, którzy w 
Niemczech wskutek nieszczęśliwego wypadku 
tracą zdrowie, odmawia się należnej im ren­
ty, jeżeli nie osiedlą się w pewnych austrya- 
ckieh powiatach granicznych. Niemiecki u- 
rząd spraw zagranicznych zwracał się do 
Eady związkowej z prośbą, aby celem po­
wstrzymania ruchu polskich robotników wy­
dano osobne przepisy. Jestto postępowanie, 
które nie odpowiada wzajemności, ani istnie­
jącemu między obu państwami stosunkowi 
przyjaźni. Przy tem niemieccy rolnicy i prze­
mysłowcy potrzebują austryackich robotni­
ków, wzbogacają się ich pracą i ze względu 
na to nawet niemieckie Izby rolnicze i han­
dlowe stanowczo oświadczyły się przeciw po­
dobnym zarządzeniom wyjątkowym.

Byłoby rzeczą naszego Bządu — wy­
wodził mówca — zwrócić uwagę sąsiednie­
go, zaprzyjaźnionego Państwa, aby obywa­
teli austryackich tak samo traktowało, jak 
poddanych niemieckich traktuje się w Au- 
stryi Na wnioski komisji można się jedynie 
zgodzić, z pewnością tworzą one tylko krok 
pierwszy. Największy nacisk należałoby po­
łożyć na to, aby przy wydaniu ustawy emi­
gracyjnej w Austryi nie robiono wyjątków, 
lecz aby ustawa obejmowała zarówno kon­
tynentalną, jak amerykańską emigrację. Za­
miast nazwy „sprawozdawców fachowych o 
wychodztwie" wolałby mówca ustanowienie 
nazwy „inspektorów emigracyjnych" lub „ko­
misarzy", gdyż w przeciwnym razie nie zni­
kłaby obawa, że organa te mogłyby przy­
puszczać, iż mają tylko zdawać sprawę, gdy 
w rzeczywistości szłoby przedewszystkiem o 
ochronę emigrantów.

Następnie zwrócił się mówca przeciw 
koncesyonowanym, jak i niekoncesyonowa- 
nym przedsiębiorstwom agentów. Takich kon- 
cesyj należałoby udzielać jedynie Towarzy­
stwom, które mają wyłącznie cele humani­
tarne na oku i które poddane byłyby ścisłej 
kontroli Państwa. Powracających do ojczy­
zny emigrantów powinnoby się użyć do ko- 
lonizacyi wewnętrznej, ażeby zapobiedz temu 
wadliwemu stanowi rzeczy, iż u nas brak 
robotników rolnych, a równocześnie tak wiel­
ka liezba ich udaje się na obczyznę.

Do wniosków komisyi czyni mówca na­
stępujące dodatkowe wnioski: Wzywa się 
Eząd, aby założył domy emigracyjne na sta- 
cyach i w portach, w kraju i zagranicą, lub 
żeby popierał zakładanie takich domów, da 
lej aby wszystkie sprawy emigracyjne złą­
czyć w specyalnym urzędzie, który z natury 
rzeczy podlegałby Ministerstwu handiu i któ­
remu należałoby przydać Eadę przyboczną z 
rzeczoznawców, (Oklaski).

Po przemowie drugiego mówcy gene­
ralnego p. W a t z k a  i faktycznych sprosto­
waniach przemawiał sprawozdawca p. H a  1- 
ban .  Stwierdził on z zadowoleniem jedno­
myślność wszystkich stronnictw w osądzaniu 
tak doniosłego społecznego zagadnienia. W tej 
okoliczności nietylko widzi publiczność do­
wód, że parlament całem sercem zajmuje się 
sprawą ludu, lecz i Eząd przedewszystkiem
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(Pierre Sales. Le trósor du Guildo).

Część p ierw sza.

Część druga.

II.

(Ciąg dalszy).

— Ale ja  się zapominam — rzekł na­
gle hrabia — a pani droga każda chwila! 
Młoda gospodyni, gdy wydaje bal, to tak, 
jak generał, który ma rozpocząć bitwę... Pani 
przynajmniej może być pewna wygranej. Dziś 
wieczorem, wszyscy goście będą u stóp pani.,.

— Pragnęłabym tylko jednego! — od­
rzekła z lekką przesadą.

— A kogoż to, pani? — spytał śmiało 
hrabia.

Ta mała mieszczaneczka bawiła go swo­
ją  trwożliwością, po której następowały tak 
szybko błyski śmiałości. Sądził, że była to 
właśnie stosowna żona dla jego syna.

— Powiem panu dziś wieczorem; bo 
pan przyjdzie do nas, nieprawdaż?

— Ależ,..
— Och! ja tego chcę!
— Naturalnie — oświadczył Arnold — 

mój ojciec będzie mi towarzyszył.
Od tej chwili Berta, która od samego 

rana była, według wyrażenia służących, w 
„psim" humorze, stała się dobra, wyrozu­
miała, cała w uśmiechu. Zaledwie panowie 
de Preuilly odeszli, puściła się przez cały 
wielki salon w szalonym galopie, walcując, 
bostonując, jak narwana, Następnie, udała

j powinien w tem widzieć wskazanie, że spra­
wa emigraeyi nietylko jest sprawą admini­
stracyjną i sprawą dobrobytu, lecz jest ser­
deczną sprawą Izby; ta sprawa jest dla Po­
laków ponadto kwestyą honoru społeczeństwa 
i Państwa. Eozwiązanie tej kwestyi jest tru­
dne, lecz musi nastąpić. Austrya nie może 
być nadal przedmiotem krytyki całego świa­
ta, nie można pozwolić, aby mówiono nadal, 
że Austrya, jakkolwiek najbardziej intereso­
wana w wychodźtwie, nie roztacza wcale 
odpowiedniej opieki nad wychodźcami, Z wy­
raźnego upoważnienia P. Ministra handlu 
może mówca oświadczyć, że w jesieni z pe­
wnością wniesione będzie przedłoźesie rzą­
dowe z ustawowem uregulowaniem kwestyi 
emigracyjnej. Mowcom, którzy zabierali głos 
w dyskusyi, nie można brać za złe, że wy­
szli po za ramy, nakreślone w komisyi i nie­
raz w ostrych słowach mówili o panujących 
dziś na tem poJu stosunkach. Gdy się mówi 
o uregulowaniu emigraeyi, nie można mieć 
w myśli ograniczających zarządzeń, gdyż 
wszystkie podobne zarządzenia wyrodziły tyl­
ko daleko idącą nieufność ludności do tych 
organów, które te ograniczenia wykonywały. 
Jeżeli dziś te same organa, tylko innym du­
chem ożywione służyć mają ludności radą, 
to napotykają na nieufność.

Jedną z główniejszych kwestyj jest 
sprawa udzielania wyjaśnień i werbowania 
robotników. Z pewnością słuszne jest zdanie, 
że wielu emigrantów może znaleźć pracę w 
kraju. Ludzie nie znają jednakowoż stosunku 
między popytem a podażą w państwach ob­
cych i idą na ślepo zagranicę. Administra­
cyjne czynności Państwa na polu emigraeyi 
muszą być popierane przez organizacje pry­
watne, którym znów naieży udzielać poparcia, 
alo które też trzeba kontrolować. Zażalenia 
co do braków na dworcach i w pociągach, 
poruszone przez p. Wityka, mówca uważa za 
słuszne; należy dbać o to, by główny prąd 
emigrantów poprowadzić na Tryest, by emi­
granci odbywali podróż lądem pod ochroną 
swych władz. Jeśli urządzi się ruch taniej, 
to można em igrację do południowej Amery­
ki skierować na Tryest. To, co ganiło się 
słusznie odnośnie do Tow. „Austro-America- 
n a“, jest — wedle mówcy — po większej 
części produktem naszych stosunków. Austro- 
Americana, jeśli faktycznie chce istnieć, musi 
pozostawać w pewnym stosunku kartelowym 
z kompaniami niemieckiemi, gdyż A astro- 
Americana przez władze i ludność mało jest 
protegowana i konia olowana. Jeśli chce się 
zwolnić Austro Americanę od hegemonii nie­
mieckiej, to naieży ją  postawić pod dostate­
czną kontrolę, ale doprowadzić jej równocze­
śnie tych podróżnych, którzy mogą i chcą 
jechać przez Tryest. W dyskusyi poruszono 
szereg faktów, z których wynika, że obywa­
tele Państwa austryackiego zagranicą nie o- 
trzyrmrją dostatecznej ochrony ze strony kon­
sulatów. Jest to smutna prawda, niestety 
jednak konsulaty i sprawy ich nie podlegają 
Izbie posłów i to było jednym z powodów, 
dlaczego komisya nie domagała się pomno­
żenia konsulatów, lecz stworzenia innych or-

się na przegląd całej willi, rzecz, którą już 
raz wykonała tego poranku wywołując nie­
zliczone gderania i niezadowolenia. Teraz 
znalazła, że wszystko jest w znakomitym po­
rządku, nawet to, co jeszcze nie było zupeł­
nie ukończone, a służba otrzymała pochwałę. 
Zresztą, nie widziała prawie tego wszystkie­
go, na co patrzyła; myśl jej cała była w 
buduarku, gdzie hrabia de Preuilly ucałował 
z taką galanteryą rękę panny Champagney. 
Znaczyło to dla niej tyle, co oświadczyny.

— Och! Skoro Kiaudyusz się dowie.,.
Upojona tryumfem, o mało nie opo­

wiedziała bratu o wizycie, którą miała; lecz 
widząc szybkie spojrzenie ojca, który był 
natychmiast o wTszystkiem uwiadomiony, za­
dowoliła się powiedzeniem do Klaudyusza:

— Będziesz miał niespodziankę dziś 
wieczorem!

— Oo do twego tancerza do kotylio­
na? — zapytał z uśmiechem.

— Tak, tak, co do megJ tancerza! — 
odrzekła śmiejąc się na cały głos.

I po tem poło w lnem zwierzeniu, za 
mknęła się w swoim pokoju, gdzie obiad jej 
przyniesiono, którego nie tknęła, żeby módz 
gorset zacisnąć miary. Kilkakrotnie przy­
chodzono ją  prosić o wskazówki, na co od­
powiadała nerwowo:

— Proszę się udać do pana Klan- 
dyusza.

Dla- niej, obecnie, bat był rzeczą bez 
znaczenia, prostem tłem, na którem ma się 
jej tryum f uwidocznić. A Klaudyusz, z wiel­
ką uprzejmością, pilnował ostatnich przygo 
towań tego przyjęcia, urządzonego bez jego 
udziału; po za olbrzymimi kosztami, które 
poczyniono, czuł doskonale chęć olśnienia 
kogoś przez ojca i siostrę...

— Lecz kogo?,., Kogo?...
Nie rozumiał i całe miasto Hawr nie 

zrozumiało z nim razem, aż wtedy, gdy oko­
ło jedenastej, hrabia de Preuilly z synem 
weszli do małego buduaru, gdzie Berta, w

ganizacyj, które podlegałyby Bządowi austrya- 
efciemu. Do krytyki gospodarki konsulatów 
sprawozdawca przyłącza się na podstawie 
własnych spostrzeżeń, niektóre przecież za­
rzuty nie są usprawiedliwione. Sprawozdawca 
nie może tego przyjąć do wiadomości, by u- 
rzędnicy konsulatów austryackich przyczyniali 
się choćby w najmniejszym stopniu do po­
głębiania tego nsjniezirowszegc objawu w 
naszych stosunkach międzynarodowych. Gdy­
by tak było, to trzebaby zwąpić o powadze 
Państwa i wogóle o najprymitywniejszych 
uczuciach ludzkości i obowiązków u naszych 
urzędników, a to zaprowadziłoby zbyt daleko.

Co do kwestyi językowej, to jest, we­
dle mówcy, zasługą p. Kolessy, że w myśl 
jego wniosku komisya oświadczyła się za 
t&kiem rozwiązaniem sprawy. — P. Minister 
handlu podziela w pełni zapatrywanie komi­
syi i faktycznie zaangażuje funkeyonaryuszy 
władających językiem wychodźców. Sprawo­
zdawca prosi o przyjęcie wniosków komisyi.

Po tych przemówieniach przystąpiono 
do głosowania.

Punkt pierwszy wniosku komisyi przy­
jęto wraz z dodatkiem ks. P o l i s a  w nastę­
puj ącem brzmieniu:

Wzywa się Eząd, by możliwie szybko 
w drodze rozporządzenia ustanowił sprawoz­
dawców fachowych dla kwestyi emigracyj­
nej w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej i w Kanadzie w Stanach południowej 
Ameryki, jakoteż w tych państwach europej­
skich, w których istnieje stała emigracya 
sezonowa robotników austryackich i aby o 
tem zdał Izbie sprawę.

Przyjęto następnie punkt 2. wniosku 
komisyi, że sprawozdawcy fachowi muszą 
władać zupełnie językiem ojczystym dotyczą­
cych emigrantów.

Przyjęto punkt 3., który brzmi: Wzy­
wa się Eząd, by Izbie w najkrótszym czasie 
przedłożył projekt ustawy regulującej kwe- 
styę emigraeyi wraz z dodatkiem p. B i a n- 
k i n i e g o : „uregulowania całej kwestyi emi­
gracyjnej".

Przyjęto następnie wniosek p, L a s o ­
c k i e g o  w sprawie utworzenia i subwen­
cjonowania domów emigracyjnych; wniosek 
tegoż posła w sprawie utworzenia przybo­
cznej Eady emigracyjnej przydzielono komi­
syi gospodarczej.

Przyjęto wniosek pp. dr. Stojana i 
Bisnkiniego w sprawie popierania i subwen­
cjonowania duszpasterstwa w interesie emi­
grantów. Wniosek p. P irkera w sprawie n- 
stancwienia rolniczych sprawozdawców7 fa ­
chowych przydzielono komisyi gospodarczej.

Następnie przystąpiła Izba do I. czyta­
nia przedłożenia rządowego w sprawie pro­
wizor) um budżetowego.

P. O k u n i e w s k i  zaznaczył, że mo­
że Izba nie zdała sobie sprawy dostate­
cznie ze stanowiska Eusinów na dzisiej- 
szem posiedzeniu. — W ostatnich czasach 
posłowie ruscy ze względu na ciężką sytua­
cję parlam entarną i położenie całej Monar­
chii nie wysuwali swych żądań na pierwsze 
plany — sądzili bowiem, że Eządowi można

towarzystwie ojca i brata gości; przyjmowa­
ła. Orkiestra już wykonała kilka utworów 
i młodzi ludzie przychodzili prosić ją  do 
tańca; odmawiała im systematycznie i nie 
chciała się ruszyć z miejsca, dopóki o n i  nie 
przyjdą.

— Ach! — wyrzekł Klaudyusz ozię­
ble, skoro ich zobaczył — tc ma być owa 
niespodzianka?

Siostra odpowiedziała mu z oschłością:
— Byłabym w rozpaczy, gdyby ci się 

nie podobała!
Pan Champagney dodał rozkazującym 

tonem :
— Spodziewam się, Klaudyuszu, że ....
Klaudyusz przerwał mu lodowatym to­

nem :
— Zrobiłeś, mój ojcze, jak ci się po­

dobało; ja  ręce umywam.
Był ponity; wszelki opór z jago strony 

byłby darem ny; nie miał już nic innego do 
roboty, tylko grzecznie asystować rozwiąza­
niu t«j małej intrygi. Zresztą, zakłopotana 
mina Arnolda de Preuilly litość w nim bu­
dziła, prawie życzliwie rękę mu uścisnął.

— Ostatecznie — myślał sobie — czyż 
inni więcej są warci od niego?

Od tej chwili bal nie przedstawiał już 
żadnego interesu dla niego, ani dla Berty, ani 
dla panów Pro.uiily. I tych kilka godzin zawro­
tnych, pełnych rucha i hałasu, upłynęłg z 
niesłychaną szybkością. A teraz, wszyscy go­
ście już wiedzieli tak samo, jak oni, że ten 
bal. był tylko pretekstem do oznajmienia mie­
szkańcom Hawru, jeszcze przed ofieyalnem 
zawiadomieniem, że panna Berta Ohampa 
gney wychodzi za mąż za wice-hrabiego de 
Preuilly.

Gdy w kilka dni później wszystko się 
odbyło według zwykłego programu towarzy­
szącego związkom z konwenansu, gdy Berta 
bardzo wzruszona, zamieniła pierwszy poca­
łunek — wobec ojca — z wicehrabią de 
Preuilly i następnie podała swoje czoło do 
pocałowania hrabiemu, a pan Champagney

j zaufać, jeśli dał słowo, iż najżywotniejszy 
kwestyę narodu ruskiego, kwestyę Uniwersy­
tetu będzie traktował poważnie i przed 29
b. m. ją  rozwiąże. Mówca nakreśliwszy dzieje 
Uniwersytetu, twierdził, że ponieważ Polacy 
posiadali już własny Uniwersytet w Krako­
wie, Uniwersytet lwowski przeznaczony był 
właściwie dla Rusinów. Mówca odmawia prze­
to podstaw opinii, wedle której Uniwersytet 
lwowski jest czysto polski i czyni zarzut pol­
skim profesorom Uniwersytetu, z powodu, iż 
urządzają d. 29 b. m. uroczystość — jak ją 
nazywa — prowokacyjną. P. Okuniewski po­
daje, że przed niedawnym czasem odbyło się 
we Lwowie zgromadzenie publiczne, na kto- 
rem jakoby jeden z profesorów Uniwersytetu 
lwowskiego wyraził się, że „jeśli Niemcom 
wolno w Insbruku demolować Uniwersytet 
włoski, to i Polakom to samo będzie wolno 
uczynić z Uniwersytetem ruskim we Lwo­
wie". Tem uzasadnia inowca oświadczenie 
złożone przez posłów ruskich Eządowi, że 
„nie dopuszczą do rzezi swej młodzieży".

P. Prezydent Ministrów — ciągnął mó­
wca dalej — obiecał, że do 29 b. m. sprawę 
Uniwersytetu ruskiego weźmie poważnie w 
ręce i Eusini otrzymają w sprawie Uniwer­
sytetu zapewnienie; wśród tego jednakże za­
chorował, a jego zastępca oświadczył, że nic 
o te; obietnicy nie wie. Wedle mowey Eząd 
zajmuje wobec Eusinów to samo stanowisko, 
co wobec Włochów, obiecuje się im Uniwer­
sytet, lecz nie powiada się, gdzie ma być 
utworzony; zapytuje się Eusinów, gdzie mają 
siły nauczycielskie, a jeśli jaki młody czło­
wiek zgłasza się do docentury, to uznaje go 
się za niezdolnego. Obecnie — ciągnął p. 
Okuniewski dalej — przyrzeka się Businom 
Uniwersytet pod warunkiem, że w Sejmie 
galicyjskim zaniechają obstrukcyi wobec re­
formy wyborczej. Tej obietnicy jednak Eu­
sini dać nie mogą, ich zdaniem, kwestya 
Uniwersytetu musi być rozstrzygnięta w Wie­
dniu, a reforma wyborcza będzie rozstrzy­
gnięta we Lwowie.

Dalej wystąpił p. Okuniewski przeciw 
sposobowi, w jaki traktuje się kwestyę re­
formy wyborczej, Mówca widzi w tem dą­
żność do ujarzmienia narodu ruskiego na 
polu ekonomicznem i politycznem, wobec 
czego zapowiada, że Busini nie złożą broni 
obstrukcyjnej w Sejmie galicyjskim prędzej, 
póki nie, będzie im w Sejmie zapewniona 
sprawiedliwa ordynacya wyborcza — nie 
złożą, choćby w następstwie zachwiało się 
to, co jest najgorętszem życzeniem narodu: 
Uniwersytet.

Omawiając dalej budżet, wytknął p. Oku­
niewski, że parlament od 17 lat nie badał 
centralnych zamknięć rachunkowych, a przez 
wiele lat nie wykonywał prawa kontroli bu­
dżetu, pomimo, że w ostatnich czterech la­
tach zaciągnięto długi na sumę przeszło mi­
liarda. Jest zadaniem parlamentu dbać prze­
dewszystkiem o pokrycie. Dbać jednakowoż 
także należy o 10, aby ludy były przywiąza­
ne do Państwa całem sercem, co osiągnąć 
da się tylko wtedy, jeśli Państwo spełni swe 
obowiązki. Tak ma się rzecz i z Eusinami.

otworzył ramiona przyszłemu zięciowi i po­
winszowano sobie z rozrzewnieniem wzaje- 
mnem ze *tron obu, gdy Arnold przyniósł 
pierścionek zaręczynowy, młoda dziewczyna 
zaprągnęła zrobić sobie przyjemność, pognę­
biając brata.

— I cóż? będziesz go jeszcze oskarżał, 
że jest człowiekiem interesownym, jego, który 
powierza prawie cały swój majątek naszemu 
ojcu? Bo to już rzecz ułożona pomiędzy ni­
mi, uprzedzam ciebie!

— A ch ! ta k ! — rzekł Klaudyusz, na 
prawdę zdziwiony.

Następnie dodał z owym pogardliwym 
uśmiechem, który tak nieznośnym siostrze 
jego się wydawał:

— Stanowczo, moja mała Berto, ty i 
papa, sprytnieście go zażyli!... A Breton , N or­
mand et dem i/*) /

III.

Arnold, rozkochany w świeżym pączku 
r eży, jakim: była Berta, i hrabia, zachwyco­
ny uprzejmością pana Champagney i oznaka­
mi serdecznego szacunku przyszłej synowej, 
byliby jeszcze przeciągnęli swój pobyt w Ha- 
wrze, gdyby nie list, Emeliny, w którym 
omajnułajswoje przybycie do la Frochais wraz 
z mężem.

- -  Jak to będzie przyjemnie! — zawo­
łała Berta — dwie pary młodych małżonków, 
prawie równocześnie zaślubionych!... Och! 
jakże się będziemy bawić!... Papo, chciała­
bym, żebyś co prędzej kupił swoją willę w 
D inard; wszyscy się tam zgromadzimy!

Panowie de Preuilly opuścili Hawr po 
tej propozycyi, pełnej rozkosznych obietnic.

(Ciąg dalszy nastąpi),

*) Przysłowie miejscowe: Na jednego 
bretońozyka półtora normandczyka.
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Jeżeli Rossya opamięta się prędzej i pozyska 
serca Darodów, aniżeli Austrya. to Anstrya 
poniesie przez to wielką szkodę. Mówca 
oświadcza wkońeu, że Rusini tym razem mu­
szą głosować przeciw' prowizorymn budżeto­
wemu, ponieważ nie mają wcale nadziei 
zmiany systemu.

P. H u mi n e r ,  jakkolwiek zasadniczo 
przeciwny prowizorymn budżetowemu, oświad­
czył, żo będzie głosował tym razem za pro- 
wizoryum, gdyż groziłoby zastosowanie § 14.

P. S m e r a i  winił .Rząd o to, że nie 
załatwia się normalnego budżetu.

Na tem obrady przerwano i posiedzenie 
zamknięto.

W zapytaniu do Przewodniczącego po­
ruszył p. M a s s  a r y  k sprawę swej interpe- 
lacyi, na której odczytanie wniosła do Pre­
zydenta zażalenie deputacya posłów.

Wniosek nagły zgłosił p. B u d z y n o -  
w s k i w sprawie trudności czynionych przez 
władze reorganizacyi szkoły ludowej w Try- 
buchowcach koło Buczacza.

Interpelacye wnieśli pp.: D n i e s t r z a r i -  
s k i  w sprawie nadużyć weterynaryjno-poli- 
cyjnych w' powiecie Rawa ruska; Br e i -  
t e r  w sprawne urządzenia kaplicy Maryań- 
skiej w IV. gimnazyum we Lwowie; T r y ­
ło w s k i  w sprawie rabunku poczty w No­
wem Siole w r. 1907 i skazania poeztmi- 
strza; J a c h o w i c z  w sprawie geometrów 
ewidencyjnych w Przeworsku.

Z k om isy i socyalno-polityG znej.
Wczoraj odbyło się posiedzenie górni­

czego komitetu komisyi socyalno-politycznej. 
Przedmiotem obrad było zaprowadzenie przy­
musowego ubezpieczenia górników od wy­
padków7.

Przewodniczący p. L i c h t  w przemowie 
swej wywodził, że obecnie górnicy otrzymu­
ją  od kasy brackiej prowizyę tylko w tym 
wypadku, gdy są zupełnie i stale niezdolni 
do pracy. Samoistne zaprowadzenie ubezpie­
czenia górników od wypadków jest bezwa­
runkowo pożądane. Czyni tej potrzebie za­
dość przedłożenie rządowe o ogólnem ubez 
pieczeniu społeeznem. Jednakowoż w najpo­
myślniejszym wypadku, przyjmując, że zała­
twienie tego przedłożenia w parlamencie po­
trwa rok, musiałyby upłynąć przynajmniej 4 
lata do chwili wejścia tej ustawy w życie. 
Zrozumiałe jest więc żądanie, aby sprawę 
ubezpieczenia górników od wypadków wyłą­
czyć z przedłożenia o ubezpieczeniu społe- 
cznem.

W zastępstwie P. M inistra spraw we­
wnętrznych złożył szef sekcyi W o l f  nastę­
pujące oświadczenie: Spostrzeżenia, poczynio­
ne o kasacb brackich wykazały jasuo, że 
niedostateczna jest ochrona, jakiej w razie 
wypadków w górnictwie owa instytucya uży­
cza górnikom. Te spostrzeżenia były powo­
dem, że Rząd opracowując przedłożenie o u- 
bezpieczeniu sooyainem, objął tern przedło­
żeniem także ubezpieczenie górników od wy­
padków ze szczególnem uwzględnieniem od 
rębnych stosunków wr górnictwie. Wspomnia­
ny projekt, jak w zasadzie Rząd może z za­
dowoleniem stwierdzić, także i w kołach 
właścicieli kopalń spotkał się z zupełnem 
zrozumieniem, jakkolwiek ubezpieczenie to 
nakłada na przedsiębiorców znaczne ciężary.
0  ile więc pamiętać należy, Ż9 rozszerzenie 
ubezpieczenia od wypadków także na górni­
ków jest w ścisłym związku z reformą kas 
brackich, która to reforma zależy bezpośre­
dnio od zaprowadzenia ogólnego ubezpiecze­
nia socjalnego, to przecież Rząd gotów jest 
zająć się bliżej sprawą wcześniejszego odrę­
bnego uregulowania ubezpieczenia górników 
od wypadków. Takie uregulowanie mogłoby 
nastąpić naturalnie na razie tylko łącznie z 
istniejącern ustawodawstwem o ubezpieczeniu 
od wypadków, przyezem pod względem or­
ganizacyjnym należałoby specyalne stosunki 
w kopalniach w ten sposób uwzględnić, jak 
to przewidziano w przedłożeniu o ubezpie­
czeniu socyalnem. Rząd gotów jest niezbę­
dne prace przedwstępne bezzwłocznie rozpo­
cząć i oddać projekt ustawy do konstytucyj­
nego załatwienia.

P. R e g e r  przyjmując obietnice Rządu 
co do możliwie szybkiego wniesienia przed­
łożenia z zadowoleniem do wiadomości imie­
niem własnem, jakoteż imieniem posła Oin- 
grii, oświadczył, że zawarte we wniosku po­
sła Cingrii żądanie terytoryalnego ugrupowa­
nia ubezpieczenia górników od wypadków 
cofają i godzą się na organizaeyę wedle sto­
warzyszeń zawodowych. Konieczna jest także 
sanacya kas brackich.

P. Z a r a ń s k i  wobec oświadczenia 
Rządu uczynił wniosek, aby oświadczenie to 
przyjąć z zadowoleniem do wiadomości i pro­
sić Rząd o możliwie szybkie wypracowanie
1 przedłożenie projektu ustawy.

Po dyskusyi, w której uczestniczył także 
p. H a l l e r ,  i po wyjaśnieniach przedstawi­
ciela Rządu, wniosek p. Zarańskiego jedno­
głośnie przyjęto.

Z k o m isy i gospodarczej.
W komisyi gospodarczej toczyły się 

wczoraj w dalszym ciągu rozprawy szczegó­
łowe nad ustawą górniczą, mianowicie nad 
artykułem drugim.

Referent p. Z a r a ń s k i oświadczył, że 
z rnałemi zmianami zgadza się w zupełności 
ze stanowiskiem przedłożenia rządowego. Pra­
wa wyłączności górniczych są prawami ma­
jątkowemu które zostały nabyto w zaufaniu 
do obowiązującej ustawy górniczej. Dlatego 
należy się im w postanowieniach przejścio­
wych odpowiednia ochrona, jeżeli nie m asie 
rozlecieć cała ustawa. Ta opieka nie może 
z pewnością iść tak daleko, aby wytworzyły 
się stosunki niekorzystne dla całego gospo­
darstwa, granice jednakowoż wynikają same 
przez się z obowiązujących ustaw górniczych. 
Posiadaez wyłączności musi mieć możność 
wykonywania swych praw i dopiero wtedy, 
gdy nie odpowie swyin obowiązkom ustawo­
wym, inoże nastąpić odebranie mu tego pra­
wa. Mówca wskazał na stosunki w Zagłębiu 
węglowem morawsko - szląsko - galicyjskiem, 
które dzięki inicyatywie jednego przedsię­
biorcy galicyjskiego doznały zupełnego prze­
wrotu.

Temu przedsiębiorcy powiodło się za- 
pomocą licznych i kosztownych robót górni­
czych i kopalń odkryć nowe obszary węgla 
kamiennego w Galicyi, poczem nietylko w 
Galicyi, lecz także w sąsiednim Szląsku i na 
Morawach rozwinęły się kopalnie. Koszta 
tych poszukiwań, którym cały szereg kopalń 
węgla zawdzięcza swoje powstanie, dosięgają 
cyfr milionowych. Nie można więc tak na­
bytego prawa pozostawiać bez ochrony. Na­
stępnie na podstawie motywów przedłożenia 
rządowego wykazywał mówca, że w razie 
przyjęcia przedłożenia rządowego, to znaczy 
ustanowienia dziesięcioletniego czasu przej­
ściowego w celu wyzyskania wyłączności 
górniczych, koszta według głębokości pokła­
dów węgla wyniosą od 1 do 3 milionów ko­
ron. Dlatego właścicielom wyłączności będzie 
wprost niemożliwe wydostać tak wielkich 
kapitałów, co oznaczałoby przejście ogromnych 
obszarów na własność Państwa.

Co do § 23 zaznaczył referent, że ze 
stanowiska ściśle prawniczego jest różnica 
tniędzy prawami wyłączności nabytemi przed 
i po 20 stycznia 1909, t. j. dniu wniesienia 
pierwszego przedłożenia rządowego. To pra­
wne stanowisko jest wprost niedopuszczalne. 
Nie można jednakże nie uznać pewnej słu­
szności argumentów, zawartych w motywach. 
Mówca domagał się rozszerzenia terminu na 
trzy miesiące dla młodszych wyłączności.

Na tem obrady przerwano. Następne 
posiedzenie we wtorek.

Z k om isy i u rzędn icze j.
Subkomitet komisyi spraw urzędniczych, 

ustanowiony dla pragmatyki służbowej nau­
czycieli, odbył wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem p. G e r m a n -

Artykuł I. ze wzgifcuii na sprzeczne za­
patrywania na razie odłożono; artykuł ten 
odnosi się do nauczycieli tymczasowych i 
suplentów.

Artykuły II., III. i IV. przyjęto w brzmie­
niu przedłożenia rządowego, a tylko wejście 
ustawy w życie naznaczono na 1-go lipca 
1912.

Z rozdziału I przyjęto § 1 w brzmieniu 
przedłożenia rządowego

§ 2 na życzenie p. G e r  ma n a ,  celem 
strzeżenia praw galicyjskiej Rady szkolnej 
krajowej na razie pozostawiono niezałatwiony.

§ 3 przyjęto w tem samem brzmieniu, 
co § 3 pragmatyki urzędniczej.

Do § 4 zaproponowano liczne zmiany, 
postanowiono te poprawki wydrukować i roz­
dać członkom.

Następne posiedzenie d, 21 b. m.

Z k lu b ów .
W K o l e  p o 1 s k i e m dał wczoraj P> 

Minister D ł u g o s z  wyczerpujące przedsta­
wienie akeyi zapowiedzianej na polu publi­
cznych budowli w7 Galicyi. Toczyła się na­
stępnie dyskusya nad nowelą do Ustawy o 
drogach wodnych. Przemawiali pp : B u z e k ,  
K ę d z i o r ,  K o z ł o w s k i ,  L i s i e w i c z .

Dyskusyi nie ukończono.
Slavische Correspondenz przynosi na­

stępujący komunikat: Dnia 17 b. m. na pod 
stawie uchwały k l u b u  u k r a i ń s k i e g o  in­
terweniowało jego prezydyum u P, M inistra 
spraw wewnętrznych Heinolda, jako zastępcy 
Prezesa gabinetu i u P. Ministra oświaty 
Hussarka w sprawie utworzenia Uniwersy­
tetu ukraińskiego. Przedstawiciele klubu ukra­
ińskiego użalali się na przewlekani sprawy, 
wskazując przytem na rozgoryczenie, jakie 
wskutek tego powstało wśród ludności ru ­
skiej. Po dłuższej konferencyi prezydyum 
klubu otrzymało zapewnienie, że klub ukraiń­
ski w najbliższych dniach otrzyma od Rządu 
definitywną zadowalającą odpowiedź w spra­
wie utworzenia samodzielnego Uniwersytetu 
ukraińskiego.

Sprawy krajowe.
(Rozwiązanie R ady gminnej w Bełzie).

□  Z powodu, że posiedzenia Rady gmin­
nej w Bełzie od lipca 1911 stale były de-

kompletowaue, tak, że nietylko załatwienie 
różnych ważnych spraw gminnych, ale na­
wet, uchwalenie budżetu gminnego na rok 
1912 zostało udaremnione; gdy dalej wsku­
tek następnej rezygnacji przeważnej części 
Rady gminnej w Bełzie, a w szczególności 
22 radnych i 4 zastępców, Rada ta nie znaj­
duje się w komplecie zdolnym do powzięcia 
ważnych uchwał, a tem samem stała się n ie­
zdolna do spełniania ciążących na niej obo 
wiązków ustawowych, przeto P. Namiestnik 
na zasadzie § 109 ustawy gminnej z dnia 3 
ipea 1896 rozwiązał obecnie urzędującą Re 

prezentaeyę gminną w7 Bełzie.
Do czasu wprowadzenia w urzędowanie 

nowej Reprezentacja gminnej poruczył P. Na­
miestnik w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym tymczasowy zarząd spraw gminnych 
c. k. komisarzowi powiatowemu Januszowi 
Sainolewiezowi.

Do pomocy przydano kierownikowi tym­
czasowego zarządu gminnego w porozumie­
niu z Wydziałem krajowym jako mężów zau­
fania: Aleksandra Miłkowskiego, dotychcza­
sowego naczelnika gminy, Adolfa Grossa a- 
ptekarza, Jakóba Bojaka zarządcę poczto­
wego, Abrahama Kennera przełożonego izrae- 
liekiej gminy wyznaniowej, Michała Chudzi­
ka majstra ślusarskiego, Jędrzeja Liśkiewi- 
cza rolnika, Franciszka Janowskiego rolnika 
i Józefa Griinera handlarza zbożem.

Z powyższych mężów zaufania pełnić 
ma p, Aleksander Miłkowski funkeye zastęp­
cy naczelnika gminy, a p, Michał Chudzik 
funkeye asesora gminnego.

Od tej decyzyi, o ile nią postanowiono 
rozwiązanie Rady gminnej, wolno wnieść re- 
kurs do Ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Rekurs ten nie będzie jednak miał mocy 
wstrzymującej. O ile zaś decyzyą tą wydano 
zarządzenie w kwestyi tymczasowego zała­
twiania spraw gminnych, to w tym kierun­
ku rekurs jest niedopuszczalny, gdyż decy­
zja  wydana została w porozumieniu z Wy­
działem krajowym.

Starostwo w Sokalu otrzymało polece­
nie zawiadomienia o tem gminy Bełza i 
wprowadzenia bezzwłocznego w urzędowanie 
tak tymczasowego kierownika zarządu, jak i 
mężów zaufania.

Rzeczą tymczasowego zarządu gminne­
go będzie załatwiać bieżące sprawy gminne 
z wykluczeniem wymienionych w § 98 usta­
wy gminnej z dnia 3 lipca 1896, oraz prze­
prowadzić jak najrychlej wybory nowej Re­
prezentacja gminnej.

I  prlaMtii Rzeszy liiie tt
W parlamencie Rzeszy niemieckiej roz­

prawiano wczoraj nad zapytaniem p. Kol s -  
h o r n a  (Welfa) w sprawie znanych słów ce­
sarza Wilhelma o Alzacyi i Lotaryngii.

P. S c h e i d e m a n n  (soc.) wywodził, 
że niemożliwą rzeczą jest utrzymanie nadał 
rządów osobistych (na lewicy: Bardzo słu­
sznie !j. Obietnice mowy tronowej co do za­
prowadzenia reformy wyborczej w Prusach 
nie zoslały dotrzymane. Jeśli obecnie grozi 
się Alzacyi, że ina być wcielona do Prus, to 
jest to równoznaczne z wtrąceniem narodu 
do więzienia. (Burzliwe okrzyki „Pfui“ na 
praw icy;— Bardzo słusznie! na lewicy). Na­
leżałoby być ostrożniejszym przy przenosze­
niu ludności d o li. klasy stanu żołnierskiego.

Prez. K a e m p f  upomina mówcę.
Kanclerz, sekretarze stann i m inistro­

wie opuszczają salę obrad, to samo czyni 
większość prawicy. Socyaliści wołają: EndUch 
allein ! — niepokój.

P. S c h e i d e m a n n :  Nie chcemy, by 
Prusy były dalej niemieckim Sybirem! („Pfui“ 
na prawicy, wrzawa). Wtargnięcie policyi do 
Sejmu pruskiego jest objawem zupełnej zbu- 
twiałośei niemożliwych do utrzymania sto­
sunków.

P r e z y d e n t :  Proszę nie poruszać spraw 
Sejmu pruskiego.

P. S c h e i d e m a n n :  Dziwię się takie­
mu prowadzeniu obrad przez mego krótko­
trwałego kolegę w prezydyum.

Prezydent gani kilka wyrażeń mówcy 
na podstawie protokołu.

P. S p & h n  (centr.) uważa za nieuspra­
wiedliwione omawianie spraw Sejmu w par­
lamencie Rzeszy. Inaczej rzecz się ma z rze- 
komem oświadczeniem cesarza, nad którem 
ubolewa. Cesarz n iem a prawa wcielania kra­
ju związkowego do jednego z państw związ­
kowych, bez wysłuchania przedstawicieli ludu.

P, S c h w e r i n  (kons.) uważa za rzecz 
nieodpowiednią . omawianie owego oświad­
czenia, póki brak autentycznego tekstu. Zaj­
ście to umocniło stronnictwo mówcy w prze­
konaniu, że Alzacyi nie należało obdarzać 
konstytueyą.

P. C a l k e r  (nar. lib, z Alzacyi): Jest 
świętym obowiązkiem pamiętać, czem były 
Prusy dla Niemiec i iść drogą Bismarcka.

Podczas jego mowy wracają do sali 
członkowie rządu; witają ich socyaliści okrzy­
kami: aha!

P. Calker kończy: Jeśli padły takie 
słowa o Alzacyi, to są ubolewania godne,

ale i cesarz ina przecież prawo wyrazić swą 
niechęć wobec pewnych objawów.

Zabiera głos kanclerz B e t m a a n - H o  11- 
w e g  i oświadcza, że pomija zajście, które 
zniewoliło członków rządu do wyjścia z sali, 
gdyż prezydent Izby udzielił już dotyczące­
mu mówcy nagany.

Przechodząc do omówienia sprawy fa­
bryki w Grarenstaden, w Alzacyi, stwierdził 
kanclerz, że dyrektor tej fabryki był duszą 
agitacji antiniemieekiej w tamtej okolicy, 
dlatego zapowiedziano odebranie dostaw tej 
fabryce, jeśli dyrektor nie będzie usunięty. 
Nie godzi się bowiem dawać zamówień fir­
mie, która popiera antmiemieckie machina­
cje. Tymczasem Izba alzacka ujęła się za fa­
bryką.

Kanclerz Rzeszy wskazał następnie na 
niezdrowe objawy, które okazały się już pod­
czas wyborów do Izby alzackiej. Ozy zajścia 
owe i zajścia w ostatnim czasie w samej 
Izbie mają trwałe znaczenie polityczne, czy 
z nich wysnuwać należy wniosek, że konsty­
tucja nie odpowiadała celowi, tego dziś nie 
można rozstrzygnąć, lecz nie ulega wątpli­
wości, że zajścia te do głębi poruszyły uczu­
cia narodowe szerokich kół niemieckich i wy­
wołały zrozumiałą niechęć, któroj wyrazem 
były także słowa użyte przez cesarza w roz­
mowie ze starszym burmistrzem Strassburga. 
Ta rozmowa wywołała ostre ataki na cesa­
rza, Owóż przeciw nim zastrzega się kanclerz. 
(Wielki niepokój na ławach socyalistów). 
Rozmowa przedostała się skutkiem niewyja­
śnionej dotąd niedyskrecji do dzienników i 
to najpierw do pisma francuskiego. Mimo 
ogłoszenia tych słów nie wytworzyła się by­
najmniej sytuacja, za którą kanclerz nie 
mógłby przyjąć odpowiedzialności. Kanclerz 
iawi się przed cesarzem nie ze względów 
dworskich, lecz ze względu na swój obowią­
zek państwowy. Gdyby temu ostatniemu obo- 
wiizkowi nie mógł podołać, to nie będzie 
więcej na tem miejscu. (Przerywania z ław 
socjalnych demokratów): A więc Pan po­
chwalasz złamanie konsty tucji!?) Cesarzowi — 
powiada dalej kancierz — daleka była myśl 
naruszania w jakikolwiek sposób praw Rady 
związkowej lub parlamentu. Cesarz nie mó­
wił, by zmiana dotychczasowych stosunków 
w Alzacyi i Lotaryngii miała się dokonać 
bez współudziału ustawodawstwa państwowe­
go. W Izbie alzackiej panuje dążność do te­
go, by ustawodawstwo konstytucyjne z pań­
stwa przenieść na kraj. a do tego nie mo­
żna dopuścić. Zawisło to od zachowania się 
Alzacyi i Lotaryngii, czy przyjdzie do skon­
solidowania żywotnych interesów kraju, czy 
też wolność i samodzielność ich ulegną ogra­
niczeniu, Nie ulega zaś wątpliwości, że we 
wspomnianych krajach panują dążności skie­
rowane przeciw Niemcom, aby je od pań­
stwa oderwać. Jakoż głównie troska o przy­
szłość kraju Rzeszy jest treścią wspomnia­
nego napomnienia cezarskiego. (P. Ledebur 
woła: Nędzna wymówka!) Cesarz miał słu­
szność, wypowiadając to ostrzeżenie. Gdyby 
machinacye obecne w Alzacyi i Lotaryngii 
wziąć miały gorę, to będzie obowiązkiem 
Rady związkowej i parlamentu obmyślić 
środki, aby machinacjom kres położyć, a 
obowiązek ten z pewnością nie pozostanie 
nie spełniony, gdyż będzie wówczas szło o 
obowiązek honoru niemieckiego. (Oklaski na 
prawicy, sykania na lewicy. Socyaliści wo­
ła ją : Tchórzostwo niemieckie).

Pos. H a a s  (post. p. lud.) i p, S c h u l z  
;p. państ.) potępiali zajścia w Alzacyi i Lo­
taryngii.

P. H a u s s  (Alzatczyk) wywodził, że 
wcielenie Alzacyi do Prus nie byłoby ni- 
czem nowem. Cóż może być gorszego, niż 
to, co się obecnie w kraju dzieje?

P. L e n s c h  (soc. dem.) oznajmił, że 
oburzenie kancDrza jest nie na miejscu. So­
cyaliści już wiele dobrego zdziałali, kiedy 
kanclerz Bethmann był jeszcze w pieluchach. 
Tak jak mówił kanclerz, nie przemawia od­
powiedzialny minister, lecz kozioł ofiarny 
rządów osobistych. (Niepokój, prezydent przy­
wołuje mówcę do porządku). Kanclerz pań­
stwa uważa konstytucję nie za prawo ludu, 
lecz za podarek: Pan dał, pan wziął, chwal­
cie Pana. (Wielka wrzawa, mówcę przywo­
łuje prezydent powtórnie do porządku).

Przeciw głosom socyalistów, Polaków i 
Alzatczyków przyjęto wniosek zamknięcia 
dyskusyi.

Dziś dalsze obrady.

KRONIKA.
Lwów, 18 maja.

K alendarz .
N i e d z i  e l a  (19 maja):
Piotra. — Krzesomyśla. — Jowa Mnoch. 
Wschód słońca o godzinie 3'36 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 04 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (20 maj a ) :
Bernerda. — Bronimira. — Znam. cz. Kr. 
Wschód słońca o godzinie 3 35 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-06 po południu.

„Gazeta Lwowska" z dnia 19 maja 1912,
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T e m p e r a tu r a .  O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 16 stopni C.
— K a le n d a r z y k  m y ś l iw s k i .  W m ie­

siącu maju wolno polować n a : kozły od 15, 
głuszce i cietrzewie, (koguty) do 20.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, zajęcy, 
jarząbków , kuropatw , przepiórek, dropi, pardw , 
ptactw a błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łan ie , sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury  głuszców i 
cietrzewi.

— P rzy jazd  do Lwowa Ic h  Ces. i 
K ró l. W ysokości N ajd . A revksięcia  K a­
ro la  F ran c iszk a  Jó zefa  i NVjtl. A rcyksię­
żnej Zyty w d n iach  26 1 27 m aja  b. r.
W edług telegram u, który JE . P . N am iestnik 
otrzym ał dziś od Najw . Ochmistrza D woru hr. 
MontenuoYO, Jego Ces. i Król. Apostolska 
Mość raczył najm iłościwiej zarządzić, że obecna 
żałoba Dworska na dni pobytu Jego Ces. i 
Król. W ysokości Arcyksięcia Karola Franciszka 
Józefa we Lwowie ma być złożona, tak, że 
wszystkie projektowane przyjęcia, a w szczegól­
ności bal u JE . P. N am iestnika mogą się odbyć 
bez przeszkody.

— W pogrzeb ie ks. b isk u p a  M ayera, 
odbytym wczoraj w W iedniu, wziął udział oso­
biście Najj. P an  i liczni Członkowie Najw. 
Domu.

— Z Tow arzystw a dzien n ik arzy  po i 
sk ich . W ydział Tow arzystwa ukonstytuow ał 
się na piątkowem posiedzeniu, w ybierając po­
nownie sekretarzem dr, Kazimierza Ostaszew­
skiego - Barańskiego, skarbnikiem  Aleksandra 
Milskiego. Delegatem na uroczystości jub ileu ­
szowe U niw ersytetu lwowskiego wybrany zo­
s ta ł prezes Tow arzystw a, Adam Krecho- 
wiecki.

— N ajbliższe posto je  »W ystawy r u ­
chomej® L ig i pom ocy przem ysłow ej, po­
łączone z w ykładam i o przemyśle krajowym, 
ilustrow anym i obrazami świetlnym i, odbędą się 
w m iesiącach m aju i czerwcu b. r. w powiecie 
chrzanowskim w następujących miejscowościach:

Krzeszowice 21, 22 i 28 maja, wiec 28 
m aja; Tenczynek 24 i 25 maja, wiec 25 m a­
j a ;  Załas 26 i 27 maja, wiec 27 m aja; Gró­
jec 28 i 29 maja, wiec 29 maja; Regulico 30 
i 31 maja, wiec 31 maja; P łaza 1 i 2 czerw­
ca, wiec 2 czerwca; Trzebinia 3 i 4 czerwca, 
wiec 4 czerwca; Myślachowice 5 i 6 czerwca, 
wiec 6 czerwca ; Siersza 7 i 8 czerwca, wiec
8 czerwca; Ciężkowice 9, 10 i 11 czerwca, 
wiec 9 czerwca; Szczakowa 12, 13 i 14 czerw­
ca, wiec 14 czerwca; Jaworzno 15, 16 i 17 
czerwca, wiec 16 czerw ca; Byczyna 18 i 19 i 
czerwca, wiec 19 czerwca; Libiąż w ielki 20 j 
i 21 czerwca, wiec 21 czeiw ca; Chrzanów 22, 
23 i 24 czerwca, wiec 23 czerwca.

W ykłady zaś o przemyśle z obrazami 
świetlnym i dn ia : 22 m aja Nowa G óra; 23 
m aja Nowojowa Góra ; 26 m aja B ro d ła ; 27 
m aja Poręba Żegoty'; 2 czerwca Kwa cza ta ;
9 czerwca B alin ; 11 czerwca Luszow ice; 16 
czerwca D ąbrow a; 14 czerwca D ługoszyn; 13 
czerwca Jeleń; 23 czerwca Kościelec; 24 czerw­
ca Zagórze.

— Z A kadem ii TJmietuości w K ra ­
kow ie. Posiedzenie w ydziału historyczno-fito- 
zoficznego, odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 m aja b. r., o godzinie 5 po południu. Po­
rządek’ dzienny : 1. dr. M ichał S obeski: Psy­
chologia twórczości artystycznej. Potem odbę­
dzie się posiedzenie adm inistracyjne.

— Z U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego . 
R egularne wpisy słuchaczy na letnie półrocze 
b. r . już się okończyły; obecnie do końca m aja 
trw ają tak zwane wpisy za zezwoleniem senatu. 
Dotychczas wpisało się ogółem 3013 słucha­
czy, a cyfra ta  zwiększy się już tylko niezna­
cznie. C.yfra statystyczna obecnie zapisanych 
je st o 176 słuchaczy wyższa od cyfry uczniów, 
którzy ukończyli ubiegłe półrocze.

— S nbskrypcya n a  akcye cukrow ni 
w C hodorow ie, rospisaua przez Bank prze­
mysłowy została we środę, 15 b. m., zamknię­
ta. Pierwsze obliczenie, bez uwzględnienia je ­
szcze awizowanych z m iast prowineyonalnyeb 
subskrypcyj wykazało, że ponad kapitał akcyj­
ny 5 ,000.000 kor. subskrybowano jeszcze z gó­
rą  pół miliona koron. Wobec tego nie będzie 
można niestety uwzględnić wszystkich subskry­
bentów. Dokładny wynik subskrypcji ogłoszo­
ny zostanie w najbliższym  czasie. Budowę cu­
krow ni już  rozpoczęto od uk ładania toru prze­
mysłowego .

—- Y. Zjazd praw ników  i eko n o m i­
stów po lsk ich . Program  towarzyski Zjazdu 
ustalono w tym kierunku, że daia 25 b. m. 
odbędzie się zebranie dla wzajemnego poznania 
w Kole literacko-artystycznem  począwszy od 
godz. 9 wieczorem.

Dnia 26 b. m. odbędzie się obiad, urzą­
dzony dla uczestników Zjazdu przez kom itet (o 
godz. 8 w Kolo lit.-artyst.). dnia 27 b. m. rau t 
urządzony przez miasto Lwów {o godz. 9 ra ­
tusz), dnia 28 b. m. rau t urządzony przez pro­
fesorów lwowskiego U niw ersytetu (o godz. 9 
Kasyno miejskie). Ponadto Związek adwokatów 
polskich ma zamiar zaprosić swoich kolegów 
z pod berła  pruskiego i rossyjskiego na pogadan­
kę dla omówienia spraw  zawodowych i zaw ią­
zania serdecznych stosunków.

— S typendya im . W ik to ra  Osław- 
skiego. Zarząd Akademii Umiejętności w Kra- j 
kowie ogłosił konkurs na 5 stypendyów po j 
5000 kor. rocznie z fnndacyi im ś. p. W iktora 
Osławskiego. Podania należy wnosić do Zarzą­
du Akademii najpóźniej do dnia 29 czerwca 
1912 r. W arunki obowiązujące kandydatów wy­
mienione są w arfc. YI. i V II. aktu fundacyj­
nego, których odnośne ustępy podaje się do 
informacyi kandydatów:

Art. YI.: „O nadanie stypendyum z n i­
niejszej fundacyi ubiegać się mogą jedynie ci 
docenci Uniwersytetów w Krakowie i we Lwo­
wie i Politechniki we Lwowie, nauczyciele lub 
zastępcy nauczycieli w gimnazyum lub w szko­
le realnej w k ra ju  lub zagranicą, którzy są 
narodowości polskiej, w ładają należycie mową 
polską, nie przekroczyli 40  lat życia i  ukoń­
czywszy U niw ersytet lub Politechnikę w kraju  
lub zagranicą ze stopniem akademickim, zamie­
rzają się kształcić na profesorów dla wyższych 
Zakładów naukowych o polskim języku w ykła­
dowym w kraju , to je s t dla polskich U niw er­
sytetów we Lwowie i w Krakowie i dla pol­
skiej Politechniki we Lwowie, a to bez wzglę 
du na ich pochodzenie, poddaństwo lub wy 
znanie, z jedynem  wyłączeniem osób praw osła­
wnego wyznania.

„Ubiegający się o stypendyum z funda­
cyi kandydat w inien w podania wniesionem w 
term inie do Akademii Umiejętności w Krako 
wie dowodnie wykazać za pomocą m etryki u 
rodzenia, świadectw  szkolnych i innych urzę­
dowych aktów, że posiada wszystkie powyż wy 
szczególnione warunki.

„Następnie kandydat przedłożyć ma swe 
prace naukowe i szczegółowy program , w edług 
którego i gdzie zamierza kształcić się dalej. 
Miejscem dalszego kształcenia nie może być 
miasto, w którem kandydat je s t docentem, na­
uczycielem lub zastępcą nauczyciela. Przedm io­
tem studyów może być każda gałąź wiedzy 
ludzkiej z wyjątkiem nauk teologicznych. Uczę­
szczaniu na Uniwersytety zagraniczne rów nają 
się także inne szkoły główne, jak  n. p. w P a­
ryżu Szkoła centralna, Szkoła norm alna i wyż­
sza Szkoła górnicza, z których opatrzeni dyplo­
mem, wielkie m ogą oddać usług i krajowi. Z eu­
ropejskich Uniwersytetów wyłącza się jedynie 
U niw ersytet we F ryburgu , w Szwajcaryi. Uczeń, 
tam przebywający, nie może pobierać stypen­
dyum z fundacyi ś. p. Osławskiego.

Art. V II., ustęp 1 i 2 :  „Stypendya wy­
płaci się z góry w półrocznych ratach. W szak­
że ten sam kandydat może następnie otrzymać 
stypendyum roczne po raz drugi i trzeci, jeżeli 
w końcu roku szkolnego, na który stypendyum 
otrzymał, mianowicie w miesiącu czerwu złoży 
Komitetowi szczegółowe sprawozdanie ze swo­
ich czynności i udowodni, że w ykonał w w iel­
kiej części przedłożony swój program . Od uzna­
nia Komitetu, który w razie potrzeby zasiągnie 
zdania referentów, zależeć będzie pozostawienie 
kandydata na rok drugi i trzeci przy stypen­
dyum.

„W  razie większej liczby kompetentów 
pierwszeństwo m ają ci, którzy pobierali to sty­
pendyum, a na przedłużenie go zasługu ją ; po 
nich ci, których wykształcenie je s t rzeczą po­
żądaną ze względu na wakującą lub zawako- 
wać mającą katedrę; po tych poświęcający się 
studyom nauk doświadczalnych, które wym a­
gają pracy w laboratoryach".

— F undusz im . d r . W ładysław a K ro ­
tko  wskiego. Zarząd Akademii Umiejętności w 
Krakowie podaje do wiadomości, iż począwszy 
od roku szkolnego 1911 12 Komiłet ustanowio­
ny do zaw iadyw ania funduszem ś. p. dr. W ła­
dysława Kretkowskiego będzie w możności 
przyznawać subweneye w celu umożliwienia o- 
sobom narodowości polskiej, poświęcającym się 
czystej matematyce, wyjazdu zagranicę dla stu­
dyów z zakresu m atem atyki czystej. Podania
0 te subweneye wnosić mogą do kancelaryi 
Akademii Umiętności (u l. Sław kow ska 17) o- 
soby narodowości polskiej, które ukończyły 
studya z zakresu czystej matem atyki w szko­
łach wyższych, a to aż do dnia 15 czerwca 
1912 roku.

Podania należy zaopatrzyć w świadectwo 
odbytych studyów matematycznych, prace nau­
kowe kandydata, cirriculum vitae, oraz o- 
świadczenie, dokąd kandydat zamierza wyiechać
1 jak ie  studya odbywać.

Po bliższe informacye można się zgłaszać
do prof. dr. Kazimierza Źorawskiego w K ra­
kowie, (ul. G arbarska 7, osobiście codzinnie), 
prócz św iąt i niedziel, od 2 — 3 po południu, 
lub listownie).

— »W ielka zabaw a d la  dzieci®, połą­
czona z tombolą odbędzie się w niedzielę, 19 
b. m., na placu powystawowym staraniem  To­
warzystwa „Związek rodzicielski". Towarzystwo 
to ma na celu niesienie inateryalnej pomocy 
ubogiej młodzieży szkół lwowskich, przez utrzy­
mywanie domów opieki dla dzieci bezdomnych, 
tudzież udzielanie ciepłej straw y w porze zi­
mowej. W zabawie biorą udział kapele muzy 
czne młodzieży szkół lwowskich. W stęp 20 hal., 
dla dzieci zaś 10 hal.

— P ochód  n a  »Czartow ską Skałę®, 
odłożony z powodu niepogody, urządza stowa­
rzyszenie „Gwiazda" w niedzielę, dnia 19 b. m., 
z niezmienionym programem , P u n k t zborny o 
godz. 3 po południu pod pomnikiem Bartosza 
Głowackiego w parku Łyczakowskim. O zmierz­

chu pow rót z orkiestrą do lokalu „Gwiazdy", 
gdzie odbędzie się wieczornica.

— Nowy u rząd  pocztow y. Ż dniem 1 
czerwca b. r. wchodzi w życie nowy urząd po­
cztowy w miejscowości Biłee szlacheckiej z u- 
rzędową nazwą „B iłka szlachecka".

Urząd ten łączy się z siecią pocztową za 
pomocą kursu  pieszego z urzędem pocztowym 
w Barszczowicach. — Do miejscowego okręgu 
doręczeń nowego urzędu pocztowego przydzie­
lono gm inę Biłka szlachecka, tudzież obszar 
dworski B iłka szlachecka, zamiejscowy zaś 
okręg doręczeń tego urzędu tworzyć będą gm i­
ny : B iłka królewska, Czarnuszowice, H erm a­
nów, Zuchorzyee, jakoteż obszary dworskie: 
B iłka królewska, Czarnuszowice, Hermanów i 
Zuchorzyee.

— K ato licka za re jestro w an a  Kasa 
zapom ogow a »P)Zyjaźń« we Lw owie odbę­
dzie walne zgromadzenie w poniedziałek, dnia 
27 b. m. o godzinie 12 w południe w lokalu 
w łasnym  przy ul. Skarbkowskiej 16, I. piętro.

— W ycieczka zachodnio  - austrya- 
ck ich  eksporterów  do G alicy i. W sprawie 
przygotowania wycieczki zachodnio-austryackich 
eksporterów do Galicyi odbyła się wczoraj w 
Izbie handlowej konfereneya pod przewodnictwem 
prezydenta Horowitza. Po przyjęciu do wiado­
mości złożonego sprawozdania przez pp. E lter- 
sa i W alda z dotychczasowej działalności w tej 
sprawie, nastąp iła  ożywiona dyskusya, w której 
zabierali głos pp. wiceprezydent m iasta dr. Ru- 
towski, prezydent Horowitz, p. Terenkoczy i 
Korkis, poezem uchwalono w zasadzie wycieczkę 
tę urządzić, term in zaś ustalić dopiero po ty ­
godniu. Koiniaya uprosiła kierownika Insty tu tu  
eksportowego p. E lstera, tudzież Walda, im ie­
niem Muzeum eksportowego L ig i pomocy prze­
mysłowej, aby udali się do W iednia i tam 
z eksporteram i i z instytucyam i eksportowemi 
ustalili liczbę uczestników i ewentualny pro 
gram  wycieczki.

— P roces lł '?n ik ie ra  dobiegł wreszcie 
do końca. Wczoraj po południu Izba sądowa ogło­
siła  wyrok. Hr. Ronikier skazany został na 
półtora roku rot aresztanckich, Zawadzki na 
jeden rok rot aresztanckich. Hr. Ronikiera po 
złożeniu 3000 rubli kaucyi wypuszczono na 
wolność. Zawadzki po złożeniu 2000 rubli 
kaucyi pozostał nadal na wolnej stopie.

A  Zgubiono: w ul. Bielowskiego damski 
zegarek złoty;

A  Z n a lez io n o : w ulicy Leona Sapie­
hy dam ską torebkę, zawierającą białą cbu 
steczkę.

A  P o p arzen ie . Zarobnica, Katarzyna 
Risowa, gotując wczoraj w swem mieszkaniu, 
przy ul. Stromej herbatę na maszynce sp iry tu­
sowej, trąc iła  tak  nieostrożnie maszynkę, że 
palący się spirytus objął jej suknie. P iętnasto­
letnia jej córka, gasząc płonące odzienie na 
matce, zapaliła również suknie na sobie. Za­
nim nadbiegli sąsiedzi z ratunkiem , obie od 
niosły znaczne poparzenia na całem ciele.

A  W ypadek n a  budow ie. Robotnik, 
Józef Kasprzak, zajęty na budowie jednego z do­
mów na Zniesieniu, wpadł dziś do dołu z wrzą- 
cem wapnem i poparzył sobie dotidiwie twarz 
i ręce. Pierwszej pomocy udzieliło mu pogoto­
wie Tow. ratunkowego.

A  Um ysłowo chorego Mendla Kur- 
zera, byłego woźnicę dorożkarskiego, który 
aw anturow ał się wczoraj na płacu Gołuchow- 
skiego, oddała polieya w opiekę kom isaryatowi 
II. dzielnicy.

A  N ieostrożna j a z d a .  Szesnastoletnia 
Salomea Zonówna ze Zniesienia, jadąc wczoraj 
szybko placem Krakowskim, najechała na 14- 
letniego W asyla Kordyjaka i pow aliła go na 
ziemię Chłopiec dostawszy się pod koła wozu, 
odniósł zacznę obrażenia na nodze i ręce. — 
Opatrzyło go pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego.

A  Z nikn ięcie  dw u dziew cząt. Dzie­
więcioletnia Helena Boguszówna i dwunastole­
tnia Józefa Łubasiewiczówna, wydaliwszy się 
onegdaj z mieszkań swych rodziców, zamie­
szkałych na Zniesieniu 1. 9, znikły od tego 
czasu bez śladu.

A  N agły zgon. W realności przy u l  
Czackiego 1. 8 zm arł wczoraj nagle 58 letni 
zarobnik Aleksander Terlicki. Zwłoki odstaw ił 
kom isaryat miejski do -kostnicy Z akłada medy­
cyny sądowej, celem stw ierdzenia przyczyny

- Sam obójstw o. W  Budapeszcie popeł­
n ił onegdaj samobójstwo były  poseł do Sejmu 
węgierskiego Em eryk Szabo.

— E n y c r bey P o lak iem . W iadomość 
o pochodzeniu naczelnika tureckich s ił zbroj­
nych w Trypolitanii, którą pierwsza podała 
Gazeta Lwowska, przedrukow ały wszystkie p i­
sma polskie w Galicyi, Królestwie, Księstwie, 
a nawet w Ameryce.

W tej samej sprawie Goniec w arszaw ­
ski otrzym ał oryginalny list, który potwierdza 
wiadomość podaną przez nas. Je s t to lis t nie­
żyjącego już dziś Hassana Enver baszy, który 
był prawdopodobnie ojcem Euvera-beya. Do­
kument zakomunikowany Gońcoioi przez p. S ta­
nisław ę z Moraczewskich Kiełczewską, której 
mąż by ł spokrewniony z Borzęckimi, je s t to 
list Enver-baszy do męża p. Kiełczewskiej — 
Brzmi on w przekładzie z języka francuskiego, 
w jakim  był napisany, jak  następuje:

„Konstantynopol, 30 stycznia 1906. — 
Panie! Jestem  synem Konstantego Borzęckiego, 
który przybrał w Turcyi nazwisko Mustafy 
Dżeleddma, gdy s ta ł się paszą, generałem  dy- 
wizyi i zginął w wojnie 1876 roku. Zwraca­
łem się do Ojca Klemensa Smoczyńskiego, pro­
boszcza w Sulmierzycach, w celu otrzym ania 
m etryki urodzenia mego nieboszczyka ojca, p ro ­
sząc go także, by mi dostarczył wszelkich 
możebnych iuform acyj, zebranych na m iej­
scu, a tyczących się mej rodziny i mych 
krewnych, którzy żyją jeszcze w Polsce. — 
Uprzejmy ksiądz zawiadom ił mnie, że jesteśm y 
spowinowaceni, pańska bowiem szanowna m ał­
żonka należy do mojej rodziny. Zwracam się 
zatem do szanownego pana, prosząc, aby ze­
chciał wejść ze mną w korespondencyę i po- 
módz do zawiązania stosunków z moją rodziną 
polską.

Po śmierci mego ojca otrzymałem kilka 
listów od mych wujostwa, a zwłaszcza od N ar­
cyza Borzęckiego i jego u rłżo n k i, ale z cza­
sem, a zwłaszcza z powodu mego życia w oj­
skowego, cała korespondeneya między nam i u- 
stała, tak, że obecnie o niczern nie wiem, co 
się w rodzinie dzieje. Dawny przyjaciel mego 
ojca, Polak, Adam M ichałowski, przyrzekł w rę­
czyć mój lis t i przetłumaczyć na język polski. 
Proszę więc, niech sz. pan raczy posłać mu 
odpowiedź pod adresem. Proszę zakomunikować 
pańskiej małżonce wyrazy czci i  poważania i  
przyjąć je  jednocześnie i dla siebie, oddany 
U. Enver basza, generał dywizyi. P. S. — 
U nas nie używa się nazwisk rodzinnych; k a­
żdy przybiera sobie dwa nazwiska lub imiona 
dla odróżnienia się od innych. Moje s ą ; Hus- 
san Euver: Ponieważ en francuskie wymawia
się an, podpisywałem się dawniej: Ainyer. Od 
lat dwudziestu podpisuję się przez e. Z tego 
to powodu listy, które w ysyłałem  w swoim 
czasie do krew aych w Polsce, powinny nosić 
mój podpis przez A i, jeśli te listy istnieją.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  do j r ż a ł o  ś c i :  1 .uczniów 
sem inaryum  nauczycielskiego męskiego w Sta­
nisławowie, 2. uzupełniający kandydatek, po­
siadających egzamin dojrzałości w liceach żeń­
skich, tudzież 3. kandydatów, którzy poprze­
dnio uzyskali świadectwo dojrzałości w szko­
łach średnich, — rozpocznie się częścią pi­
śmienną w tutejszym zakładzie dnia 31 bm. o 
godz. 8 rano. W tym samym dnia rozpoczn;e 
się poprawczy egzamin do jrzałości: z pedago­
giki, z języka polskiego, ruskiego i niemieckie­
go (u prywatystów  i prywatystek i z matema- 
ki). Egzam in z robót ręcznych kobiecych roz­
pocznie się dnia 3 czerwca o godzinie 8 rano, 
a ustny egzamin dojrzałości dnia 12 czerwca 
br. o godz. 8 rano.

—o - ‘ — -
A  B łąkającego się wczoraj w ulicy 

Gródeckiej konia maści siwej oddała polieya w 
opiekę kom isaryatowi II. dzielnicy.

A  K rou ika p o licy jn a . Polieya areszto­
w ała wczoraj 24-letnią żebraczkę Anielę Szu­
mową, k tó ra  upiwszy się w jednym  z szyn­
ków, rzuciła swem niemowlęciem ze złości o 
ziemię za to, iż nie chciało ssaó piersi, umo­
czonej w wódce.

— N agły zgon. Prezydent sądu krajo­
wego w Czernioweaeh A leksander Artymowicz 
zm arł nagle w W yżnicy podczas inspekcyi 
sądu.

— O rkan . W komitacie Ugoesa szalał 
wczoraj — jak  donoszą z Budapesztu — or­
kan, który poczynił spustoszenia w zasiewach 
i lasach. Orkan przewrócił pociąg złożony z lo^ 
komotywy i 5 osobowych wozów, przyczem 4 
osoby odniosły ciężkie, a 12 lekkie obrażenia.

Kronika zagraniczna.
* P o g r z e b  S t r i n d b e r g a  — ja k  do­

noszą ze Stokholmu — odbył się wczoraj. 
W testamencie w yraził S trindberg życzenie, by 
zwłok jego nie poddawano obdukcyi, również, 
by nie zdejmowano z nich m aski pośm iertnej. 
„Chcę — brzmią w dalszym takście rozporzą­
dzenia testam entu — być pochowany na 
cm entarzu, ale nie w dzielnicy bogatych, lecz 
wśród ludu. N a pogrzebie moim nie życzę so­
bie muzyki, ni śpiew a i żadnej mowy. W ypo­
wiedziane być m ają przez kap łana tylko zwy­
kłe słowa m odlitwy".

* N a g ł y  z g o n  p o s ł a .  Z Berlina tele­
g rafu ją : Podczas mowy w komisyi budżetowej 
doznał wczoraj przed południem konserw atysta, 
w łaściciel m ajoratu poseł Baumbach ataku apo- 
pleksyi i w kilka chwil później um arł.

* P o ż a r  w k o p a l n i a c h  n a f t y  Z Bu 
karesztu te legrafu ją : Z powodu krótkiego spię­
cia w ybuchł w kopalniach nafty w najw yda­
tniejszym szybie w Moreny pożar, który szybko 
rozszerzył się na zbiorniki i objął kilka innych 
szybów. Umiejscowienie pożaru było bardzo

. trudne z powodu kolosalnego żaru. W ysłano na 
; miejsce batalion pionierów, przybył też m inister 
■ spraw  wewnętrznych. W końcu pożar zlokalizo­

wano. Podczas pożaru jedna osoba u trac iła  ży-
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cie, jedna jest ciężko ranna. Szkoda bardzo 
wielka.

* K a t a s t r o f a  n a  ff iorzn.  Z Atlan­
tic City telegrafują: Łódź podmorska amery­
kańska „Geo" rozbiła, się w odległości 4 mil 
od Longport. Łódź, nieobjęta jeszcze przez rząd, 
miała załogę 14 ludzi, z tych 5 znajduje się 
jeszcze na niej. Łódź jest stracona.

Notam i f c f c r w c m .
Z m uzyki. (Czwarty koncert gal. To­

warzystwa- muzycznego). Wczorajszy koncert G. 
T. M. miał charakter panslawistyezny. Czech, 
Polak i Rossyanin składali się na program; 
widocznie z kurtuazyi Polak usunął się w cień 
dając pierwszeństwo gościom. Grano bowiem 
tylko wyjątek z symfonii p. Michała Świerzyń- 
skiego, profesora muzyki w Krakowie, gdy na­
tomiast Czechy reprezentowane były całą sym­
fonią a Rossya suitą symfoniczną.

Z wieku i urzędu należy się pierwszeń­
stwo Czechowi, znanemu u nas i często dośó 
grywanemu Dvorakowi [ur. 1841 w Miihlhau- 
sen (Nehalozeves) — um. 1904 w Pradze], Jego 
symfonia G-dur op. 88, to dzieło pogodne, ja ­
sne — miejscami/gadatliwe (Adagio) lub ordynar­
ne (finale), ale zawsze świeże i pełne pomy­
słów, wytrząsanych jakby z rękawa z łatwo­
ścią zazdrości gedną. Nie ma ona głębi i war­
tości symfonii E-moll („z nowego świata1*) — 
lepszą od niej jest tragiczna w D-moll a na­
wet niedawno grana F-dur, ale (z wyjątkiem 
może przydługiego adagia) słucha się jej z 
przyjęmnością, a czeskiego menueta (allegretto 
grazioso) nawet z wielką. Symfonia ta przy­
gotowana najstaranniej, grana też była najle­
piej, tylko tempa w adagio były nadto powolne 
(nie trzeba zapominać że takt jest 2 4).

O trzy lata od Dvoraka młodszy kompo­
zytor rossyjski Mikołaj Rymski-Korsakow (ur. 
1844 w Tycbwinie, um. 1908 w Petersburgu) 
jest u nas mniej znany. Jego suita symfoni­
czna op. 35 p. t. „Szecberazada" należy do 
najefektowniejszych utworów orkiestralnych i 
jest popisowym „kawałkiem11 orkiestr koncer­
towych. Ciekawa w kolorycie (maurytański tra­
ktowany po rossyjsku) i harmoniach — baje­
czna pod względem pomysłów instrumentaeyj- 
nyeh, brzmiących czasem wprost niezwykle, 
jest „Szeoherazada11 utworem, interesującym 
znawcę, a uderzającym laika. Z powodu trudno­
ści technicznych na wykonanie ich porywają 
się tylko bardzo dobre orkiestry. Źe nasza wy­
szła z tych trudności po większej części zwy­
cięsko, najlepszy to dowód jej dzielności. — 
Oczywiście nie wszystko było tak, jak należy; 
tempo, czystość intonacyi pozostawiały nieraz 
coś do życzenia, ogólnie jednak biorąc wyko­
nanie tego „kamienia probierczego orkiestry i 
dyrygenta11, (jak  nazwał ten utwór Weingar- 
tner) było poprawne.

Adagio z symfonii Świerzyńskiego, to wła­
ściwie romans na skrzypce z towarzyszeniem 
orkiestry, a przytem kompozycya rozbrajająca 
wprost krytyka swą dziecięcą naiwnością w 
koncepcyi i przeprowadzeniu. To tkwienie cią­
gle w jednej tonacyi, ta nieporadność w uży­
ciu kontrastów i przeprowadzeniu motywów, 
ta banalność w instrumentacyi, mają w sobie 
coś z prynaitywności dziecka.

Koncertem wczorajszym zakończyło G. T. 
M. cykl obowiązkowych koncertów w sezonie 
1911/1912. Nowości usłyszeliśmy w nim sto­
sunkowo dośó dużo, w tern kilka polskich u- 
tworów bardzo godnych poznania. Ci, którym 
zamało było klasycznej muzyki, niech sobie 
uprzytomnia, że w czterech koncertach zagrać 
można najwyżej 12—14 utworów. Rzecz zatem 
jasna, że wobec wzmagającej się (nawet u nas) 
produkcji na polu kompozycyi orkiestralnej, 
w liczbie tej nie można pomieścić nawet tego, 
co jest wprost konieczne. Dlatego zwiększanie 
liczby koncertów G. T. M. jest jedaem z naj­
ważniejszych zadań, nad któremi wydział tego 
Towarzystwa zastanowić się powinien,

A tych zadań jest sporo. Na walnem 
zgromadzeniu przedłożyłem obszerny, umotywo­
wany projekt zmian i reform i mam pewne 
zadowolenie widząc, iż nowy wydział na pra­
wdę nad niemi się zastanawia. Po zakończeniu 
rachunków budowy gmachu przystąpiono po­
dobno do zmiany statutu i w tym celu ma być 
w najbliższym czasie zwołane nadzwyczajne 
walne zgromadzenie. Z przyszłym sezonem zaś 
ora nastąpić cały szereg doniosłych zmian, dą­
żących do tego, by konserwatoryum G. T. M. 
uczynić tern, czem być powinno: pierwszą,
wzorową uczelnią muzyczną w kraju.

JE. Walter.

j Lwów posyła Krakowowi aitystkę, z któ­
rej każdy teatr miałby dużą pociechę. Inteligen- 

| tna, umiejąca się znaleźć w każdej roli, stwa­
rzająca z najdrobniejszej kreacyi całość pełną 
życi.i, plastyki i prawdy, a przy tern kochana, 
dobra koleżanka, wnosząca w atmosferę zakuli­
sową pogodę, szczerość i wesołość -r- znajdzie 
też rychło uznanie, powodzenie i życzliwość, 
których jej Lwów nigdy nie skąpił i stanie się 
napewuo ulubienicą Krakowa.

Tylko trzeba jej to prędko okazać, bo 
gotowa tak stęsknić się za Lwowem, że rzuci 
wszystko i powróci do nas, którzy przyjęli­
byśmy ją  z radością..

Wczorajsze też przedstawienie było jedną 
serdeczną owac.yą dla artystki, którą.wprost za­
sypano kwiatami, a wywoływano niezliczoną 
ilość razy.

Wczorajsza pani Mouton, doskonała w 
każdym ruchu, miała świetnych partnerów, któ­
rzy grą swoją chcieli podnieść jeszcze wrażenie 
doskonałej kreacyi p. Czaplińskiej.

Dobrzański-baron, drepczący za swoją bo­
ginią i przysięgający jej ciągle miłość, Do­
brzańska przemiła, sprytna pokojóweczka, Fri- 
tsche dziennikarz lekkoduch, a dalej Frąezkow- 
ski, Jaworski, Ratsehka i Rowińska, dawali 
prawdziwy koncert pomysłowości i humoru.

Ładny, miły wieczór.
Zastępca.

W ystaw a m in ia tu r  otwarta zesłanie w 
przyszłą sobotę, 25 b. m., w Muzeum przemy- 
słowem. Przedstawia się ona niezwykle oka­
zale, komitet zgromadził bowiem około 900 
sztuk, wśród nich prace znakomitych artystów 
obcych i polskich, przedstawiające niejednokro­
tnie wybitne osobistości lat ubiegłych. Katalog, 
bogato ilustrowany (20 podobizn kolorowych, 
przeszło 80 jednobarwnych), stanowić będzie 
cenny dokument niezwykłej wystawy, która do­
starczyła bardzo wiele ciekawego materyału do 
historyi miniatury w Polsce.

»W isły« krakowskiej, zeszyt 6 przynosi 
reprodukcye z obrazów Kotsisa, Filipkiewicza, 
Aksentowieza, Karpińskiego i Czaykowskiego 
(bardzo piękne reprodukcye kolorowe), a nadto 
artykuły Grabowskiego. Stasiaka, Zapolskiej, 
Sarneckiego, Kwiatkowskiego i Bartoszewicza. 
W dziale lwowskim, znajdujemy sprawozda­
nia z ostatnich wystaw sztuki i tygodniowy 
przegląd teatralny z zakresu dramatu i opery. 
Tygodnik W isła  zasługuje na rozpowszechnie­
nie dzięki swej aktualności i wytwornemu po­
ziomowi artystycznemu.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
w e L w ow ie,

Dziś w s o b o t ę ,  dnia 18 maja, o go­
dzinie 7‘30 wieczorem „Wróg kobiet11. —
W n i e d z i e l ę ,  19 maja, o godz. 8*30 po po­
łudniu „Małka Schwarcenkopf“, sztuka Gabryeli 
Zapolskiej. — W n i e d z i e l ę ,  19 maja o go­
dzinie 730  wiecz. „Wróg kobiet11.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W n i e d z i e l ę ,  19 maja, o godzinie pół 
do 4 po południu „Majerowie11, krotochwila w 
3 aktach. — W n i e d z i e l ę ,  19 maja, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Cyganerya war­
szawska11, sztuka w 4 aktach, — W p o n i e ­
dz i a ł e k ,  20 maja, o godzinie 6 wieczorem 
„Warszawianka11.

Z te a tru . Widownia teatru miejskiego 
wypełniła się wczoraj po brzegi wyborową pu­
blicznością, która przyszła pożegnać odjeżdża­
jącą do Krakowa p. Czaplińską. Wśród zebra­
nych widziało się wielu takich, których tylko 
jakaś „nadzwyczajność11 ściąga do teatru, Bo 
też i niezwykłe było to przedstawienie. Wszak- 
żeż każdy chciał jeszcze zobaczyć utalento- 

/waną arfystkę, podziękować jej za pracę pię­
kną i sumienną, gorącym oklaskiem wyrazić jej 
uznanie i życzyć powodzenia — którego jesteśmy 
pewni — w Krakowie.

PFseffiąd p rasy .

Gazeta Wieczorna z dnia 17 maja b. r- 
w artykule p. t.: „Niezdrowe ferm enty11 za­
znacza, że zajścia ostatnich tygodni wprowa­
dziły stolicę kraju w stan pewmego zdener­
wowania i gorączki i normalny bieg życia 
miejskiego doznaje zgoła niepożądanych 
wstrząsów. Nawiązując do alarmów, podnie­
sionych przez Gazetę Narodową i Słowo Pol­
skie, które to pisma przestrzegały przed dniem 
16 maja b. r,, jako przed dniem groźnej dla 
polskości Lwowa m anifestacji ze strony Ru­
sinów, zaznacza Gazeta Wieczorna, że cała 
rzekoma m anifestacja ruska ograniczyła się 
tylko do odczytu w zamkniętej sali. Powyż­
sze pisma bezsprzecznie musiały o tern wie­
dzieć. Dlaczego więc — pyta Gazeta W ie­
czorna — świadomie zaalarmowały Lwów i 
jego ludność i wieścią z gruntu fałszywą za­
niepokoiły mieszkańców ? — Gazeta W ie­
czorna wyraża przekonanie, że w mieście 
znajdują się żywioły, które obrały sobie za 
zadanie siać burzę i za każdą cenę ją spro­
wokować. Żywiołom tyrft nie chodzi o pozy­
tywną akcję polityczno-narodową, lecz jedy­
nie o to, aby pracę innych unieruchomić. 
Żywioły te skompromitowawszy się doszczę­
tnie w ostatnich czasach i odstraszywszy od 
siebie szereg poważnych osobistości, które 
wyparły się wszelkiej z nimi wspólności, 
pragną czemprędzej zatrzeć wrażenie, odwró­
cić uwagę opinii publicznej od własnej klę­
ski i dlatego lekkomyślną, a nawet zbrodni-

i czą ręką rzucają iskry, mogące wywołać po- 
! żar wtedy, kiedy właśnie spokój jest konie­

cznością w największym stopniu. W chwili, 
gdy załatwienie sprawy uniwersyteckiej jest 
aktualne i wymaga od naszej Reprezentacji 
parlamentarnej wytężenia całej energii, by 
nie zostały narażone na szwank interesy na­
rodowe — w chwili takiej zbrodnią byłoby 
stwarzanie jakiegokolwiek pozoru, któryby 
mógł dać Rusinom sposobność do wykazania, 
że społeczeństwu polskiemu milsza jest wal­
ka, niż praca pozytywna. Dlatego też społe­
czeństwo polskie z całą stanowczością musi 
się zastrzedz przeciw7 tym, którzy je  bez po­
wodu niepokoją i prowokują do lekkolmyśl- 
nych, bo niczem faktycznie n ieuzasadnionych 
odruchów.

Gazeta Narodowa z dnia 18 maja b. r. 
podnosi z naciskiem, że koniecznym postula­
tem, które społeczeństwo polskie musi posta­
wić w obecnej chwili jest nietylko to, iż 
Uniwersytet ruski nie może powstać we Lwo­
wie, ale także i dalsze łączące się z tem bez­
pośrednio żądacie, że to wykluczenie Lwowa 
musi nastąpić już teraz stanowczo i nieod­
wołalnie. Pozostawić kwestyę miejsca Uni­
wersytetu ruskiego otwartą, znaczy tyle, co 
walkę utrwalić, a tem samem zezwolić na to, 
by społeczeństwa najlepsze swoje siły na tę 
walkę trawiło i zużywało. Byłoby to wogóle 
uniemożebnieniem wszelkiego spokoju w kraju. 
Zdaniem Gazety Narodowej Koło polskie po­
winno bezwarunkowo i odrazu wyznaczyć sie­
dzibę ruskiej Akademii w słowach „wscho- 
dnio-galicyjskie miasto po za D niestrem ".— 
Wkońcu pozostawienie tak ważnej i drażli­
wej sprawy w zawieszeniu, przechyliłoby tyl­
ko szanse na stronę Rusinów, dając im po­
żądaną sposobność do agitacyi. — Póki nie 
będzie pozytywmie wiadomo — kończy Ga­
zeta Narodowa — że Lwów nie będzie sie­
dzibą przyszłej ruskiej Akademii, jest wszel­
kie choćby najmniejsze pomnożenie dzisiej­
szego stanu nauczycielskich sił ruskich, ab­
solutnie niemożebnem.

Słowo Polskie z dnia 17 maja b. r. 
występuje przeciwko zapatrywaniom, jakoby 
ze względu polityki ogólno-narodowej, zało­
żenie Uniwersytetu ruskiego we Lwowie mo­
gło być dla Polaków pożądanem i grozi dzie­
jową odpowiedzialnością tym czynnikom, któ- 
reby postępując w tej sprawie nie w intere­
sie narodu, dobro jego mogły wydać na prze- 
padłe.

B iło  z dnia 17 maja b. r. podnosi w 
artykule wstępnym, że argumenty podniesio­
ne z polskiej strony, jakoby założenie Uni­
wersytetu ruskiego we Lwowie mogło przy­
czynić się do wzbudzenia ciągłego niepokoju 
między młodzieżą, są nieuzasadnione, gdyż mło­
dzież ruska posiadając swoją własną uczelnię, 
nie miałaby ]uż żadnej podstawy do walczenia o 
swoje prawa. Natomiast niepokoje wywołać 
może tylko stanowisko polskiej młodzieży, 
która przez różne czynniki, a nawet i przez 
profesorów jest podniecana przeciw przyszłemu 
Uniwersytetowi ruskiemu we Lwowie. Biło  za­
znacza, że w interesie Polaków nie leży trakto­
wanie ruskiego Uniwersytetu we Lwowie, jako 
ruskiej oazy w czysto-polskiem mieście, bo 
mogłoby to dać ruskiej ludności wschodniej 
Galicyi wskazówkę jak  ma traktować polskie 
oazy na ruskiem terytoryum. Polacy mogą 
rozwijać swoją narodową kulturę, ale nie ko­
sztem Rusinów.

K uryer Lwowski z dnia 17 maja b. r. 
w artykule p. t. „Rozpadanie się narodowej- 
demokracyi" zaznacza, że stronnictwo to jest 
obeenie do reszty rujnowane nieporozumie­
niami wewnętrznemi i błędami taktycznymi, 
a ostatnio emsem, którym chciało ugodzić 
Pana M inistra Długosza, a który to cios 
przeciw temu stronnictwu się zwrócił. W re­
zultacie wielu wybitnych zwolenników stron­
nictwa nie chce się nadal z niem solidary­
zować. W łaśnie ta tłumna secesya, to potę­
pienie przez własnych stronników jest do­
tkliwy klęską moralną narodowej demokracyi 
o wiele większą, niż zeszłoroczna klęska wy­
borcza.

JUBILEUSZ
Uniwersytetu lwowskiego.

Pismo Uniwersytetu lwowskiego, wy­
słane do wszystkich Uniwersytetów w świę­
cie, Akademij nauk, Politechnik i szkół wyż­
szych z zawiadomieniem o 250-letnim jubi­
leuszu lwowskiej Almae M atris  opiewa:

„Rektor et Senatus Uniwersitatis Leo- 
poliensis S. P. D. Collegium Yestrnm Illu- 
strissimum hisce certius facimus die 29Maji 
a, MCMXII dueentesimum quinquagesimum 
anniversarium Universitatis litterarum  Leo- 
poli ab Joannę Casimiro, Rege Poionorum, 
anno M D CLII constitutae a nobis sollem- 
niter celebratum iri.

Scbola enim Leopoliensis, primum a 
Patribus Societatis Jesu administrata, post- 
quam diplomate regio, die 20 Januarii a. 
MDCLXI dato Acaderciae nacta est dignita- 
tem et honores, iura ac priyilegia sibi data 
.ab Augusto III. Poloniae Rege, die 19 Apri­
lis a. MDCCLYIII confirmata, a sede Apo-

stolica bulla Clementis XIII. die 26 Martii
a. MD00LIX approbata vidit. Ea autem Rei- 
publicae Polonae parte, in qua Leopolis sita 
est. in Austriae dicionem potestatemque re- 
dacta eodemque fere tempore Societate Jesu 
dissoluta abolitaque, eadern in urbe Impera­
tor Josephus II. a. MD0CLXXXIY Uniyer- 
sitatem litterarum instaurayit, quae a.MDCCCY 
in Lyceum commutata dlnuo a. MDOCCXYII 
ab Imperatore Francisco I. Uniyersitatis di- 
gnitatem accepit tribusque facultatibus in- 
structa est, ad quas complendas Mnnificen- 
tia Francisci Josephi I., augustissime et cle- 
mentisssime nobis imperantis, a. MDCCCXCIV 
facnltatem medicam largita est.

Uniyersitas nostra, quamquam in offi- 
cio suo ex omni parte persequendo multis 
tardabatur obstaculis difńcultatibusąue; quam- 
quam yarias gravesque Fortunae vices ex- 
perta est, dum Iustissiini Imperatoris Yolun- 
tas populi saluti eam reddidit; quamquam 
in extremis fere finibus cultus humanita- 
tisque occidentalis posita iaeet: tamen sem- 
per strenue operam eis nayabat veramque 
animorum culturain promoyere conata est 
ita, ut hac studiorum atque operarum com- 
munione aretissime Vobiscum, Yiri Illustris- 
simi soeiaretur.

Cuius societatis ratione habita sollemni- 
bus saecularibus a nobis celebrandis hunc 
Yobis nuntium mittimus.

Leopoli, d. 20 Aprilis a. MCMXII.
Rector Uniyersitatis.

W przekładzie polskim pismo to brzmi:
Zawiadamiamy Wasze Najdostojniejsze 

Kollegium, że dnia 29 maja 1912 obchodzić 
będziemy uroczyście 250 rocznicę pierwszej 
fundacji Uniwersytetu we Lwowie, dokona­
nej przez króla polskiego Jana Kazimierza 
roku 1661.

Kollegium lwowskie OO. Jezuitów, wy­
niesione królewskim dyplomem z d. 20 sty­
cznia 1661 do godności Uniwersytetu, uzy­
skało ponowne zatwierdzenie praw akademi­
ckich od króla polskiego Augusta III. d. 19 
kwietnia 1758 r., a także aprobatę apostol­
ską od papieża Klemensa XIII. bullą z dnia 
26 maja 1759 roku.

Po przejściu tej części Rzeczypospolitej 
polskiej pod panowanie Auetryi i po kasa­
cie Towarzystwa Jezusowego, Cesarz Józef II. 
ponownie założył w temże mieście Lwowie 
w r. 1784 Uniwersytet, który r. 1805 zmie­
niony na liceum, odnowiony został r. 1817 
jako Uniwersytet o trzech fakultetach przez 
Cesarza Franciszka I , w roku zaś 1894 u- 
zupełniony Wydziałem lekarskim przez naj- 
miłościwiej nam panującego Cesarza i Króla 
Franciszka Józefa I.

Uniwersytet nasz mimo przeszkód i 
trudności, na jakie napotkał w rozwinięciu 
wszechstronnej działalności, mimo ciężkie i 
zmienne koleje losów, zanim go wola Naj­
sprawiedliwszego Monarchy powróciła dobru 
narodowemu, położony na samych kresach 
zachodniej kultury, stał zawsze w je] usłu­
gach i starał się krzewić prawdziwą cywili­
zację, czem łączył się silnym w'§złem z Wa- 
szemi Nąjwyższemi zadaniami i dążeniami.

W imię tej łączności przesyłamy Naj­
dostojniejszemu Waszemu Kollegium zawia­
domienie o tej naszej uroczystości jubileu­
szowej.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1912.
Rektor Uniwersytetu.

111 Krajowej Rafly s z M e
Rada szkolna krajowa przeniosła: An­

drzeja Kopcia nauczyciela kierującego 2-kla- 
sowej szkoły w Kwaczale, na równorzędną 
posadę do 4-klasowej szkoły w Kwaczale 
Feliksa Żyszkiewicza nauczyciela kierującego 
i Helenę Nęeką nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w7 Prusach, na równorzędne posady 
do 4-klasowej szkoły w Prusach ; Maryanng 
Golińską nauczycielkę 2-klasowej szkoły w 
Krasiczynie, na równorzędną posadę do 4- 
klasowej szkoły w Krasiczynie; Mikołaja 
Raida nauczyciela 1-klasowej szkoły w Meł- 
nie, na równorzędną posadę do szkoły w 
Skomorochach nowych; Franciszka Chole­
wę nauczyciela l-klasowrej szkoły w Mode- 
rówce, na równorzędną posadę do szkoły w 
Łężanach.

Rada szkolna krajowa wyłączyła: gmi­
ny Stebne i Perechrestne, w okręgu kosow­
skim, z zakresu szkolnego w Dołhopolu i 
zorganizowała osobne 1-klasowe szkoły w 
Stebnem i Perechrestnein; gminę Biesnę, w 
okręgu grybowskiin, z zakresu szkolnego w 
Siedliskach i zorganizowała osobną 1-klasową 
szkołę w B iesnej; gminę Zabłędzę, w okręgu 
tarnowskim, z zakresu szkolnego w Piotrko­
wicach i zorganizowała osobną 1-klasową 
szkołę w Zabłedzy; zorganizowała 1-klasowe 
szkoły ludowe: w7 Hodowie na przysiółku Jó- 
zefówka, w okręgu Zborowskim; w Frydry- 
chowicach na przysiółku „Lendw;ach“, w okrę­
gu wadowickim; przekształciła: 5-klasową 
szkołę żeńską w Lubaczowie, w okręgu ciesza- 
nowskim, na 6-klasową; 2-klasową szkołę w 
Jedliczu, w okręgu krośnieńskim, na 4-kla­
sową ; 2-klasową szkołę w Streptowie, w okrg-
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gil kainioneekiru, aa 4-klasową; i-kiasowe 
szkoły ludowe na 2-klasowe : w Budach, w 
okręgu rzeszowskim; w Woli justowskiej, w 
okręgu krakowskim zamiejskim; w Janowi­
cach, w okręgu tarnowskim; w Dąbrowie, w 
okręgu rzeszowskim; w Lubieniach w okrę­
gu jaworowskim; w Sinęgorzowie, w okręgu 
dąbrowskim.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książ­
kę p. t. „Dr. Gust. Ad. Lindner. Wykład 
psychologii empirycznej, opracował dr. Le­
on Kulczyński. Wydanie III. W Krakowie. 
.Nakładem autora. Skład główny u S. A. 
Krzyżanowskiego w Krakowie, E. Wendego 
i (p ó łk i w Warszawie" — w poczet książek 
dozwolonych do użytku w galicyjskich szko­
łach średnich. Cena egzemplarza 2 K 20 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książ­
kę p. t. „Wybór z pism Platona, opracował 
J. J. Jędrzejowski. We Lwowie. Nakładem 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych" wT 
poczet książek dozwolonych do użytku w 
szkołach średnich. Cena egzemplarza B K.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Medea Euripidesa, opracował dr. Er. 
Smolka. We Lwowie. Nakładem Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych" — w po­
czet książek dozwolonych do użytku w szko­
łach średnich. Cena egzemplarza 1 K 80 h.

Rada szkolna krajowa poleca książe­
czki wydane przez Towarzystwo im. Piotra 
Skargi we Lwowie p. t. ks. Biskup dr. Wła­
dysław Bandurski: „Złote usta, złote serce". 
Obrazek sceniczny z życia ks. Piotra Skar­
gi. Cena 40 h. Czesław Pieniążek: „O ży­
ciu, dziełach i zasługach ks. Piotra Skargi". 
Cena 40 h. E. Zorjan: „Przez zasługi do ko­
rony". Opowiadanie historyczne z czasów 
Jana Sobieskiego. Cena 40 h — do biblio­
tek uczniów szkół średnich, seminaryów na­
uczycielskich i wyższych klas szkół ludo­
wych.

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

N iedzie la : Zupa neapolitańska. Paszte­
ciki w naleśnikach. Befsztyki i młode karto­
fle. Kruchy torcik przekładany marmoladą.

Poniedziałek: Rosół z francuskiemu klu­
seczkami, Pierogi z mięsem. Sago prażone z 
mleczkiem waniliowem.

W to rek: Zupa grochowa z grzankami. 
Pieczeń wołowa szpikowana słoniną. Karto­
fle. Grzanki z powidłami smażone.

Środa: Zupa kartoflana. Kotlety cielę­
ce siekane. SAata ze śmietaną. Omlet z so­
kiem.

Czwartek: Zupa kminkowa z grzanka­
mi z chleba. Flaki (należy poprzedniego dnia 
kupić i odgotować miękko) i pulpeeiki do 
tego. Kompot z pomarańcz.

f  P iątek: Zupa grzybowa z łazankami. 
Karaski małe smażone i młode k rtofle. Ryż 
z jabłkami, aJbo makaron wypiekany z se­
rem,

Sobota: Zupa szczawiowa. Potrawa z 
kury w sosie rakowym. Kaszka krakowska 
z koperkiem, Dołki czeskie z sokiem.

P r z e p i s y .
Zupa neapolitańska. Mieć ugotowany 

zwyczajny rosół, albo z kostek Msggiego. 
Wziąć na 6 osób czubatą łyżkę masła bar­
dzo młodego, zasmażyć na biało z łyżką mą­
ki i dwiema łyżkami parmezann, ciągle mie­
szając na ogniu kopysfką. Gdy się już za­
mieni w jednolitą masę, rozprowadzić bardzo 
młodą kwaśną śmietanę, biorąc jej 112 kwa­
terki. zagotować, a w końcu zaprawić trze­
ma żółtkami rozbitemi z dwiema łyżkami zi­
mnej wody. Wtedy niepozwolić już się zago­
tować, poczem wymięszać z taką ilością ro­
sołu, jaka jest potrzebna na 8 osób. Do wa­
zy wrzucić ugotowany i pokrajany makaron 
włoski. Podając na stół dać jeszczo osobno 
na talerzyku tartego pannezanu.

Paszteciki iv naleśnikach. Mózg woło­
wy ugotować w wodzie osolonej z dodatkiem 
korzeni, cebuli i dobrego octu; gdy gotowy, 
usiekać na maszynce. Utrzeć cebulę dużą i 
na maśle poddusić, wsypać soli, pieprzu, oraz 
dodać łyżkę młodej śmietany, żółtko, odro­
binę roztartego czosnku i troszkę majeranu, 
wymięszać z mózgiem i naleśniki smarować, 
zwinąć w trąbkę, zamaczać w rozbiiem jaju 
z odrobiną wody, posypać bułką tartą i prze­
sianą, poczem smażyć na maśle póty, aż na­
biorą pomarańczowego koloru. Ułożyć nastę­
pnie na półmisku i ubrać zieloną pietruszką, 
Paszteciki takie są tanie i znakomite.

Potrawa z kury w sosie rakowym. 
Wziąć kurę młodą, oczyścić i namoczyć w 
zimnej wodzie na 2 godziny, poczem natrzeć 
solą i włożyć w rondel, zaiać wodą przego­
towaną i ostudzoną, dać jarzyn, cebulę, grzy­
bek, gałkę muszkatołową i mały liść bobko­
wy, odrobinę białego pieprzu, poczem goto­
wać, aż będzie mięka, często szumując. Gdy 
gotowa, wyjąć, opłukać, zdjąć skórę i roze­
brać zręcznie. Rosół przecedzić. Osobno ugo­
tować kilka raków ze solą i dużo koperku, 
oraz zielonej pietruszki, szyjki i szczypce ra ­
czę obrać, skorupki utłuc drobno i usmażyć

w maśle. Wziąć ćwierć funta masła dobrego, 
rozpuścić, wsypać 2 łyżki mąki, rozetrzeć, 
dolać masło przecedzone ze skorupek, roze­
brać słodką śmietanką, wlać rosół z kury, 
ile potrzeba i zagotować, poczem zaprawić 
dwoma żółtkami roztartemi z łyżką marmola­
dy pomidorowej, dodać rosołu z raków, po­
trzymać chwilkę na ogniu, ciągle mieszając. 
Kurę rozebraną ułożyć na półmisku, przeło­
żyć szyjkami rakowemi, obłożyć brzegiem 
kaszką krakowską, gotowaną z masłem i ko­
perkiem, poczem oblać kurę sosem. Jeżeli 
ma to być eleganckie podanie, to odgotować 
osobno amoretki albo móżdżek, kilka piecza­
rek pokrajać zgrabnie i z mięsem rakowem 
dać do sosu i ubrać kilku gotowanerai ra­
kami w całości.

Nowina.

GOSPODARSTWO I H A N D E L
D w utygodniow y ta rg  k o szy k a rsk i,

na wzór targów budapeszteńskich, lipskich, 
niżnonowgorodzkich i innych, urządza Liga 
pomocy przemysłowej w Krakowie w sierp­
niu b. r. Targ ma na celu zapoznać kupców 
krajowych i zagranicznych z obecnym sta­
nem przemysłu koszykarskiego, tudzież sło­
mianego i szuwarowego, wzbudzić większe 
zainteresowanie dia tego przemysłu i ułatwić 
nawiązanie stosunków między wytwórcą, lub 
ich spółkami, a większymi odbiorcami w kra­
ju i zagranicą. Liga pomocy przemysłowej 
zwraca się do wszystkich poszczególnych i 
spółkowyeh pracowni koszykarskich, wyro­
bów słomianych i szuwarowych, z zaprosze­
niem do wzięcia udziału w tym targu i zgło­
szenia tego jak najrychlej do biura Ligi po­
mocy przemysłowej— Lwów, ul. Pańska 11.

B ank fran cu sk i zniżył dyskont weksli 
z 3VS na 8 procent, stopa lombardów nie­
zmieniona.

S tan B anku austro-węgierskiego przed­
stawiał się z dniem 15 z. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.163,084 000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem mniej o
79,381.000, rezerwa kruszcowa 1,631.476.Ó00 
koron (więcej o 3,654.000), portfel wekslowy 
754.183.000 (mniej o 94,977.000), lombard 
papierów 118,847.000 (mniej o 2,9 i3.000), 
zobowiązania natychmiast płatne 200,296.000 
(mniej o 15,759.000), banknoty wolne od po­
datków 68,442.000 koron.

OSTATNIA POCZTA.
=  Według dotychczasowych dyspozy- 

cyj, k r ó 1 F  e r d y n a n d b u ł g a r s k i  z mał­
żonką i ks. Borysem przybędzie do Najj. Pa­
na w odwiedziny na dwa dni dnia 1 
czerwca.

K r ó l  M i k o ł a j  c z a r n o g ó r s k i  pra­
wdopodobnie 8 czerwca rano przybędzie w 
odwNdziny do Najj. Pana na jednodniowy 
pobyt.

*== W stanie P. Prezydenta Ministrów 
hr. S t i i r g k h a ,  chorego na ciężkie cierpie­
nie oczu, zaszło wczoraj, jak donoszą z Wie­
dnia, stanowcze polepszenie. Hr. -turgkh 
czuł się także subjektywnie przez cały dzień 
bardzo dobrze.

=  Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego wyraził prezydent Nayay, za­
gajając posiedzenie, żal z powodu zgonu króla 
duńskiego a następnie wspomniał o kata­
strofie orkanu, który nawiedził Węgry. P re­
zydent zaproponował z kolei, aby następne 
posiedzenie odbyć dnia następnego z takim 
porządkiem o b r a d d a l s z y  ciąg dyskusyi ogól­
nej nad ustawą wojskową (śmiech na skraj­
nej lewicy).

Następnie przemawiał Wojciech hr. 
Apponyi, który uc ynił wniosek, by zamiast 
ustawy wojskowej, postawić na porządku 
dziennym szereg mniejszych przedłożeń,

Do wniosku tego przyłączył się p. 
J u s t h ,  oświadczając, że stronnictwo jego 
wszystkimi środkami będzie zwalczać ustawę 
wojskową.

Prez, gabinetu dr. L u k a e s  zaznaczył, 
że rząd okazał ustępliwość do granic ostate­
cznych, nie może jednak pozwolić, by mniej­
szość dyktowała, jak ma wyglądać ustawa,

Wniosek hr. Apponyiego odrzucono i 
przyjęto propozyeyę prezydenta.

— Na wezorajszem posiedzeniu S e j ­
mu  p r u s k i e g o  podczas drugiego czytania 
ustawy o „wzmocnieniu posiadłości niemie­
ckich" oświadczył podsekretarz państwowy 
Ho l t z ,  że w niektórych okolicach polskość 
niezaprzeczenie wdziera się naprzód. Rząd 
czynił, co mógł, celem wzmocnienia niemie­
ckiego stanu średniego. Nadal też rząd wy­
tęży siły w tym kierunku.

P. W i n c k l e r  (konserw.) oświadczył: 
Bolejemy nad tern, że z konieczności wydaje 
się taką ustawę, lecz idzie tu istotnie o ko­

nieczność państwową, ponieważ my się bro­
nimy tylko. (Śmiech na ławach polskich). 
Jeśli stosunki nadal układać się będą na 
niekorzyść Niemców, rząd będzie musiał za­
stosować wywłaszczenie.

P. S p a l i n  (centrum) wywodził, że po­
lityka kolonizacyjna rządu zaostrzyła tylko 
przeciwieństwa. Można mówić wprost o jak 
najgorszym wyniku. Potępiamy radykalizm 
polski, lecz nie możemy zgodzić się na usta­
wy wyjątkowe. Mamy nadzieję, że rząd zej­
dzie z mylnej drogi.

P. G l a t z e l  (narod.-liber.) powitał z 
radością zarządzenia rządu zmierzające do 
zastosowania wywłaszczenia. Spodziewamy 
się — mówił — że rząd przedłoży wkrótce 
ustawę parcelacyjną.

P. P a c h n i e k e  (wolnomyśl.) wywo­
dził : Jesteśmy przeciwni ustawom wojen­
nym, cieszymy się, że dotąd nie stosowano 
wywłaszczenia.

Minister S c h o r l e m e r  oświadczył, że 
rządowi idzie głównie o to, aby nie wypie­
rano niemczyzny z jej granic. Rząd nie za­
mierza żadnych zwrotów robić w polityce 
kolonizaeyjncj. Obecna ustawa nie sprzeci­
wia się konstytucyi. W polityce kolonizacyj- 
nej — mówił minister — musieliśmy czynić 
różnice wyznaniowe. (Głosy: Słuchajcie! i 
niepokój w centrum). Co do konieczności 
państwowych, nie dam się kierować jedno­
stronnym poglądem wyznaniowym.

Dziś dalsze obrady.
=  Z Kopenhagi donoszą: Wśród ogro­

mnego udziału ludności przeniesiono z yachtu 
„Daneborg" trumnę ze zwłokami króla F ry ­
deryka VIII. do kościoła zamkowego. Na miej­
scu lądowania zjawili się wszyscy ministro­
wie, prezydyum parlamentu, posłowie i w. i. 
O godzinie 1130 salwy zwiastowały zbliżę 
nie się yachtu, tu t przed 12 „Daneborg" 
wśród ponownych salw zawinął do portu. 
Dygnitarze udali się na pokład i przedyfilo- 
wali przed katafalkiem. 12 wyższych ofice 
rów przeniosło trumnę z okrętu na rydwan, 
poczem pochód żałobny ruszył ulicami do ko­
ścioła zamkowego. Tam złożono trumnę na 
katafalku. Królewska rodzina była w koście­
le na nabożeństwie.

Nowy król wystosował do ludności orę­
dzie, w którem prosi, aby nie wydawano pie­
niędzy na ■wieńce, lecz sumy odpowiednie 
poświęcono na cele dobroczynne.

S tan  zdrow ia JE . P . P rezy d en ta  
M inistrów  h r .  S tiirgkha .

W iedeń, 18 maja, {l:el. własny). Stan 
zdrowia JE . P. Prezydenta Ministrów hr. 
Stiirgkha poprawia się stale z dnia na dzień. 
Profesor dr. Sachs i lekarz domowy hr. 
Stiirgkha, radca Rządu dr. Ried stwierdzili 
wczoraj wieczorem ogólne objektywne i su- 
bjektywne polepszenie. Objawy chorobowe 
mniejsze, zwiększyła się zarazem siła wzro­
ku tak, że P. Prezydent Ministrów rozpo­
znaje już z łatwością odwiedzające go osoby.

Najj. Pan każe sobie zdawać relacye o 
stanie zdrowia P. Prezydenta Ministrów za 
pośrednictwem kancelaryi gabinetowej. Naj­
wyżsi dostojnicy Państwa dopytują się o 
przebieg choroby P. Prezydenta Ministrów

Zapytania telefoniczne i telegraficzne 
płyną z całej Monarchii i są wyrazem tej 
wielkiej sympatyi, j -ką cieszy się P. Prezy­
dent Ministrów w całem Państwie.

P. Prezydent Ministrów zajmuje się ży­
wo sprawami swego urzędu i Izby posłów, 
komunikując się ze swym zastępcą P. Mini­
strem spraw wewnętrznych bar. Hoinoidem, 
odbiera raporty szefów departamentów w Pre- 
zyum Rady Ministrów, każe sobie również 
odczytywać ważniejsze artykuły prasy co­
dziennej.

Pomyślny przebieg choroby P, Prezy­
denta Ministrów pozwala przypuszczać, że 
hr. Stiirgkh prędzej, niż lekarze pierwotnie 
orzekli, powróci do zdrowia i obejmie urzę­
dowanie.

K raków , 18 maja. Dziś przed połud­
niem w tutejszym sądzie krajowym wyższym 
w oddziale do spraw cywilnych odbyła się 
rozprawa apelacyjna d-ra Szajowicza przeciw 
p. Stapińskiemu o zwrot 50.000 kor. za rze­
kome usługi przy sfinansowaniu koncesyi na 
Bank ludowy. Sąd wyższy zatwierdził wyrok 
pierwszej instaneyi w całości. Jak wiadomo, 
pierwsza instaneya oddaliła powoda z jego 
pretensyami w zupełności.

K raków , 18 maja. {Tel. p ry  w.). Z o- 
kazyi 16 rocznicy istnienia swego ofiarował 
zakład witraży Żeleńskiego, witraż do jednej 
z kaplic katedry na Wawelu. Projekt wyko­
nał Mehoffer. Zarząd przyjął ofiarę.

K raków , 18 maja. (le l.p ryw .) . Z are­
sztu śledczego wypuszczono wczoraj na wol­
ną stopę kilku konduktorów i portyerów 
wmieszanych w sprawę nadużyć z biletami 
jazdy. __________

P rognoza na ju tro .
W iedeń, 18 maja. Prognoza na 19 ma­

ja  1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Zmiennie, później rosnące zachmurzenie, 
deszcz czasami nieco chłodniej, północno-za­
chodni ożywiony wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przeważ­
nie pogodnie, niepewnie, nieco cieplej, za­
chodni mierny wiatr. •

W iedeń, 18 maja. Najwyższem rozpo­
rządzeniem z dnia 16 b. m. zezwolono na utwo­
rzenie 5 oddziału dla wyznań i oświaty i 6 
dia budowli przy Rządzie krajowym w Bo- 
śnii i Hercegowinie.

Nadto Najj. Pan zatwierdził przejście 
w stan spoczynku cywilnego adlatusa Be n -  
ka  i szefów sekcyi F e u c h l i n g e r a  i P i t t -  
n e r a  i zamianował sekretarza stanu w węg. 
ministerstwie sprawiedliwości Juliusza Ro- 
h o n y i e g o  zastępcą szefa kraju Bośnii i Her­
cegowiny w III. kl. rangi, nadając mu go­
dność tajnego radcy.

W iedeń , 18 maja. Dziennik rozporzą­
dzeń loojskoicyćh donosi: Najj. Pan uwolnił 
Najd. Arcyks. Franciszka Salvatora na wła­
sną prośbę ze stanowiska służbowego i prze­
niósł go w stan generałów urlopowanych 
bez poborów, wyrażając Najd. Arcyksięciu 
ponownie uznanie i zadowolenie.

D ziennik rozporządzeń wojskowych o- 
głasza dalej przeniesienie generała broni 
Weigla w stan spoczynku i nadanie mu or­
deru Żelaznej Korony I. kl. z dekoracyą wo­
jenną III. kl,

B udapeszt, 18 maja. Na początku po­
siedzenia oświadczył prezydent Navay, że 
Justh i kilku innych posłów jego stronni­
ctwa prosiło o głos przed przejściem do po­
rządku, w celu omówienia położenia polity­
cznego. Prezydent nie udzielił im głosu.

20 posłów ze skrajnej lewicy zażądało 
tajnego posiedzenia, które też prezydent za­
rządził.

B udapeszt, 18 maja. Dzienniki dono­
szą, że na wczorajszej konferencyi stronni­
ctwa Justha panowała bardzo wielka różni­
ca zdań. Niektórzy członkowie byli przeci­
wni obstrukcyi i identyfikowaniu się party i 
w sprawie reformy wyborczej z socjalista­
mi. Wkońeu jednak zapadła uchwała for­
malna, aby walkę z ustawą wojskową pro­
wadzić dotychczasową bronią.

B udapeszt, 18 maja. Węg. Biuro kor. 
stwierdza, że nie prawdziwe są doniesienia, 
jakoby rossyjskiemu mnichowi Alexiejowi 
wytoczono proces z powodu jego działań mi- 
syonarskich i jakoby 300 ruskich włościan 
przeszło na prawosławie.

P e tersb u rg 1, 18 maja. (Pet. Ag.) Sąd 
wojenny zasądził na śmierć dwóch żołnierzy 
straży granicznej, którzy 26 marca w pewnej 
miejscowości granicznej w gubernii ołoneckiej 
zastrzelili rotmistrza Malczewskiego.

P e te rsb u rg , 18 maja. Odsłonięcie po­
mnika cara Aleksandra III. w Moskwie od­
roczono z powodu śmierci króla duńskiego.

W ojna w łosko-tu recka.
R zym , 18 maja. W Izbie deputowa­

nych podał premier Giolitti do wiadomości 
relacye o działaniu wojsk włoskich na wy­
spie Rodus, które zakończyło się wspaniałem 
powodzeniem broni włoskiej. Premier odczy­
tał depeszę z doniesieniem, że komendant 
turecki wysłał ouegdaj wieczorem parlamen­
tarza, w sprawie rokowań o poddanie się. 
Wczoraj rano zawarto pakt. Wszystkie woj­
ska tureckie na wyspie poszły w niewolę 
włoską, broń i amunicyę wydano Włochom. 
Ofieeron tureckim pozostawiono szable w u- 
znaniu waleczności.

T elegrafow any  k u rs  w iedeński.

W iedeń, 18-go maja 1911. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
39, Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 638'75, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 83450, Akcye Anglobanku 
326'50, Akcye TJnionbanku 610 50, Akcye
Landerbanku 528 50, Akcye Bankvereinu 
5311—, Akcye Bodencredit 1245-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 7031—, 
Akeye kolei państwowych 730 25, Akcye
kolei Południowej 105 25, Akeye kolei Elbe- 
thal Akcye kolei Północnej 5020 —,
Akeye kolei czerniowieckiej —, Akeye
Alpiny 962 —, Akcye Rima Muranyi 754 —,
Akcye praskiego Towarzystw-a żelaz. 3099 —, 
Akcye Fabryki broni — , Akeye Ture­
ckie tytoniowe 340'50, Akcye Galicyjskc- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 7451—, 
Obligacye węgierskiej indenmizacyi 79-40.

Odpowiedzialny redaktor:

K r e e h o w
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FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a la c e - H o t e l“ . wejście od K ir c h e n s t r a s s e ,

Świeżo opuścił p ra sę :

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  p a m ią tk o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci P oety  w  r .  1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-yo — s. 393 

Księga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich . — stanow ić  
może piękną pamiątkę w szystk ich  K om itetów, 
Towarzystwj Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.

C en a  4  k o r o n y .
Do nabycia we w szystkich księgarn iach .

Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na
POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

D r .  M .  V / i k t o  r a
obecnie nad apteką W. P . MIkolascha

Dr. K .  Podlewski
s p e c y a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn ed 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  
ul. Z im orow icza5 (naprzeciw  „Sokoła"),

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 maja 1912.

HOTEL GE0RGE’A. P p .: S. Lipkow- 
ski z Kijowa, W. hr. Młodecki z Monaste- 
rzysk, O Hańcz z Rossji, A. Sehiffmann 
z Warszawy, L. hr. Ledóchowski z Wołynia.

HOTEL FRANCUSKI. P p . : J. Owiń- 
ski z Krakowa, M. Passakas z Krakowa.

HOTEL IMPERIAL. Pp.: J. Steuer- 
man z Sambora, T. Nowak z Wiednia, K. 
hr. Seipio z Krakowa, A. Starzyński z Ba­
lic, K. Laskowski z Jaćmierza.

HOTEL AUSTRIA. Pp : A. Makomaski 
z Rossyi, J. Jankowski z Warszawy.

ZA K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

C E B T I f f l J K  

Lwowskiej izby bandiowej l
Lwów, dnia 18 maja 1912.

I .  Akcyc aa E itckę.

Baniu hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jaszy po 200 

sł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

łam Lipinskisgo po 500 kor. .

51. L isty  sa staw se zs 100 kor.
Banks h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

, 41/, pr. w. a. los w 50 1.
„ 4 pr. w. a. 6 0 1. po 200 Sr. 

aj. 4*/, pr. w. a. los w 511. 
4 pr. w. a. los w 57 1.

Baniu gal. ziem. kr. 4 1/ ,° /0 60 ..
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 41/, % 601.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem. 4  pr.

pisrwsza e m is y a ) .....................
Iow. kred. galio. ziemsk. 4  pr.

los w 41*/* l a t ...........................
4  pr. los w 56 la t .....................

I I I . O bllgi za 100 kor.

Gai. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komu*. Banku kr. 4*/*pr. (3em.)

a a a 4 pr. (4  ttCB.)
Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

i  roka 1893 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

„ w- Lwowa 4 p r ,. , ,
a a a 4  kOTWBh. ,
a m. Krakowa , , , ,

1, Monety,
Bakat cesarski 
80 frankówka
190 rubli rossyjskioh srebrnych 

» ,  .  papierowych
marek niemieckich , . ,

Uws** gie łdy wled«i£sMef.
Dnia 15 maja 1912.

A. Ogólny dług państwa. słsaą iidaję  
Jtiao lity  dług państwa w baaknot.

ssaj-listopad ,  ...........................89-30 89-60
styozeń-lipieo 89-25 89-45

Jednolity dług państwa w srebrze
la ty -sierp ień .....................................  91-80 92-—
kw iecień-paździarnik.....................  92 — 92-20

płaoą żądają
walutą kor.
K h K h

700 - 708 -

435 - 442 -

540 - 546 -

483 - 493 -

109 80
97 90 
91 30
98 50 
9sS 50 
98 50

98 60
92 -
99 20
93 -  
99 20

98 30 
98 -

99 -  
98 70

97 - -------

95 -  
90 30 91 -

97 70 98 40

98 -  
89 50 
89 -

98 70 
89 70
89 70

90 - 90 70

88 50 
90 30 
88 50

89 20 
91 -  
89 20

U  35 
19 15 

252 -  
254 -  
117 80

11 45 
19 30

254 -
255 50 
118 20

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1569-— 1629-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 441-— 453-—
a „ 1864 po 100 zł........ 614-— 626 -
„ „ 1864 po 50 z ł.............. 311-— 317-—

Listy zast.domtnpańst. pol20zł.5pr. 287-— 289-—
B , D ług państwa (wszystkich w Badzie państw* 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................. 1 1 4 --  114-20
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .  89-30 89-50

C. Obllgacye aolejowe»
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 90-50 91’50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. m i.

5*/« Pr- (ostemp. akoye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/4 pr.....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 sł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol, Arcyks. Budolfa w wal. koron, 

wola* od podatku 4 pr. . . . .

109-60 110-60 

438-50 440-50 

111- -  112-—  

89-60 90-60

89-50 90-50

Obllgacye plerwM eńgtwa (kolejowe).
101-80 
120-75

Kol. Aro. Albreehta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej saeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynand* em.
s r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
* r. 1887, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynand# eas,
* r. 1888, 4 p r o , ...........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
* r. 1891, 4 pr®.................................

Kol. północnej csa. Ferdynanda ess.
z r. 1898, 4 pra.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda e s .
x r. 1904, 4 prs. . .

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol, galio. Karola Ludwika 4 pr. .
Kelt Iwowgko-czern.-jasskiej z rokc 

i m  4 ? r. . . . . . . . .  .
Kej. Arsykg. Budolfa (Salzksautter- 

gut) sa 406 4 pr, , . .

B . B in g  państwa (krajów korony węgierskiej),
słot# renta 4 p i........................ 109-20 109-40

* „ w wal. kor. 4 pr. 89-20 89-40
obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 294-25 306-25

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) —
k n » 50 zł. (100 kor.) —

91-25 92-25

90-40 91-40

9 3 - - 9 4 - -

9 3 - - 94-—

9 3 - - 94-—

92-75 93-75

93-25 94-25

9 3 - - 9 4 - -

94-90 95-90

88-95 89-95
90-25 91-25

89.50 9050

118-— 114'—

Koronowa waluta. płacą
1 . Obllgacye U dem n izacyjse .

Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................89-75

źądąją

90-75
90-80Węgier za 100 zł. 4 pr. . . .  89-80

F . I n ie  publiczne pożyczk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-50 101-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................ 90 — 91-—
Bukowińskie obli propiaaeyjne los

xa 100 zł. 5 pr...............................—*— —•—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 89-70 90-70
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-40 98-40
Pożyczka miast* Lwowa z r. 1896

4 pro...................................................... 88-20 88-50
Beata włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro..........................................—•— —-—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 121-— 127-—
Tureckie obi. pre*. kol. za 400 frank. 242-40 245-40

G, L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 rf. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4*/» pr. . . — — ■—
Lustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. —•— —

.  „ obi. prem z r. 1880 3 pr. —
„ „ „ „ .  1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
i, „ m ,  „ I  pr.

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
i, » .  .  los 50 1. 4*/* pr. .
...................................60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. los. 56 lat 

.  4 pr. los. 41 lat
i, „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 
4*/* pr. 51*/, lat zwrotna . . .

Banku kiąjowsgo oblig. komun, i
emisya 42 lat 4*/, pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/, 1. 4 pr.
AusiTo-wjg. banka $0 lat 4 pro. .

.  „ „ 3# lat w. k. 4 pr.

SU DMlgacyo z prawem pierwszeństwa 
za 169 zł. nom.

265-50 277-50
1 0 0 -- 1 0 1 --

1 1 0 - _•_
9 8 - - 9 9 --
91-20 92-20
98-50 99-60
9 0 - - 90-80
94-50 95-50
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89-26 90-26
96-05 97-05
9 6 - - 9 7 - -

Tow. ieg l. par. po Dunaju zz 400 1 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . .  . 

Tow. źegl. par. po Du-1.Em. r. 1886 pr. 
Kolej LwOw-Oz»rn.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Gzern. z r. 1884 za S69

zł. 4 pr.................................................
Sal. kol. lok. wschód. za 100 zł. 4 pr. 
Węg.gal. kol. *m. 1870 na 200 zł. 5 pr.

6pr.

113-15
112-25

88- -

114-15
113-25

8 4 - -

88-70 89-70

1 0 0 -- 100-50

I .  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Eaiiliea) 5 zł. . 31-25 35'25
Zakł. gred. dla handl, i przem. 100 zł. 493—  505—
Clary 40 zł. m. k.................................  175—  195—
Fożyezka miasta Insbruku 20 zł. . ——  —'—

, Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ weg. tow. 5 zł. 
Losy fund, Arcyks. Budolfa 10
SaLna 40 zł. m. k.......................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

■T, Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
W*g. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i  przem 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivsiosteń:ka banka 1.50 zł. . .

sł.

płacą
71-15

57-25
37-10
79—

330—

żądają
77-15

63-25
4310
85—

sztukę).
. 327-75 
. 39 7 0 -- 
. 642—  
. 838-75 
. 763—  

702—  
434—  
529-50 

1987-— 
613-25 
271-50 
279-50

328-75 
3980—  

643—  
839-75 
76670 
704-30 
43 o—  
530-50 

1997-— 
614-25 
272-50 
280-50

K. Aheye przedsiębiorstw trznsporiowysh

Buk. kol. lok. ake. pierw. S00 sł. . 452-— 453—  
„ „ „ akoye zakład. 200 zł. 427-— 481—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5000—  5010—  
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 200 zł. 398- — 400-— 

„ Lwów-Cz«m.-Jassy 200 zł. . . 542-— 543—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.................................................  310-— 320—

Austr. Tow.żegl.aaDuaajuSOS sł.m k. 1192—  1200—

L . Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 777-— 782—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 755-— T58—  
AustT. tow. górnicze Alpina 100 zł. 973-80 974 80 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 3097—  3107—
Sohodnicy 500 kor................................. 454-— 458'—
Tar. zars. tytoniów. 500 franków . 340—  342—  
TrifeiL tew. hep. węgla 70 zł. . . 269—  271-50

X . W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241-25 241-521/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-62*/, 95-80
Petersburg za 100 rubli 4 !/a pr. 254-— 255-—
Niemieckie b a n k i ............. 117-85 118-05
Włoski* banki . . . . . .  94-72V* 94-921/,
Francuskie b a n k i ..................... — ——
Bawaj*arski* feaatkl.....................  95-46 95-62*/*

W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...........................11-40 11-42
Austr.-weg. 8 guld. słot* moneta —
20-frankówkaj................................19-14 19-16
20-m arkówka................................ 23-56 23-60
Bossyjski półimperyał . . . —
Kiem. banknoty za 100 marek . 117-85 118-05
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-65 94-90
R uble....................................   . .____2-543/a 2-55*/,

j b  a e  i  ®  n r  a r  i  * ł  n t  h -; « »  > r .

L- cz. E. 2464/11 (4) (6119 2— 3)
E d y k t.

Dnta 24 czerwca 1912 odbędzie się 
sprzedaż połowy realności lwh. 213 i 1/4 
czgści realności lwh. 214 gm. Młynne.

Cena szacunkowa wynosi 5301 kor. 
25 hal. J

Najniższa cena wynosi 3534 koron 
16 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie,

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 20 kwietnia 1912.

(6109 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 8. 
o urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
Po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i e y t  & c y s *

Poniedziałek 20 maja 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: książki, leksy­
kony, urządzenie restauracyjne, or- 
chestrion, towary galanteryjne, forte­
pian, gramofon, kasa ogniotrwała, kon- 
fekeya, męska, towary korzenne, meble, 
ubranie męskie.

Wtorek 21 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: łańcuszek złoty, bi­

lard, aparat do piwa, oraz różne meble 
domowe.

Środa 22 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : dywany, obrazy, m a­
szyna do szycia, lampa, oraz meble 
domowe.

Czwartek 28 maja 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: lichtarze n i­
klowe, dywany, obrazy, maszyna do 
pisania, urządzenie sklepowe, herbata 
rosyjska, wózek ręczny, maszyna do 
ciasta, dalej do szyeia, towary bława- 
tne i meble domowe,

Piątek 24 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, skóry,
maszyna do szycia, oraz do pisania, 
leksykon, pająk kryształowy, dywany, 
portyery, obrazy, gramofon, kufer, 
mundur oficerski, pianino i meble. 

Sobota 25 maja 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: lampa, krajobrazy, mando­
liny, obrazy, urządzenie sklepu, oraz 
różne tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 14 maja 1912.

L. cz. E. 507/12 (6162 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gersehona Blechera w J a ­
błonowie, odbędzie się dnia 14 czerwca 1912 
o godz. 4 po południu w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya realno­

ści obj, lwh. 263 gm. Kosmacz (w skład któ­
rej wchodzi pb. 568 i gr. 2999 2 i 300) wraz 
z przynależaościami, składającemi się z drzew 
owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1531 kor. 10 hal., 
przynależności zaś na 27 kor., dożywocie 
200 kor.

Najniższe cena wynosi 1154 kor. 06 hal., 
poaiżej tej ceny Bprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 30 kwietnia 1912.

L. cz. E. 1587/11 (24) (6135 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Zygmunta Lilienfelda, 
adw. w Winnikach, odbędzie się dnia 7 
czerwca 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16 lieytacya połowy realności lwh. 1429 kg. 
Mikłaszów.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2057 kor.

Najniższa cena wynosi 1372 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone uchwa­
łą z dnia 14 grudnia 1911 i odnoszące Bię 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których ainiej- 
8ss lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej rossese- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku_ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiłej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 13 kwietnia 1912.

L. cz. E. 306/12 (6) (6140 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego

„Gazeta Lwowska1* Nr. 114 z dnia 19 maja 1912,



„Narodnyj Dim“ w Zydaczowie, odbędzie się 
dnia 7 czerwca 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądde niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. lieytaeya: 1. połowy realności 
lwh. 865, 2. całych realności lwh. 421, 3. 
422, 4. 2/8 lwh. 659, 5. 1/4 lwh. 858, 6. 
całej lwh. 809 i 7. całej lwh. 1131 gminy 
Lachowice podróżne wraz z przynależnością- 
mi, składająeemi się z chaty, stajni i sto­
doły.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione : ad 1. na 1100 kor., ad 2. na
120 kor., ad 3. na 120 kor., ad 4. aa 546
kor. 66 hal., ad 5. na 250 k o r , ad 6. na
3920 kor., ad 7. na 1300 kor.

Najniższa cena w ynosi: ed 1 733 kor. 
33 h a l , ad 2 80 kor., ad 3. 89 kor., ad 4. 
364 kor. 44 hal., ad 5. 166 kor. 66 h a l , ad
6. 2613 kor. 33 hal., ad 7. 966 kor. 66 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
oddział II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 27 kwietnia 1912.

L. cz. E. 145/12 (6) (6128 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eafaela Fausta w Bopczy- 
cach, odbędzie się dnia 27 czerwca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Kopczy1 
cach lieytaeya 1/4 części realności lwh. 305 
ks. gr. gm. kat. Łopuchowa objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na kwotę 562 kor. 68 hal.

Najniższa cena wynosi 375 kor. 12 hal 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równeześnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej niei uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Bopczyce, dnia 29 kwietnia 1912.

L. ez. E. 2360/11 (6) (6227 2 - 3 )
E d y k t . ®

Dnia 12 czerwca 1912 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 lieytaeya połowy real­
ności lwh. 459 i 1/7 części realności lwh. 
297 gmiay Krasiejów.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione na 1190 kor. i 149 kor.

Najniższa cena wynosi 794 kor. i 100 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 3 maja 1912.

L. cz. E. 466/11 (5) (6174)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schamy Klappera, kupca 
w Krechowie, odbędzie się dnia 14 czerwca 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. licyta- 
cya realności: a) obj. lwh. 884 i b) 1084 
ks. g”. gm. Kreehów składających się z grun­
tów ornych.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 293 kor., ad b) 
na 256 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 195 kor. 
32 hal., ad b) 170 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Każda realność będzie osobno sprze­
daną.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju ais mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n k  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 1 maja 1912.

L. cz. E. 858/12 (5) (6223)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Eeissa syna Babi­
na w Horodence, odbędzie się dnia 25 czer- -

wca 1912 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 
lieytaeya realności lwh 707 ks. gr. gminy 
Oiejowa-Korolówka obejmującej pg. 945 po­
wierzchni 499 s.2.

Nieruchomość ta  wystav;iona na licy­
tację  jest ocenioną na 250 kor

Najniższa cena wynosi 166 kor. 66 hal., 
pen żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osofcy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania Meyt&eyjnegi) powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej" jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w aiedsibi • 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 24 kwietnia 1912.

L, cz. E. 1703/6 (.110) (6136)
Daia 26 czerwca 1912 przed południem 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19 relicytacya 7/28 części re­
alności obj. lwh. 1037 kgr. Zabłotów Schaji 
Schachtera Josla własnych.

Nieruchomość w cząstkach wystawiona 
na licytaeyę jest ocenioną na 1335 kor.

Najniższa cena wynosi 667 kor. 50 hal., 
poniżej tsj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejszo 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dów’ pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 11 maja 1912.

L. cz. E. 2303/10 (17) (6233)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Elżhiety Hipp w Brueken- 
tbalu, dnia 27 czerwca 1912 o godzinie 9 
p-zed południem odbędzie się w biurze Nr.
III. sądu tutejszego lieytaeya: 1. całej real­
ności lwh. 913 gm. Uhnów-Zasławie, 2. 1/3 
części realności lwh. 517 gm. Karów.

Wartość szacunkowa: realności ad 1. 
na kwotę 4000 kor., realności ad 2. na kwo 
tę 26 kor. 66 hal.

Najniższa cena., niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. kwotę 2000 kor., 
ad 2. kwotę 18 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejss.' 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy sgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomoscich bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibF 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 3 maja 1911.

L. cz. E. 547/12 (6225)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa ó lasera w Jabło­
nowie odbędzie się dnia 7 czerwca 1912 o 
godzinie 4 po południu w sądzie niżej wy­

mienionym, w biurze Nr. 9 licytacja I. 
2/7 z 5 14 realności obj. whl 261 gm. Ja 
błonów Srula Schachtera własnych (skła­
dającej się z parc. bud. 208), II 2/7 z 5/14 
whl. 261 gm. ts. Mirci Schachtera Kubina 
własnej, III. 2/7 z 5/14 whl. 261. gm. ts. Sury 
Ghany Schachter Eubina własnej, IV. 2/7 
z 5/14 whl. 261 gm. ts. Szsjwy Schachter 
Kubina zam. Leder własnej.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są oceniono I, na 269 kor. 05 hal., II ga 
na 269 kor. 05 hal., III cia na 269 kor. 
05 hal., IV-ta na 269 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 179 kor. 
36 ha!., ad 2. 179 kor. 36 hal., ad 3. 179 
kor. 36 hal., ad 4. 179 kor. 36 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, niniejszem za 
twierdzone i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wy eiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kasdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas gedsin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dn;a 30 kwietnia 1912.

L. cz. E. 263/12 (4) (6232)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę 
dności w Sniatynie odbędzie się dnia 13 
czerwca 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. I. 
lieytaeya realności I/II. gm. Sniatyn, skła­
dającej s ;ę z pb. 1974 i pgr. 1701/2 rola 
1702/2 pastwisko wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z demu zbudowanego z 
drzewa.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 816 kor. 45 hal., przyna­
leżności zaś na 250 koron.

Najniższa cena wynosi 718 kor. 96 hal., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
uym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec któryek niniei 
ss& licytacja byłaby niedopuszczalną, nalei- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno-
‘30156.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądo 
d ie j  wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib/e 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sffiatyn, dnia 28 kwietnia 1912.

L. cz. E. 123/10 (10) (6122)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Sehapiry w Olesku 
odbędzie się dnia 19 czerwca 1912 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 w Olesku lieytaeya 
realności obj whl. 1727, 1/4 whl. 1558 i 1/2 
whl. 2391 ks. gr. Olesko.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione whl. 1727 na 200 kor., 
1/4 whl. 1558 na 600 koron, 1/2 whl. 2391 
na 225 koron.

Najniższa cena wynosi przy whl. 
1727 =  133 kor. 32 hal., przy 1/4 whl. 
i 558 — 400 kor., przy 1/2 whl. 2391 =  
150 koron, poniżej tej ceay sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
óędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
łowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi 
»du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Olesko, dnia 11 kwietnia 1912.

L. cz. E. 30/10 (50) (6084)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 czerwca 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie obwodowym w Sanoku 
w sali Nr. 27 odbędzie się relicytacya ma­
jętności „Folwark szpitalny" w Dynowie, 
objętej wyk. hip. 1. 541 ks. grt. dla wię­
kszych posiadłości tutejszego sądu, wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z bu­
dynku drewnianego z drzewostanem i zasie­
wami w protokole z dnia 7 marca 1910 E. 
30/10 (6) wymienionymi.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę jest oceniona na 29.625 kor. 64 hal,, 
w tem zawartą jest wartość przynależności 
kwotę 2452 kor. wynosząca.

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej, to jest 14 812 bor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dlr których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 13 kwietnia 1912.

L. cz. E. IX, 4994/11 (24) (6114)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Wilczera, kupca 
w Przemyślu, zastąpionego przez adw. dra 
Żupnika odbędzie się dnia 11 lipca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacja re ­
alności obj. whl, 3000—3001 i 3002 ks. gr. 
gminy Przemyśl, składających się z budyn­
ków, parcel budowlanych i gruntowych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione:

1. realność whl. 3000 ks. gr. gm. 
Przemyśl z przyn. na 135.042 kor. 79 hsl.

2. realność whl. 3001 ks. gr. gm. Prze­
myśl z przyn. na 118.485 kor. 37 hal.

3 realność whl. 3002 ks. gr. gm. Prze­
myśl z przyn. na 259.11-3 kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi: co do realno­
ści whl. 3000 gm. Przemyśl z przyn. 69652 
kor. 24 hal., co do realności whl. 3001 gm. 
Przemyśl z przyn. 63 345 kor. 94 hal., co 
do realności whl. 3002 gm. Przemyśl z przyn. 
136.613 kor. 60 h a l, poniżej tej ceny sprze- 
d?ż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyeiąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wofcee których niniejsza 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jekie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
nędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 6 maja 1912.

L cz. E. 3980/11 (6) (6236)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytacja real­
ności wyk. hip, 162 ksgr. gm. Trościaaiee, 
składającej się z pb. 295 wraz ze stojącą na 
niej chatą i bud. gospodarczymi oraz pgr. 
431/3, 431/4 i 431/5.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 4646 kor. 86 hal.

Najniższa cena wynosi 3.097 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia,



przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 20.

T ikie prawa, w ofcee których siniejsss 
lieytaeya byłaby niedopuszezainą, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytaeyjayms inaczej rossesenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby  być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w 'siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zsbłotów, dnia 11 maja 1912.

L. ez. E. 1200/10 (54) _ (6287)
Wyznaczona na żądanie Herscha Katza 

s. Izaka na dzień 22 maja 1912 w sądzie 
niżej wymienionym relicytaeya realności obj. 
whl. 718 ks. gr. gm. Bzowica, nie odbędzie 
się z powodu, iż dzień ten jest uroczystem 
świętem wyzn. mojżeszowego.

Ponowne wyznaczenie terminu zarzą­
dza się osobną uchwałą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 10 maja 1912.

L. es. E. 1200/10. (54)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Katza s. Izaka, 
kupca w Jeziernie, odbędzie się dnia 14 
czerwca 1912 o godz. 10 80 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 relicytaeya realności obj. lwh. 718 ks.gr. 
gm. Bzowica.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
c j ą  jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 250 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których nim ej s z?, 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni* tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsihi-i 
sąd i zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 10 maja 1912.

L. ez. E. 2677/11 (7) (6127)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Spatznera, kupca 
w Kawie, odbędzie się dnia 10 czerwca 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w budynku 
głównym lieytaeya połowy realności lwh. 
1986 ks. gr. gm, Rawa.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 4020 kor. w ezem mieści 
się wartość budynków w kwocie 2895 kor.

Najniższa cena wynosi 2010 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których siniej- 
ssa lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić’ do sądu najpóźniej prsJ  wyznaczę 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już %e skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Rawa, dnia 1 maja 1912.

L. cz. E. 2071/11 (4) (6134)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adwokata 
dr. G. Friedberga, odbędzie się dnia 11 
czerwca 1912 o godzinie 9 30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
ro Nr. 15 lieytaeya realności lwh. 103 ks. 
gr. gm. kat. Sułków objętej, stanowiącej go­
spodarstwo wiejskie z budynkami, wraz z 
przynależnośeiami składąjącemi się z sie­
czkarni, sanek z literkami, 3 bron, 1 wozu 
i baiasek.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­

tac ję  jest oceniona na kwotę 20.200 koron, 
przynależności zaś na 150 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 13.567 
lor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skut-ka,

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas/godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w bimze 
Nr. 14.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 26 kwietnia 1912.

1,. ez. E. 3383/11 (6118)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hermana Gltieka, zastąpio­
nego przez adw. dr. Fiehmana, odbędzie się 
dnsa 13 czerwca 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 lieytaeya: I. 1/2 realności obj. 
lwh. 858 gm. Stopczatów składającej s ’ę z p. 
bud. 172 obszaru 110 sążni kwadr., II. 1/2 
real.uośei składającej się z parc. bud. 1052 
obszaru 110 sążni kwsdf. składającej się z 
p. gr. 357 i 358 (obecnie w posiadaniu Iw a­
na i Maryi Grekułów) wraz z przynależno­
śeiami, składającemi się z płotu i drzew.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: I. na 421 kor. 11 hal., II. 
na 2684 kor. 89 hal-, przynależności zaś na 
85 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi: ad I. 281 kor., 
ad II. 1847 kor. 06 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonew, dnia 1 maja 1912.

L. cz. E. 208/12 (5) (6172)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Spritzera, kupca 
w Magierowie, odbędzie się dnia 14 czerwca 
1912 o godzinie 10 przed południem, w sa­
dzie niżej wymenionym, w biurze Nr. IV. 
licytacja realności obj. lwh. 84 ks. gi. gm. 
Kunin, składającej się z budynków i grun­
tów wraz przynależnośeiami, składającemi 
się ze sztachet i parkanu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest oceniona 925 kor., przynależnóści 
zaś na 35 kor.

Najniższa cena wynosi 640 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 1 maja 1912.

H. en. E . 915,11 (5) (6164)
OrojioineHe nepeTopry.

Ha nonnpaHe ChUikh onja^HocTH i no- 
3 h u o k  e  Kanimi) c ip . s i ^ ó y ^ e  e n  ą h h  3 
nepBH.fi 1912 nepe.a; no.ijyjHOiAr o 11 ro/jimi 
b  HB3nie 03H&u6Hiii e y ^ i )  ROMHaTa u. 19 ne 
peTopr:

а )  h o ^ io b h h h  pea.iEHOCTH o ó h h t o i  s r u .  
1211 rp. KaT. KaMiHKa cip . CKna^aiouoi ca  
3 6yĄ. 822 1, 822/2 i 3 np. dp. u. KaT 4805, 
4806/1, 4806/2 Bpa3 3 npHHa-iesKHocTHro,

б) n,Iaói pea.iBHOCTH o ó h h t o T bi/u. 1216 
k h . rp. rpoM. KaMiHKa c-rp. cKJia^arouoi ca 
3 np. rpyHT. a. KaT. 4807/2, 4808/1, 4809/2, 
4810/1, 4811/2, 4812/1.

I Ip o ^ a T H  c a  M aroni He^BnacHMOCTH
cyTB on,iHem: sd a) Ha 1757 KOp. 50 cot , 
ad 6) Ha 2837 Kop a npHHaaesKmcTB Ha 
10 KOp.

HaHHH3ma no^aaa b h h o c h t b  a t o  jh;o 
He ra;BHiKimocTH B r u . 1211 rp. K aM iH K a  

CTp. 1051 Kop. 67 c o t ., a  to  ipo p;o H e^ B H - 
sc h m o c t h  B r u . 1216 rp, K aM iH K a cip . 1704
K op . 67 COT., H0HH3me TOl KBOTH He Bifldy- 
Ae ca  npo^aiK.

y c a o B i a  n e p e T o p r y  i  rpaMOTH, Bi^HO- 
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h h h , B H T a r  K aT acT pa.iB H H H , n p o T O ico a H  o n j-

HeHa i t .  fl.) MoryTB Ti, njo mbiotb oxoTy 
KynosaTH, neper.MHyTH b HH3me 03HaaemM 
cyr)i, KOMHaTa a. 19 ni^aae t o / j h h  ypa-
,ąOB££X.

I I p a B a , KOTpi 6 u  a p o ^ a s c  poÓH.-iH H e -  
^onj'CTH M oro, H a a e iK H T B  H a irn i3 H iH n ie  H a 
ż jh h  eyp;oBiM , B H oH aaem M  tjo n e p e T o p r y ,  
H e p e #  n ep eT O p roM  3 r o a o c H T H  b  c y ^ i ,  d o  
H H aK m e n ;o  ą o  He^BHSKHMocTH caMOi Bace 
ó i.iB m e  H e M oryT B  6 y i-H  n i^ H o m e m .

O Ąaa&niHx Bnna^Kax HOCTynoBaHa 
n e p e T o p r o B o r o  y B i^ o M a a T H  c a  6 y r) e  o c o ó h , 
f l a a  K O Tpnx nifl t o h  a a e  m,o A° He^BH acH - 
m o c t h h  a K ieB  lip a B a  a ó o  T a r a p i  cy T B  y e T a -  
H O B a em  a ó o  b TOKy n o c T y n o B a H a  n e p e T o p -  
r o B o r o  y eT a H O B a em  ó y /jy T B , b tum B a n a ^ K y  
t Li b k o  n p n Ó H T eM  b  e y ^ i ,  arc 6 h  o h h  s h i  H e  
M em icajm  b o ó a a c T H  H H 3m e 0 3 H a a e H o r o  c y -  
A y , a m  H e B C K a3aaa  n o iM eH H o n o B H O B aacT ija  
A a a  ^ o p y a e H B  M em K a ro a o ro  b  nicn;eBOCTH

cyA .y-
Hj. k. CyA noBiTOBHH, B i j a j ą  III. 

K aM iH K a CTp., ą h u  7 rjBBiTH a 1912.

i o z m a i t e  o b w i e s i G 2 8 n i a a
L. ez. C. I. 89/12 (6125 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Markusowi Weisserowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Pod 
wołoezyskaeh przez Józefa Flachsa pozew o 
208 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 maja 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. M antla adw. w Podwoło- 
ezyskaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 10 maja 1912.

(6144 2—3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 11 maja wpisano na listę adwo­
katów: dr. Abrahama Ozyasza Hauslingera 
z siedziba w Zborowie, dr. Ser dera yel Ale­
ksandra Rappaporta z siedzibą w Tarnopolu 
i dr. Salomona Sendera 2 im. Seretha z sie 
dzibą w G<zymałowie.

Adwokat dr. Damian Sawczak w Bor- 
szezowie cofnął zamiar przesiedlenia się z 
Borszezowa do Halicza.

Adwokat dr. Józef Ozeszer zmarł dnia 
1 maja 1912 we Lwowie, a substytutem je­
go ustanowiono adwokata dr. Edwina Cze- 
szera we Lwowie,

Adwokat dr. Henryk Sowilski we Lwo­
wie został przez Radę dyscyplinarną zawie­
szony w urzędowaniu po myśli § 17 stat. 
dysc. i substytutem jego zamianowano adwo­
kata dr. Bennona Botka we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 13 maja 1912.

L. cz. C. II. 134/12 (1) (6124)
E d y k t .

Przeciw Maryannie z Baranów l-o 
Bartnikowej 2-o Ruda, której miejsce poby ­
tu jest nieznane, wniesiony został do e. k 
sądu powiatowego w Pilznie przez Józefa 
Ćwika w Jaźwinach pozew o 458 kor. zpn 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 maja 1912 o godz. 9 
raao, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Wilhelma Guewę w 
Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 29 kwietnia 1912.

L. ez. C. II. 124/12 (1) (6163)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Łalukowi, który zaraz 
po dokonanem naruszeniu w posisd&niu 
gruntu wyjechał, a miejsce jego pobytu jest 
nieznane, wniesiony został przez Ewę Pu- 
czak do tut. sądu pozew o naruszenie posia­
dania pbud. 1868 gm. Jaworów.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 
22 maja 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 9.

Kuratorem dla pozwanego ustanawia 
się p. adw. dr. Allerhand*, który zastępywać 
będzie pozwanego na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki pozwany sam się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Jaworów, dnia 8 maja 1912.

L. VH/a 3120 (6184)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku

i 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 
I ebnej wiadomości, że magister farmaeyi 

Wilhelm Sekler ze Lwowa, wniósł podanie 
daia 30 kwietnia 1912 do c. k. Namiestni­
ctwa o koncesję ns nową aptekę publiczną 
w Przemyślu, w Rynku.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 6 maja 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski, w. r.

L. VII. a. 2915 (6180)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Samson Klahr, dzierżawca apteki w Skałaeie 
wniósł podanie dnia 24 kwietnia 1912 do 
c. k. Namiestnictwa o koaeesyę na nową 
aptekę publiczną w Przemyślu, w Rynku.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, Którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w eiągn czte­
rech tygodni, licząc od daia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 11 maja 1912.
Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L: VII. a. 2912 (6182)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje^ao powsze­
chnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Bernard Sigall ze Lwowa, wniósł podanie 
dnia 24 kwietnia 1912 do c. k. Namiestni­
ctwa o koncesję na nową aptekę publiczną 
wo Lwowie przy ulicy Andrzeja hr. Poto­
ckiego, lub 29 Listopada w całej rozciągło­
ści, lub przy ulicy Sadownickiej u wylotu 
ulicy Leona Sapiehy, albo przy placu Unii 
Brzeskiej, ewentualnie na Bajkach.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej ap tek i, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instaneyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 11 maja 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. ez. C. I. 203/12 (1) (6165)
Przeciw nieobecnemu Ludwikowi Szy- 

galskiemu przedtem w Grabowcu, wniosła 
Jewdocha Styran w Baworowie przaz adw. 
dr. Brumera w Mikulińcaeh pozew o 400 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 22 maja 
1912 o godz. 8 rano w biurze Nr. 4.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Rossberger w 
Mikulińcaeh zastępować go będzie dupokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, dnia 6 mąja 1912.

L. ez. C. I. 125/12 (2) * (6160)
E d y k t .

Przeciw Parasee Moskałyk, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Horodence 
przez Wasyla Pańka Jacka pozew o własność 
pg. 395 gm. Horodnica.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 maja 1912 o godz. 10 
rano.

Celein strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Bosakowskiego w Ho- 
rodenee, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 9 maja 1912.

L. cz. C. 172/12 (1) (6166)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Pelakowi ze Słotwin, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k, sądu powiatowego^ w
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Muszynie przez Semana Pelaka pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 maja 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Petra Pelaka 
ustanawia się p. dr. Loewenthala w Muszy­
nie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pe­
tra Pelaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 10 maja 1912.

L. cz. C. IY. 275/12 (3) (6115)
Przeciw Walentemu Woźniakowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Eze- 
szowie przez Józefa Woźniaka pozew o od­
danie w posiadanie gruntu.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 24 maja 1912 o g, 2*80 
po poł,

Celem strzeżenia praw Walentego Wo­
źniaka ustanawia się p. dr. Szwaykowskiego 
adw. w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nienego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia 
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bzeszów, dnia 3 maja 1912.

stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
3 czerwca 1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marya 
Augustyn przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jój praw kuratora w osobie p 
adw. Kosińskiego w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Augustyn w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 4 maja 1912.

L. ez. C. II. 125/12 (2) (6123)
E  d y k t.

Przeciw Janowi Chudemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Pilznie przez 
Agnieszkę Chuda w Jastrząbce starej pozew
0 700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 maja 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta' 
nawia się p. dr. Krudzielskiego adw. w P il­
znie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 8 maja 1912.

L. ez. C. III. 66/12 (1) (6131)
E  d y k t.

Przeciw mał. Michałowi, Jędrzejowi i 
Stefanowi Wolkiewiczom, których matka i 
opiekunka Katarzyna Wołkiewicz z miejsca 
pobytu jest nieznaną, wniesiony; został do 
c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Jana Pukę w Lubaczowie pozew o zniesie­
nie współwłasności lwh. 396 ks. gr. gm. 
Lubaczów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 3 czerwca 1912 o 
godz. 8 rano, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw mał. Michała 
Jędrzeja i Stefana Wołkiewiczów ustanawia 
się p. dr. Jakóba Szłapę adw. w Lubaczo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych małoletnich w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 29 kwietnia 1912.

L. cz. C. I. 80/12 (1) (6120)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Artymowiezowi z 
Prus, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Łące przez Michała Artymowicza rolnika 
w Prusach, pozew o wpis wykreślenia p ra­
wa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
maja 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 5 tu tej­
szego sądu.

Ceiem strzeżenia praw pozwanego A n­
toniego Artymowicza ustanawia się p. M’ko- 
łaja Pruskiego naczelnika gminy w Prusach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Antoniego Artymowicza w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. C. I. 155/12 (1) (6221)
Przeciw Maryi Augustyn, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Michała Mikosia w Golcowe’ pozew o 
412 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­

L. ez. Cw. 1351/12 (1) (6108)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Horowitzowi z Bro­
dów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Eeitzę Garfunklową po­
zew o 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Samuela Horo­
witza ustanawia się p. dr. Epsteina adw. 
w Złoczewie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Horowitza w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 6 maja 1912.

L. ez. Cw. 1349/12 (1) (6104)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Horowitzowi z Bro­
dów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Samuela Majbluma po­
zew o 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Samuela Horo 
witza ustanawia się p. dr. Epsteina adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Sa­
muela Horowitza w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy ‘ako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnif 6 maja 1912

L. cz. Cw. 523/12 (6) (6105)
E d y k t.

Przeciw Janowi i Warwarze Łozowym 
z Boratyna, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoezowie przez Kasę zaliczkową 
w Sassowie pozew o 1400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 9 marca 1912 1. cz. 
Cw. 528/12 (1).

Celem strzeżenia praw Jana i Warwa- 
ry Łozowych ustanawia się p. dr. Hessla 
adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Wsrwarę Łozowych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 29 kwietnia 1912.

Celem strzeżenia praw Hryńka Majstry- 
szyna i nieobjętej masy po ś. p. Maksymie 
Majstryszyn ustanawia się p. dr. Rothen- 
berga adw. w Złoczowie, kuratorem.

T e n ie  kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki Hryńko Majstry- 
szyn w sądzie się nie zgłosi, zaś nieobjęta 
masa spadkowa po ś. p. Maksymie Majstry- 
szyn dopóki spadkobiercy się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Złoczów, dnia 22 kwietnia 1912.

Wyroki prasowe.
H. en. H p. 92/12 (2) (6187)

B iMeHH Gro BennueciBa L(icapa !
L(. k. Cy# KpaeBH H  hhco T p n ó y H a n  

npacoBHH y JTł b o b I p im n B  Ha BHecoK n;. k. 
UpoKypaTopni ^epacaBHOi, m;o 3MicT uaco- 
nncH „37amiu&HiiHB" uucno 97 3 flHH 14 
Man 1912 b  a p T u ic y n i „UaTpiorauecKift 
ryM 6yn.“ Bi# c n i s  „A  t o  pyccKiń Hapoflt“
flO KiHBUH MieTHT B COÓi 6CTB0 HpOBHHH 3
302 3. k. yaHaB floicoHaHy b ,a;HH 14 Mas 
1912 KOHĆfńcicaTy aa onpaB^aHy i aapn^nB 
3Hnm;eH0 ninoro Haicna^y noBHcmoro apTH- 
Kyjiy i BHflas no flyMifi § 493 n. k. aaKa3 
^antnioro posniHpioBaHH Toro ^pyKOsoro 
nHCBMa.

JlŁBiB, ,a;HH 15 nań  1912.

L. Pr. 89/12 (2) (6141)
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C, k. Sąd krajowy karny jako Trybu 

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś“ Nr. 762 z dnia 
11 maja 1912 w artykule „Pyśmo iż W ieny“ 
w ustępie od „Na wsiąkom szagu“ do „na- 
cyonalnoho dwyżenia w Hałyczyni“ i w ar­
tykule „Skromnyje woprosy" w całości, za 
wiera znamiona występku z §§ 300 i 491 
u. k, i z art. V. uzt. z 27 grudnia 1862 Nr. 
8 Dz. p .p . ex 1863, uznał dokonaną w dniu 
11 maja 1912 konfiskatę za usprawiedliwio­
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
powyższych artykułów i wydał w myśl § 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 14 maja 1912.

L. Pr. 88/12 (2) (6142)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
s. k. Prokuratoryi Państwa, że treść cz&so- 
sma „Prykarpatskaja Buś" Nr. 760 z dnia 
9 maja 1912 w artykule pod tytułem „Poli 
tyka beiprawstwennych pułej" w ustępie 
od słów „Diistwytytćlno łuszczaho", do „tru- 
kno prydumat’", od „bezprawstennost nyni- 
sznej" do „terror, podłoh i t. d .“, od „Ony 
possły" do „polityka neczystych putej“, za 
wiera znamiona występku z §§ 491 u. k. i 
z ust. Y. ustawy z 17 grudnia 1862 Dz. pr. 
p. Nr. 8 z r. 1863, uznał dokonaną w dniu 
9 maja 1912 konfiskatę za usprawiedliwio­
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu i 
wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 12 maja 1912,

L, ez. Cw. 623/12 (1) (6106)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Bodnarowi z Tor- 
howa, którego miejsce pobytu jest Dieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Towarzystwo kredytowe 
stow. zarej. z ogr. poręką w Torhowie po­
zew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Michała Bolna- 
ra ustanawia się p. dr. Mittelmanna adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Bodnara w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje,

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 23 marca 1912.

L. cz. Cw, 8/12 (2) (6216)
E d y k t.

Przeciw Hryńkowi Majstryszyn z Żu- 
lic, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
zaś nieobjętej masie spadkowej po ś. p. Ma­
ksymie Majstryszyn z Żulic, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
>rzez Towarzystwo zaliczkowe w Sasowie 
jozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 4 stycznia 1912 1. cz, 
Cw, 8/12 (1).

L. Pr, 91/12 (2) (6188)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Kurjer Lwowski" Nr 219 z dnia 13 maja 
i 912 w artykule 1. „Krwawa manifestacya 
chełmska" w ustęp, od słów „Przeciw de- 
monstraeyi chełmskiej" do końca i 2. „Krwa­
wa manifestacya a polieya" od słów „Fałsz 
jest zbyt bijący" do słów „ze strony urzę­
dników" zawiera znamiona występku z § 
300 u. k. uznał dokonaną w dniu 13 maja 
1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu powyż­
szych artykułów i wydał w myśl § 493 
p. k. zakaz dalsiego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 15 maja 1912.

L. Pr. 1/12 (6207)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako pra­

sowy na wniosek c. k. Prokuratoryi Pań­
stwa orzeka po myśli §§ 486, 493 p. k. ze 
względów publicznych, że broszury rossyj- 
skie, wydrukowane w Państwie rassyjskiem, 
a mianowicie:

1. broszurka z wydartą kartą tytułową;
2. „Poczajewskij Lystok" Nr. 2 z ro­

ku 1906;
3. „Poczajewskij Lystok" Nr. 24 z ro­

ku 1905;
4. „Poczajewskij Lystok" Nr. 27 z ro­

ku 1905;
5. „Poczajewskij Lystok" Nr. 35 z ro­

ku 1906;

6. „Poczajewskij Lystok" Nr. 42 z ro­
ku 1906;

7. „Poczajewskij Lystok" Nr. 43 z ro­
ku 1906;

a w szczególności: 
ad 1, broszurka bez ty tu łu : 
str. 13 od słowa; „wsi" do str. 15

„Hristowy";
str. 17 od słowa: „czi" do str. 17 „po- 

karati";
str. 22 od słow a: „tak" do str. 17

„cerkw i";
str. 23 od słow a: „jak" do str. 25

„m yczat";
str. 26 od słow a: „prawdali" do str.

26 „darmo“ ;
str. 26 od słowa: „czto to“ do str. 27 

,,nastali11;
str. 28 od słowa „c-zto est“ do str. 29 

„nsszich";
str. 31 od słow a: „czto że“ do str. 31 

„odwertajet11;
str. 32 od słowa: „czto znaczit11 do str. 

32 „czelowik11;
str. 50 od słowa: „ta czto11 do str. 50 

„arm i11;
str. 52 od słow a: „pritom“ do str. 

52 „oczi1';
ad 2. „Poczajewskij Lystok" Nr. 2 z 

roku 1906:
str. 1 od słow a: „odkuda" do str. 2

„Hristowo";
str. 3 od słow a: „kak" do str. 2

„puti" ;
str. 3 od słow a: „To że" do str. 4 

„Soborow";
ad 3. „Poczajewskij Lystok" Nr. 24 z 

roku 1905:
-str, 2 od s łow a: „katiliki" do str. 2

„o w ładyczestwi";
str. 3 od słowa: „hospod" do str. 4

„świaćymi";
ad 4. „Poczajewskij Lystok" Nr. 25 z 

roku 1905:
str. 1 od słow a: „tak" do str. 2

„upraw lat";
ad 5. „Poczajewskij Lystok" Nr. 35 z 

roku 1906:
str. 4 od słowa: „tak wot" do str. 4

„prokłamacij";
ad 6. „Poczajewskij Lystok" Nr. 42 z 

roku 1906:
str. 1 od słowa „katołiczeskaja" do str. 

9 „światymi";
str. 8 od słow a: „eszcze" do str. 8 

„sam" :
ad 7. „Poczajewskij Lystok" Nr. 43 z 

roku 1906:
str. 1 od słowa „mniej" do str. 2 „bła- 

gorodnomu";
str. 2 od słow a: „naród" do str. 2 

„pojdet" — zawiera:ą znamiona występków 
z §§ 302 i 303 u. k.

Zakazuje się rozszerzania inkryminowa­
nych broszur, względnie inkryminowanych 
ustępów w tychże zamieszczanych.

Jasło, dnia 11 maja 1912.

£Ł 105 (5868)
®aż !. !. $reiż* alż $Pref5gerid)t itt 

Sljtubim Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 4 
SJłai 1912, 19/12, bic SSBeiterberbreitung
ber Shtmmcr 17 ber Śeitfd)rift: „Yzdelani lidu" 
bom 1 SJłat 1912 toegen beż Slrtifetż: „Yelika 
kłerikalni maaifestace" nad) § 63 itnb 64 
©t. ®. berboten.

®aż ?. f. ^retjs* alż $refjgcrid)t irt 
@ger Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 4 jfiłat 
1912, $pr. 19/12, bie SBeitcrberbreitung ber 
Dłummer 50 ber Seitfdjrift: „2ljd)er Sftadjridjten" 
bom 30 SIpriI 1912 megen ber ©telle bon 
„Sludj in itttjerem S3ejir!e"' btż „Sirdjenbaube* 
reineż ift" beż SIrtifelż: „©ingefenbet. Śftcran — 
2lfd)M nad) § 302 ©t. berboten.

£1- 106 (5869)
®aż f. !. 2Jiiniftcbium beż Snrtern Ijat 

unterm 6 2Jiai 1912, Q 4127/9K. 3-, ber in 
SSclgrab erfdjeinenbcn periobijdjen ®ru<f jdjrift: 
„Srbiia" auf (Srunb beż § 26 beż ijkefjgefejjeż 
bert iJSoftbebtt fur bie im ŚReidjżrate bertretenen 
$óntgretd)e unb Sanbcr mit ber SOBirfung ent* 
jogen, bafj btefe SSerfitgung aud) fur bert gaH 
in ©eltung blei6t, atż bie genannte ®rucffd)rift 
in ber golge einett anberett £itef anttebmen 
fotlte.___________________

2)aż !. f. Sattbeż* alż SjJrefjgeridjt in 
£rieft Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 4 2)Zai 
1912, $r. IX. 81/12, bic SSeiterberbreitung ber 
9łummer 9 ber IjeHfdjrtft: „Zeleznicar" bom 1 
SJiai 1912  ̂megen ber ©tcHen bon „Komudo- 
rastejo" btż „nenasitno zrelo" unb bon „Stre- 
mimo tudi" btż „sreco vseh narodov“ beż 
Slrtifelż; „Nas prazaik" nad; Slrtifel IY. beż 
®efe|eż bom 17 Sejember 1862, fft. ©. S3I. 
9Łr. 8 ex 1863, berboten.

®aż !. I. Sanbeż* alż $Prefjgerid)t tn jprag 
jat mit bem @r!enntniffe bom 4 SJiai 1912, 
jjlr. I. 227/12, bie SSBeiterberbreitung beretem*
•mpr h«>r Dotffrhićtfł ♦ 7 (nn b-nnflck-a/M
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druhe opravene yydani) Bom 1 3Rai 1912 
roegen ber ©teEen Bon „Ustanovil proto" big 
„samym prabidne" beg Slrtifelg; „O dvou 
soumdeeh, kteri si yeikym n ipem  pridelali 
prąci a pomohli od blahobytu"; Bon „Podle 
ucen." big „krestnich obradu" beg 5lrtiEel§: 
„Vezmete si prikiad, obycejni iide f“ ; ber 
Slrtifel: „Bozske rovoro?.ene ve veze.ul“ unb 
„0. k, m inistr spravedlnosti dr, Hocheńbur- 
ger se" nad) § 63, 64, 300 unb 303 ©i. ®. 
fotoie gemafj Slrtifel IV. beg ©efe^eg Bom 17 
fcejember 1862, SR, ®. 81. Sir. 8 ex 1863, 
oerboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg fprefjgeridjt in 
5£rag Ijat mit hem ©rfentmffe Bom 5 3Rai 
1312, 8 r .  I. 229/12, bie SBeiternerbreitung ber 
SRummer 9 ber ,$eitf(i)rift: „Obuvmk“ nom 5 
SKai 1912 ttegen ber ©telle non „Siuh: ve 
bo2i “ big „dobre zivo“ beg Slrtiletó: „Vznik 
nauky o nessnrtelnosti lidske duse" in ber 
SRubrif; „Bosidka" nad) § 303 ©t. ©. Berboten,

Dag £. f. Sanbeg* alg ^refjgeri^t in 
9frag Ijat mit bem ©rfenntiuffe nom 5 2Rai 
1912, igr. I. 231/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 5 ber 8eitfd)rift: „Plavrfc“ nom 1 
SBai 1912 toegen ber ©teEe eon „Slysime-h 
vyklad'iti“ big „posetilost,i“ beg Slrtifelg: „Po- 
dobenslvi o kohoutu, ktery privolaval den" 
nad) § 302 ©t. ®. Berboten.

Dag E. f. Sanbeg* alg $refśgerid)t in 
$rag  tjat mit bem SrEenntniffe Bom 5 SRai 
1812, jfjr. i. 230/12, bie SCBeiternerbreitung ber 
SRummer 102 ber : „XX. vek“ nom
4 SRai 1912 toegen beg Slrtifelg: „Kdo s ko- 
Ło“ nad) § 302 ©t. ©. nerboten.

Dag E. E. Sanbeg* alg iprefjgendjt in 
f$rag l)at mit bem ©rfenutniffe nom 5 SRai 
1912, m  1.228/12, bie SSeiteroerbreitung ber 
SRummer 19 ber 'geitjĄrift: „Neruda" nom 4 
SDRai 1912 toegen ber ©teEen non „Ze sta 
reho zyyku" big „podivanou“ beg Slrtifelg; 
„Ohnostroj narodni henby"; non „A buh?" 
big „veci“ beg ©ebidjteg; „Kevoluce“ ; non 
„Brso nastał" big „tam neehee beg Slrtitelg; 
„Donucovani deti k nabozenstvi“ ; non „Mezi 
aklerikalni" big „Doubravy“ unb non „Na to" 
big „odvratit“ beg Slrtifelg: „Aklerikalism v 
C hocni"; non „Ale cYsem" big „mezi" beg 
Slrtifelg; „V Narodni Politice..." in ber 9Ru* 
briE: „Strepy o stripky" nad) § 122 a, 302, 
303, 305, 491 unb 4»3 ©t. ©. foroie gemafj 
Sirafel V. beg ©efe^eg Bom 17 Degember 186^, 
81. ®. 81. SRr. 8 ex 1833, nerboten.

fil. 107 16239)
Sm SRarnen ©eintr 3Jiajeftdt beg $aiferg!

Dag E. E. Sanbeggertdjt SBien alg Sprefc* 
geridjt t)at mit bem SrEenntniffe nom 6 3Jlai 
1912, ipr. XXXV. 172/12/3, auf Slntrag ber 
E- f. ©taatgauroaltfcfyaft erEannt, bafj ber 3nf)alt 
ber Siummer 9 ber periobifdjen Drucfjdjrift: 
„35Jol)Iftanb fitr SlEe" 5. Saljrgang, Bom 8 SJlai 
1912, unb groar I in ber ©telle non „Slm 
Dag, tuo tnfolge ber" big tuto mit „©cmetn* 
fdjaft fein roirb" (©eite 2, ©palte 1 unb 2); 
U- in ber ©telle non „Sn iljren 23erfammlun* 
gen" big unb mit „etgenen SŚBiEen gu Ijanbcln" 
(©eite 3, ©palte 1 unb 2 ); III. itt ber ©tette 
*>Cu "(£in flar betoufcilog" big unb mit „Slrbeit 
w^alten tnerbet" (©eite 4, ©palte 1 unb 2 );
IV. in ber ©telle non „Sertoeil bie ganje Sto* 
mbbit" big unb mit „nettreten unb jertreten" 
(©eite 5, ©palte 1 unb 2); V. in ber ©telle 
fcou „3)ag ift nattirliĄ" big unb mit „Sttenfcf)- 
^eit Btrnic^te fie!" (©eite 5, ©palte 3) ad 1., 
II , III. unb V. ba3 8crgtf)et! nad) § 30o 
©t. © , ad IV. bag 8erbrec^en nac^ § 65 a ©t. ©. 
Segriinbe unb eg toirb naĄ § 49-3 ©t. ip. D. bag 
SSerbot ber 2Seiternerbreitung biefer S)rucEjcbrijt 
auggejproĄcn, bie Bon ber r. 1. Staatgantnalt* 
iĄaft nerjugie 8ejc^Iagna^me nad) § 489 ©t. 
8- C . beftatigt unb nad) § 37 *pr. ©. a u f‘oie 
^crutĄtung ber jaiiierten ©jemplare erEannt.

SBitn, am 7 SDiai 1912.

Sm Slamen ©eitter SJtajeftat beg ilaiferg i
3)ag E. t. 2anbeggerid)t 28ien alg iperfj* 

Seridft ^at mit bem Srfenntniffe oom 7 Sliat 
1912, Sgr. XXXV. 170/12/3, auf Slntrag ber 

!■ ©taatgantnaltfĄaft erEannt, bafj ber Sn^alt 
Einmmer 16 ber pcriobifdjen ®rudfĄrift; 

„Klabberabatid)", 65, Salfrgang, Bom 21 Ślpril 
1912, nap ^uar pur^  Pag untere SStlbaufber 
erften ©eite beg „@rften 8eiblatteg“ biefer 
®rndEfd^rtft bag 8erbre^en naĄ § 63 ©t. 

begritnbe unb cg rotrb nad) § 493 ©t. 
£5. bag SSerbot ber fBeiternerbreitung biefer 

®rucE)Ąrift auggefproc^en bte non ber E. E. 
©taatgantoaUidjaft nerfiigte 8efćf)lagnal)me naĄ 
§ 489 ©t. ik. 0 .  beftćitigt nnb naĄ § 37 iP£- 

auf bie 23ernid)tung ber faifierten ffijemplare 
wEannt.

SBien, am 7 2Roi 1912.

GISm Słamen ©einer Sllajeftat beg Saiferg!
. t  f- Sanbeggeric^t SBien alg $prefś=

gericgt pat mit bem Srtenntniffe nom 7 ERai <

1912, ąjt. XXXV. 175/18/8, auf Hntrafl ber 
E. f. ©taatgaumaltfĄaft erfannt, bag ber Sn^alt 
ber golge 18 ber pertobifc^en © rudjĄ rift: 
„2)emfd)e ^o^f^ulftim m en", IV. Satjrgang, 
oom 5 SCBomtemonb (SRai) 1912, burd) bie 
©telle non unb mit „ilBurbe bod) fdfon bie blofje" 
big nor „®ott ift aHeg" (©eite 4, ©palte 2) 
bag SSergelfen nać) § 303 ©. ©t. begrunbe unb 
eg tnirb nad) § 493 ©t. tp 0  bag SSerbot ber 
SBeiternerbreitung biefer ®rucffĄrift auggefprn= 
c^en, bie non ber E. f. ©taatgantoaltfdfaft ner= 
fugte 8efc^lagnal)me ttaĄ § 489 ©t. Sp. 0 .  
bfiidtigt unb naĄ § 37 ipr. @, auf bie 8er* 
nidjtung ber faifierten ©jemplare erEannt.

ŚAuen, am 7 SRai 1912.

Sm SRamen ©einer ERajeftat beg ^aiferg?
£>ag E. E. ilanbeggeri(Ąt SCBien alg tprefj* 

geridgl £>at mit bem (Srfenntniffe nom 7 SRai 
1912, tpr. XXXV. 171,12/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatganmaltfĄaft erEannt, b a | ber Sn^ 
Ijalt ber Stummer 18 ber periobift^en 2)rud> 
fcljrift: „5)er intereffante tlBiener 8ote", 2. 
Sal)rgang, nom 5 3Rai 1912, unbj.na1:: 1 bie 
erfte 3 EEe ber 3n£)altgii&erfic^t auf ©eite 1, 
2, bie ©teHe non „5)ie arme Eleine $ilba" big 
unb mit „Slutoritat anffpieleit" (©eite 3, ©pal­
te 2), 3 ®ic ftberiĄiift beg auf ©eite 5, ©palte 
i r begiunenben SHuffaiel, 4. bie ©tellen non 
„bie ©ugpenbierung beg" big unb mit „brett 
gemaĄt Ijat" (©eite 5, ©palte 2), 5. bie ©teEe 
non „SSirb man it)n im" big unb mit „unmiP 
glidĘ) ju m a^en?" (©eite 5, ©palte 2), 6 in 
ber ©tette non „2)ie 3 eitra finb ein" big unb 
mit „fĄnbriegeln bnrfen" (©eite 5, ©palte 2) 
bag 8erge£) n nać) § 303 ©t. ®. begrunbe unb 
eg rotrb nad) § 493 @t. ip 0 .  bag tBerbot ber 
SCBeiternerbreitung biefer 3)rudfd/rift anggefpro^ 
tfjen, bie non ber E. E. ©taatganroaltfĄaft ner  ̂
fugte SefĄlagnaEme naĄ § 489 ©t, sp. 0 .  be* 
ftdtigt unb nać) § 37 ipr. ®. auf bie Rler* 
nic^tung ber faifierten ©jemplare erEannt.

SBten, am 7 SDRai 1912.

2'ag f. E. $retS* alg ipre^gerid^t in 
StoBigno J)at mit bem ©cEenntmffe nom 1 SRai 
1912, -jpr. 24/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 57 ber BfttfĄrift. »L’Istria Soeiali- 
sta" nom 27 Slpril 1912 toegen ber ©teEe non 
„rieordata" big „centrale" beg ?lrtifelg: „La- 
voratori istriani" nad) § 300 ©t. @. nerboten.

Dag f. I, Sanbeg* alg '<Bref)gertd)t in 
SPrag l)at mit bem (Srfemttniffe nom 7 ERai 
1912, ipr. I. 234/12, bie SESeitcrnerbreitung Der 
SRumnter 10 ber ^itfcffrift: „Koprivy“ nom 9 
SRai 1912 ro.gm ber SEuftratioit: „Lidumilny 
pastyr" (yroei ®eiftlid)e, ber eiue citteit §tmb 
trageub) jamt Dejt non „Na bkkupekein" big 
„cestnym predsedou"; ber ©teEe non „Byk 
podzimni man.cvr)'" big „taky mel" beg Slrti* 
felg; „Dobrodmci lidstva“ nac^ § 302, 491 
unb 493 ©t. ©. foroie gemdfj Slrtifel V. beg 
©efe^eg nom 17 Dejentber 1862, 3R. ®. 81. 
SRr. 8 ex 1863, Berboten.

DaS E. E. .ftreig* alg ipre|geriĄt in 
ffil)vubim l)at ńtit bem @rfenntuiffe nom 7 
ERai 1912, ipr. 20/12, bie SBeiterOerbreitung ber 
SRummer 18 ber geitfdjrift: „Deutfc^e @renj* 
roaĄt" nom 4 SRai 1912 roegen ber ©teEe non 
„Siub ba" big „flar fein" beg Slrtifelg: „23ou 
beit qeĄifd^en SRdrtprern" naĄ § 302 ©t. &. 
nerboten.

81 108 (6240)
Dag E. E. Sanbeg* alg iprefjgerid)! in 

Subroeig ^at mit bem Srfenntniffe nom 8 SDRai 
1912, $ r . 20'12, bie SBeitemerbreitung ber 
SRummer 19 ber 8 etif$ t if t : „Echo Prahy" 
oom 9 SRai 1912 roegen ber ©teEen non „Dik 
»Yi>ji stedrosti" big „jejiho zenstvi“, non „ Ie- 
dnoho one," big „manzel vstoupil“, non „Pe 
picia se tcho" big „svatyni“ unb non „Nie­
mena odmeuila" big „ctyrieeti korun" beg 
Slrtifelg: „Kapesnik" uaĄ § 516 ©t. ©. ner* 
boleń.

Dag !. E. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
SBtunn ^at mit bem (SrEenntniffe nom 8 SDRai 
1912, ipt. I. 48 12, bie SBeiteroerbreitmtg ber 
SRummer 19 ber ; „Gervanky“ nom
8 SRai 1912 roegen ber ©teEe non „Na d.uhe" 
big „nepozehnanym" beg Slrtifelg: „Odsouzeny 
knez — V'ah“ nać) § 303 ©t. ©. nerboten.

Dag E. E. Sanbeg* alg iprejjgertcljt itt 
8 ritnn  l)at mit bem SrEenntniffe oom 8 SRai 
1912, ipr. L 47/12, bie iSkitcroerbreitung ber 
SRummer 12 ber 8eitfd)rift: „M tica svobody“ 
oom 9 SRai 1912 roegen ber ©teEen ooit „Ale 
neciiat" big „riesiyehaoa" unb oon „Ve sku- 
tecoosti" big „predklada" beg Slrtifelg: „Hu- 
moristicka potuika nahozenstvimi a dogm aty"; 
oon „Proto, pryc" big „z cukve“ beg Slrti* 
felg: „Posveceny surovec“ nac^ § 122 a, b 
unb 303 ©t. oerboten.

81. 109 (6241)
Dag E. E. Sanbeg* alg fprefjgeridjt tn 

Drieft £)at mit bem ffirfenntniffe nom 5 SRai

] 1912, IX. 80/12, bie SBeiterOerbreitung ber 
i SRummer 81 ber 8 {itfĄtift: „La Gioventu So- 

ciaLsta" nom 1 SRai 1912 roegen beg Slrtifelg: 
„A ugurL"; ber ©teEe Oon „Ma dimoi, buon 
Yi-cahio" big „senza sfru tt^ to ri!" beg Slrtifelg; 
„Gratitudine" nad& § 65 a, 302 unb 305 
©t. ©. nerboten.

Dag E. f. Sanbeg* alg 8refjgerid)t in 
SnngbrucE fjat mit bem ©rfenntniffe nom 7 
SRai 1912, Spr 28/12, bte SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 18 ber 8eitfĄrift: „Der SBecfruf" 
nom 5 SRai 1912 rorgen beg Slrtifelg: „kultur 
unb ©eiftegfampf. ®tne befonbere SnteEigen5" 
in ber ©teEe non „8bl!batarg" big „auf^alten" 
naĄ § 516 ©t. ®. nerboten.

Dag f. f. Sreig* alg S3re|geriĄt in 
Drient £)at mit bem SrEenntniffe bom 8 SRai 
1912, spr. 89,12, bie SBeitemerbrettung ber 
SRnmuter 16 ber ^eitfc^rift: nL’Agitatore", 
ddo 8ologna, 5 SRai 1912, nad) 305 ©t. ©. 
nerboten.

Dag E. E. $reig* alg iprefjgeridft in 
Drient pat mit bem ©rfenntniffe nom 8 SRai 
1912, tpr. 40/12, bte SBeiternerbreitung ber 
SRummer 447 ber „II Libertaiio"
ddc. ©pejta, 2 SRai 1912, nad) § 302 unb 
305 ©t. nerboten.

Dag f. f. $reig* alg iprefjgeridft in 
Drient Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 8 SRai 
1912, fpr. 41/12, bie SBeiteroerbreitnng ber 
Ijieramtg am 6 SRai l. 3- angelangtrn fttiu  
fc^rtft oljue Datum unb SRummer im SSerlage 
ber Tipografia E. Armani e Stein", SRom, Vta 
Babuino 173, nad) § 65 a ©t. ®. nerboten.

Dag f. E. Sanbeg alg ^pre^geric^t in 
iprag t)at mit bem @r£enntniffe nom 8 SRai 
1812, Ś5r. I. 239/12, bie SBeiternerbreitung ber 
nicptperiobifĄen, tn iprag erf^ienenen Drnd* 
fc^cift: „Besoluce. My ucastmei Ycre/ne schu 
ze KYolane Zsmskou jednotou sfoleceastr?  
pekarskycli v Praze a kowane dne 7 hvetna 
t. r. na Z l in e .. Knihtiskarna Ant, Bcist;, 
Praha-Vys«!jrad, Naal. vlast “ roegen ber 
©teEe non „Ne)vetSim uzaaem" btg „maji 
vyhnouti“ naĄ 302 ©t. @. nerboten,

Dag E. E. Sanbeg* alg Sprefjgeridft tn 
iprag pat mit bem (SrEenntnifft tom 8 SRat 
i 4 2 , fpr. 1. 238/12, bie SSeiternerbreitung ber 
SRummer 104 ber 8 ^ $ ^ : velł“ uom
7 SRai 1912 roegen ber ©teEe oon „Ooz aby 
tak" big „poltcte obtezuje" beg Slrtifelg: 
„Obraeeji se na Kardinala" ttaĄ § 302 ©t. 
®. nerboten.

Dag E. E. Sanbeg* alg Spreffgeridft in 
iprag l)at mit bem ®rfenntniffe nom 8 SRai 
1912, 5pr. I. 247/12, bte SBeiteroerbrettung ber 
SRummer 19 ber 8 eili ^ r^ t:  „hlatneny" nom 
9 SRai 1912 roegen beg Slrtifelg; „Vsudy pri- 
tornny etc." nać) § 122 a unb 303 ©t. ®. 
oerboten.

Dag E. E. Sanbeg* alg iPrefjgeridft tn 
iprag l)at mit bem Gśrfenntniffe nom 8 SRai 
1912, sp r. I. 236 12, bie Sikiternerbreitutig ber 
SRummer 19 ber 8 eilf^r ift: „Mladenec" nom 
10 SRai 1912 roegen ber ©teEen non „Jiz 
radu let" big „perem", non „studuji: Ztvot“ 
big „muliermu a t. d “ beg Slrtifelg: „Feuiile- 
to n " ; „Ovsem jak" big „pannu stastnou", non 
„a kdyby mne" big „postei", nott „Jdu si aa" 
big „nevynecham“ beg Slrtifelg: „Ml d nci, 
nezente s e " ; non „Kdyz se dost" big „do 
nemocaice" beg Slbfa^eg: „Patro spadło s mi- 
ienci" ber SRubriE; „Zrcadlo k lerikalm "; non 
„Ut pne na nej" big „chtela!" beg@ebiĄteg; 
„Ma dostaveniLku“ ; nott „Ranene srdce" big 
„ten kocour", non „Chtel by" big „okeuice" 
in ber SRnbriE: „Listarna" naĄ § 303 unb 
5 i6  ©t. ®. nerboten.

Dag E. E. Sretg* alg ipre^geric^t tn 
S3ruj i^at mit bem (SrEenntniffe nom 7 SRai 
1912, ipr. 23/12, bie SBeiterOerbreitung ber 
SRummer 85 ber 8 c>ti$rift • „©aajer 8 ^ tu^g‘‘ 
nom 4 SDRai 1912 roegen beg Slrtifelg; „Deutfd) 
in SBoiten — cjeĄifĄ in Daten" unb ber ©tefle 
non „Sft eg roirlliĄ fc^on" big „nod) eingefperrt 
toerbeu foE?" beg Slrtifelg; „Der nationale 
^!ampf auf bem ©ebiete ber ©Ąule" nać) § 
300 unb 302 ©t. ©. nerboten.

Dag f. f. ®reig alg ąSreggcric^t in Seitme* 
ri^ Ipat mit bem @rfenntni|fe nom 9 SRai 
1912, ipr. 30/12, bie SBeiteroerbreitung ber SRum* 
mer 37 ber 8 (,itfcpnft: „Detfdjen*23obetibad)cr 
8eitung“ nom 8 SRai 19 2 roegen ber ©teEe 
oon „ilknn ber" big „S3el)orbe tjei^t" beg Sir* 
tifelg: „Der Detfdjner ©etterbetag" naĄ § 65 a 
unb b ©t. ®. nerboten.

Dag !. !. Hreig* alg ipre^geridjt in fPil* 
fen ^at mit bem ©rfenntniffe nom 8 SRai 1912,

Sit- 29/12, bie SBeiteroerbratung ber SRummer 
36 ber 8 eilf<Ąriftt „Prvni neodyisly list praz- 
skych predme^ti Voln0 Slovo“ nom 4 SRai 
1912 roegen ber ©tefle non „Bcrni sroub" big 
„ochrany a zastani?" beg Slrtifelg; „Upozor- 
neni ym* hr> dskemu zivnostn ctvu“ nai^ § 
491 unb 492 ©t. ©. foroie getrafj Slrtifel V. 
beg ©efefceg nom 17 Dejember 1862, SR. ©. 
831. SRr. 8 ex 1863, nerboten.

Dag f. E. $reig* alg S3refśgerid)t tn 
0lm u§ £>at mit bem ©rienutniffe nom 8 SRai 
1912, ipr. XI. 2712, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 12 ber 8ettfd)ńft: „Proudy" nom 4 
SRai 1912 roegen ber Slrtifel: „Z naseho ven- 
k o v a “ in ber ©teEe non „Vzpominam ta lo 
skutecne" big jnm ©d)lnffe; „Poute",; „Po­
to m ! Husitu" non „jo v nasom milem" big 
jum ©c^luffe nać) § 303 ©t. ®. nerboten.

Konkursa.
L 58275/11. (6043 2— 3)

K o n k u r s  
na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę­

dzie pocztowym w Podliskach małych z po­
borami III. klasy 3 stopnia i ryczałtem 682 
kor. rocznie na służącego.

Podania należy wnieść naipóźniej do 
24 maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te le­
grafów we Lwowie.

C. k. Prezydent: 
W o p a t e r n i .

L. 1164 (6064)
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy miasta Przemyślan 
rozpisuje niniejszem konturs na dwie posady 
zastępców nauczycieli:

a) z kwalifikacyą z ;ęzvka pilskiego 
jako przedmiotu płown go i filologa klasy­
cznej jako przedwiotu pobocznego;

b) z kwalifikacyą z historyi powsze­
chnej i geogrnfi ;

w prywatnem poiskiem gimuazyim 
miejskiem z prawem publiczności w Przemy­
śl-., nach.

Wymc nione posady mają być objęte 
dnia 1 września 1912.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta wraz z podaniem warunków należy 
wnosić do Dyrekcyi mi emskiego gimnazyum 
w Przemyślanach do 10 czerwca 1912.

‘ Przemyślany, dnia 12 maja 1912.
Burm istrz: 

Fuchs.

L. 995 (6246 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu .obsadzenia stałej posady por- 
tyera w gmachu Collegium Novum c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
rozpisuje się niutejszem konkurs z terminem 
do 20 czerwca 1912.

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe, unormowane ustawą z dnia 25 
wrze nia 1908, Dz. u. p Nr. 204 i rozpo­
rządzeniem z dnia 22 listopada 1908, Dz. u. 
p. Nr. 234, ubranie służbowe i mieszkanie 
służbowe w wymienionym wyżej gmachu.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo­
ną na podstawie ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872, L. 60 Dz. p. p., dla wysłużonych i 
ukwalifikowanych podoficerów c. i k. armii, 
mają udowodnić, że są obywatelami państwa 
austiyaekiego, wykazać wiek, stan, fizyczne 
uzdolnienie przez przedłożenie świadectwa 
lekarskiego, wystawionego lub potwierdzo­
nego przez lekarza rządowego, tudzież udo­
wodnić, że umieją pisać i czytać po polsku 
i niemiecku, oraz wykazać dotychczasowe za­
trudnienie i zachowanie się.

Podama własnoręcznie napisane i na­
leżycie udokumentowane, naU.zy wnieść do 
Senatu Akademickiego c. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego bezpośrednio, a jeżeli kan­
dydat pozostaje w służaie publicznej za po­
średnictwem swej pizełożonej władzy.

Kraków, dnia 17 maja 1912.

L. Pr. 7209/12 (6186 1 - 8 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie obwodowym w Wadowi­
cach jest do obsadzenia posada naczelnika 
kancelaryjnego.

Podania o powyższą ewentualnie przy 
innym Sądtie obwodowym opróżnić się mo­
gącą posadę naczelnika kancelaryjnego, n a ­
leży wn sić w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum Sądu obwodowego w Wado­
wicach do duia 7 czerwca 1912.

Z Prezydyum c. k. wyższ go Sądu 
krajowego.

Kraków, 15 ma;a 1912.

Firmy.
L. cz Firm, 129/12 Sto w. III. 205 (6072) 

Protokołowanie firmy.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy

„Gazeta Lwowska" Nr. 114 z dnia 19 maja 1912,
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w Czortkowie ogłasza, że do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano firmę Spółka oszczędności i poży­
czek w Nowosiółce biskupiej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką z tem, 
że stowarzyszenie to zawiązało się na pod­
stawie statutów z daty Nowosiółka biskupia 
13 stycznia 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa jest:
a) udzielanie ezłunkom w miarę potrze­

by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu a to z funduszów, które spół­
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych rzłonków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

e) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Zarząd: Franciszek Walcer rolnik w 

Nowosiółce biskupiej przełożony, Mikołaj 
Augustynowski rolnik w Nowosiółce bisku­
piej zastępca przełożonego, zaś Mikołaj Gor- 
czycki, P iotr Jackowski i Stanisław Urba­
nowski, rolnicy w Nowosiółce biskupiej 
członkami zarządu.

Podpis firmy (F. Z ) :  pod firmą pod­
pisy przełożonego względnie jego zastępcy 
i jednego z członków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, a w razie potrzeby w czasopiśmie 
dla spółek rolniczych wydawanem przez kra­
jowy patronat.

Udział członków 10 koron — jeden 
członek nie może mieć więcej, aniżeli 
udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona,
Data w pisu : 12 kwietnia 1912.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL

Czortków, dnia 14 marca 1912.

L. cz. Firm. 183/12 Stow. I. 283 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów.
Brzmienie f i rmy: Związek kredytowy 

dla drobnego handlu i drobnego przemysłu 
w Złoczowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Zwyczajne walne zgro­
madzenie stowarzyszenia z dnia 28 stycznia 
1911 uchwaliło zmianę §§ 5 i 8 statutu w 
brzmieniu jak w przedłożonym odpisie pro­
tokołu uchwał.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: dr. 
Itham ar Eidelberg członek i zastępca preze­
sa dyrekeyi zrezygnował.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu stowarzyszenia z dni* 
28 stycznia 1912 wybrano dr. Itamara Ei 
delberga ponownie na członka dyrekeyi a 
członka dyrekeyi dr. Izaka Mittelmanna za- 
stępeą prezesa dyrekeyi na 2 lata.

Data wpisu: 19 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 19 marca 1912.

L. cz. Firm . 143,12 Eg. A. 44 (5826)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego A. dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Posada dolna.
Brzmienie firmy: Tomasz Mazurkie­

wicz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów i wyszynk trunków spirytusowych.
Właściciel (I.): Tomasz Mazurkiewicz.
Dzień wpisu: Sanok 23 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 20 marca 1912.

L. cz. Firm. 641/12 Poj. III. 182 (5910)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: A rtur Josefsthal. 
Prokurę udzielono Izydorowi Josefstha- 

lowi wykreślono.
Dzień wpisu: 19 kwietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 71/12 Stow. I. 559 (5536)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Martynów

nowy.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności

i pożyczek w Martynowie nowym, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką

Członkówie dyrekeyi w ystąpili: Ilko 
Petrów i Wojciech Szylniewicz,

Członkowie dyrekeyi w ybrani: Onufry 
Mucak syn Michała i Antoni Nowosiadło, 
jako członkowie zarządu.

Data wpisu: 9 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 3 marca 1912.

L. cz. Firm . 686/12 Stow. II. 127 (5907)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: Bank ziemski w Kra­

kowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

1. Członek dyrekeyi zmarł: dr. Seba- 
styan Stafiej, zastępca dyrektora.

2. Członkiem dyrekeyi wybrany: A n­
drzej Bajda, e k. komisarz skarbu w Kra­
kowie jako zastępca dyrektora.

Data wpisu: 19 kwietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 171/12 Sp. II. 122 (5642)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze Btowany 

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Muszyna.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekeyi: Antoni Pańezak 
i Wawrzyniec Jurczak zostali wylosowani, 
jednak na walnem zgromadzeniu 18 lutego 
1912 ponownie wybrani.

Data wpisu: 3 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 474/12 Stow. Y. 61 (6004)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 29 kwietnia 1912 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków stowarzyszenia „Zakład 
kredytowy w Przemyślu* odbytem 5 lutego 
1912 uchwalono zmianę §§ 2, 12, 15, 17, 
23, 29, 45, 52, 57, 59 i 71 statutu w poda­
niu i protokole walnego zgromadzenia bliżej 
określoną.

Przemyśl, 7 maja 1912.

L. cz. Firm . 465/12 Ej. A I. 176 (5998)
Wpis firmy pojedynczego kupca. 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firm y: Jarosław.
Brzmienie firmy: Kalman Licht. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa

siana i słomy dla wojska.
W łaściciel: Kalman Licht, kupiec w 

Jarosławiu.
Data wpisu: 22 kwietnia 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Przemyśl, 20 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 371 12 Ej. A. I. 173 (6005)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm Oddz. A
Siedziba firmy: Mościska.
Brzmienie firmy: Simon Sehnee i Eu- 

bin Sehnee.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zastępstwo 

browaru Jana Gótza w Okocimie i handel 
wszystkich napojów spirytusowych.

Form a spó łk i: jawna, handlowa.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Si­

mon Sehnee, kupiec w Jaworowie i Eubin 
Sehnee, kupiec w Mościskach.

Spółka rozpoczęła czynności z dniem 
1 stycznia 1912.

Uprawniony do zastępstwa: do zastę­
powania spó/ki i podpisywania firmy jest 
uprawniony każdy z powyższych dwóch spól- 
ników samoistnie.

Data wpisu: 6 kwietnia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Przemyśl, 4 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 162 Eg. A. 143 (6018 2— 3)
Wpis do rejestru handlowego firrńy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. należy wciągnąć 

co następuje:
Siedziba firm y: Eadomyśl wielki. 
Brzmienie firmy: S. Gold et Z. Wein- 

berger.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel na­
pojami spirytusowymi i piwem.

Forma spółki: jawna spółka handlows.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: 

Sehulim Gold i Zallel Weinberger w Bado- 
myślu wielkim.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
„S Gold et Z. Weinberger* położą swe 
podpisy obaj spólniey osobiście odpowie­
dzialni.

Dzień wpisu: 20 kwietnia 1912 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Tarnów, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 138 Stow. II. 450 (5830)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mielec.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Mielcu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu : Walne zgromadzenie 
dnia 21 marca 1912 uchwaliło zmianę §§ 1, 
3, 5, 7, 9, 12, 13, 16, 21, 28, 30, 31, 35, 
41, 44, 45, 47, 51, 57 statutów.

Członkowie dyrekeyi wystąpili: Karol 
Madejski.

Członkowie dyrekeyi wybrani: Jan  Fe­
liks Krymski z Mielca.

Data wpisu: 20 kwietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Tarnów, dnia 20 kwietnia 1912.

Kuratele.
L. cz. L. 7/11 (5) (5940 1 - 3 )

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Wasyla Za- 

pryluka w Łopatynie.
Kuratorem jego ustanowiono Semena 

Karpiuka w Łopatynie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, 14 października 1911.

L. cz. P. 14/12 (11) (5947 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo ehorego uznano Jurka 
Borteja Antoniego rolnika w Demyezu.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Federuka Łukiena rolnika w Demyezu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 4 kwietnia 1912.

L. cz. P. 16/12 (10) (5948 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo ehorego uznano Iwana 
Sawiuka rolnika z Uiniec.

Kuratorem jego ustanowiono Ila Sa­
wiuka Dmytra rolnika z Uiniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 4 kwietnia 1912.

L. cz. P. 70/12 (1) (5552)
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Hryńka Klim­
ków syna Michała w Wierzbowie.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Pochodżaj rolnika w Wierzbowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 21 lutego 1912.

L. cz. L. VIII. 2/12 (5779)
Za umysłowo niedołężną uznano Kata­

rzynę Karpiel w Kościelisku.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Kar­

piela w Kościelisku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 12 marca 1912

Upadłości.
L. cz. S.~22/12 (1) (6178 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy cywilny, jako han­

dlowy we Lwowie zezwolił na otwarcie (ku­
pieckiego) konkursu do majątku Adolfa Gross- 
felda niezarejestrówanego budowniczego we 
Lwowie, Murarska 30, jakoteż do prywatnego 
majątku osobiście odpowiedzialnych spólni- 
ków.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. dr. Saula Waldmana we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej nadzień 30 maja 1912 ogodz. 
10-30 przed południem w tym sądzie, w biurze 
Nr. 20, przedłożyli dokumenty, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 22 czerwca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
24 czerwca 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 maja 1912.

L. cz. S. 5J12 (5) (6193)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Naftalego Breita, nieza- 
rejestrowanego kupca w Krakowie ul. św. 
Agnieszki 7 na wniosek wierzycieli, jaw ią­
cych się na audyencyi wyborczej (zatwier­
dzono) zawiadowcą masy pana dra Tadeusza 
Bednarskiego, adw. kraj. w Krakowie, zastę­
pcą zaś jego ustauowiono pana d-ra Ludwi­
ka Oeetkiewicza, adw kraj. w Krakowie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 maja 1912.

L. cz. S. 19/12 (1) (6056 3 - 3 )
Edykt konkursowy,

O. k. sąd krajowy cywilny jako han­
dlowy we Lwowie zezwolił na otwarcie (ku­
pieckiego) konkursu do majątku firmy prot. 
E. Umsehweil i Ska we Lwowie ulica Gró­
decka 62, jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnych spólników tej 
firmy Eugenii Umsehweif i Gersehona Bau­
ma reete Mehr, zamieszk. we Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Badcę sądu krajów. Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
adwokata pana Dra Aleksandra Yogla we 
Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 24 maja 1912 
godzina4 po południu, w tym sądzie w biu­
rze Nr. 20, przedłożyli dokument*, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska­
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli-

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 czerwca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, aa dzień 
17 czerwca 1912 o godzinie 9 przed poł. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
jo i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszeaia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
u-rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w zgło-
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szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego: w przeciwnym bo­
wiem raz:e na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do 
ręczeń.

0. k. sąd kraj. jako handl Oddział VII.
Lwów, dnia 11 maja 1912.

L. cz. S. 6/12 (3) (6071 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Ozortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu (kupieckiego) 
do majątku Aby Bergama pod firmą Aba 
Bergman, Jeziorzany, zarejestrowanego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj, Bronisława Rada w 
Borszczowie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adwokata dr. Damiana Sawczaka w 
Borszczowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 maja 1912
0 godz. 9 przed południem (w c. k. sądzie 
powiatowym w Borszczowie) przedłożyli do- 
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Borszczo­
wie najdalej do dnia 5 czerwca 1912, a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10 czer­
wca 1912 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i u s ta ­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzyciui, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borszczowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 10 maja 1912.

L. cz. S. 17/12 (1) (6099 2— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Su- 
chera Spiegelglasa, nieprotokołowanego bau- 
dlarza skór w Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Klemensa Za- 
hradnika w Tarnopolu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana dr. Rudolfa Mantla, 
adwokata kraj. w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 24 maja 1912 
godz. 4 po południu w tym sądzie w biurze 
Nr. 8 przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich roszczenia, wystąpili z wnioskami wzglę­
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
lub zamianowania innego i jego zastępcy i 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 5 lipca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 9 lipca 1912 godz. 4 po południu 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopolu mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol dnia 10 maja 1912.

L. cz. S. 16/12 (1) (6100 2 - 8 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Schmarjego Spiegelglasa, nieprotokołowanego 
handlarza skór i właściciela realności w Tar­
nopolu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę Sądu krajowego Klemensa Za- 
hradnika w Tarnopolu, zaś tymczasowym za­

wiadowcą masy pana dr. Stanisława Poho- 
reckiego, adwokata w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi wyznaczonej na dzień 24 maja 1912 
o godz. 3 po południu w tym sądzie w biu­
rze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 5 lipca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, nadzień 
9 lipca 1912 godz. 4 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­

rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio 
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nopolu lub w pobliżu Tarnopola, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeeiwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 10 maja 1912.

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

oloo-wią.si-uLją.ĉ  z dLniena ±  maja ±3±2 r.
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  <l«orzec g łó w n y :

Z K rak o w a: 2*8, 545, 725, s s o ,  1005, no*), 130, 2 «o§), 
540, 725tb 835, 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f)  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podwołoczysk: 720, 1130, j.50§), 2 1 5 , 530, 1030, 1048-j-) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
' codziennie.

Z Czerniowiec: 1 205 , 5 i5ff), 545-j-), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 
636, 934 ”  ’

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100
§) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta.
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830
Ze Sokala: 710, 125, 757

Z Jaworowa: 812, 420

Z Podhajec: 111°, 1020
Ze Stojanowa: 1001, 630

n a  dw orzec „Ł w ów -P odzam cze“ :
Z Podwołoczysk: 701, l i n ,  1 3 6 *), 3 0 0 , 510, 1012, 103if > 

t )  z Krasnego. *) |od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 629*), 10£i, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 6JL

n a  dw orzec „Łw ów -Łyczalców “ :
Z Podhajec: 708*), 1031, 611*), 941, 1143§>

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dw orca g łów n ego:

Do Krakowa: 12*5, 340, 822, 835, 2<>5§), 345, 345*), 
546-j-), 605, 700 , 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podwołoczysk: 610, 1035. 2ie§), 337, 250-j-), 840, n i s

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Czerniowiec: 2 5 0 ,  610, 9 1 5 . 937, 2 3 5 , 305*), 628-j-),

758tt). 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Ohodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do Stryja: 600, 730, 1002§), 145, 650, H 2 5

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 

Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaworowa: 840, 545 

Do Podhajce: 555, 453.

Do Stojanowa: 755, 520

z dw orca „L w ów -P odzaincze“ :
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 239*), 243, 307 f), 901,

1130

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Podhajec: 609, 121* ), 515, 1040§)

*j tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i n ie­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538.

z dw orca „Łwów-Łyczak:ów“ :
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
ma dw orzec g łów m y:

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 9W 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z Lubiema: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dw orca g łó w n e g o :
Do Brzuchowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele, i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.
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DONIESIENIA PRYWATNE.

D B O B im
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

; M aehunkow ośe.
I Podręcznika do nauki, rachunkowości
według wykładów Klusik-Orzechowski,
wyszedł już z druku zeszyt 10, l i i 12

-WT* biura i  Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać
i *  czerwca. Jagiellońska 7. Wiadomość u dozorcy. | m Q Ż n a  u  wy(Jawcy A leksandra Scibor 
filnrzetlaui dom nowy z ogrodem. Piątkowski, 1 . . T , , i - t a
»  Lwów, Pańska 2. “ | skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. Ib .

P ię ć d z ie s ią ty  tr zec i rok  istn ien ia .

TYGODNIK IILDSTBOWANY
n a jsta rsz a  I n a jp o czy tn ie jsza  ilu s tr a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj roczoie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ F K Z E M I A M Y “ .  Kroolkl tygodniowe.

P rem ia  n a d z w y c za jn a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O “

1912. -  „Sybir, Wizye Przeszłości" -  1912.
( S E R T A  I I . )

A lbu m  K arton ów  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IEG O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

Ciekawe
Komplety z
W r. 1912 i. _____ _ _ . , . . . .
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ieigiem "; Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Kreehowleckiego „Szary W ilk " ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna" Karola Dickensa „Magazyn st; 
rożytnośei"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — ,/yn Sta"

W A K U Y K I PK ESlIM ER ArY :
WE LW OW IE: W GAL1CYI z przesyłką, pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ * „ 16’60 kor. półrocznie 14-40 kor., ,. „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ ,, 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., ,, „ 34'80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjinn ja : Adm inistracja „Tygodnika Sllnstrowanego“  we Lwowie, 

Pasaż Hansm ana I, 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory uism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny*: Dr. Józef Wolff.

Już wyszedłOstrzega się
przed naśladownictwem

KURJER KO
ROK x n .

Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr, kolei państwowych
Biura Podróży Soko ł ows k i ego  we Lwowie 

W a ż n y  o d  1 -fg© m a j a  1$. i*.
R o z k ła d  ja z d y  pociągów  osob ow ych  i  p o sp ieszn ych  z ssaj- 
dogod n iejszem i p o łą czen ia m i do w-szysilsich sfacyj w k ra ju  

i  zagran icą  i  m iejsc  k ą p ie lo w y ch .
Ceny biletów kolejowych. —  Taryfy  i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

C e n a  h a l e r z y .
Z p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  4 5  hal.

Do nabycia s — - -- — —
Przy Lasach osobowych kolejowych. — 
Na dworcach kolejowych. — — — — 
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — — — —
Trafikach i — — — — — — —
W ADMINISTBACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

b
KSJś

W

—       , .        ■ — - — ——'— . ....i

M e is t e a r  d e r  F a r b # -*
oryginalne rsprodukeye międzynarodowych malarzy

kompletne x?oesBxiillk.i 1 9 0 8 ,  1 9 0 8 ,  1909
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUUEAU”.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO 01 ASTO WE
e. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE Mięty zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Francyi i Szwajcsryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe hilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, Muro sprzedaje także bea żadnej d o p ła ty  
t. j .  w tej sam ej een ie  eo k a sy  k o le jo w e , zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Uaiicyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrmm, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w zględ n ia  s ię  z n iż k i k o le jo w e , leg ity m a cy e  u rzęd n i­
cze i  b ile ty  w ojsk ow e po za słu żb ą .

ASYGNATY do wozów1 sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
b ży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też jsęskie i gdzie sic wsiada.

O. k. Dyrekcya kolei państw ow ych  w e Lwowie.
L. 3 0,111 (10)

Ogłoszenie dostawy.
(6143)

C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert 
wykonanie instalacyi centralnego ogrzewania wodnego w nowym budynku dyrekcyinym z 
przybudową we Lwowie.

Warunki dostawy, załączniki i formularza ofert, z wyjątkiem planów, niemniej pou­
czenie o obowiązkach, opłaty stempli i należytości, ciążących na oferencie, względnie na 
przedsiębiorcy zawierającym umowę z c. k. Skarbem przy roidawnictwie dostaw i robót 
państwowych, otrzymać można w podpisanej ck. Dyrekcji (biuro dla spraw warstatowych i 
pociągowych), bezpośrednio lub za nadesłaniem porta za przesyłkę — Plany otrzymać 
można za opłatą 12 hal. od formatu w zakładzie światłodruków „Tęcza", Lwów, ul Zimoro- 
wieża, względnie są do przeglądnięcia w oddziale IV.

Dostawa i instalacya ma być wykonana w stanie zdolnym do użytku normalnego 
najpóźniej do 1 lipca 19.13,

Oferty nr* wyżej wymienioną dostawę wygotowane na urzędowych w tym celu wyda­
nych formularzach, opieczętowane, zaopatrzone napisem: „Oferta na instalacyę centralnego 
ogrzewania wodnego w nowym budynku dyrekeyjnym we Lwowie", należy wnieść do pro­
tokołu podawczego c. k. Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 15 
czerwca 1912 godz. 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi 15 czerwca 1912 o godzinie 1 po południu w c. k. Dyrekeyi 
kolei państwowych we Lwowie. Każdemu z oferentów wolno być przy otwarciu ofert obe­
cnym osobiście, albo wysłać do otwarcia zsstępcę zaopatrzonego w pisemne pełno­
mocnictwo.

Do ofert należy dołączyć rysunki dotyczących przedmiotów dostawy w odpowiedniej 
podziałce.

Oferty i załączniki mają być opatrzone stemplem po 1 kor. od arkusza; rysunki, kt ó­
rych fi-rmat większy od arku; za 21/34 cm, trzeba zaopatrzyć stemplem na 2 kor.

Jednocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć wadyum w wysokości 5 (pięciu) pre. 
ogólnej ceny ryczałtowej w kasie ek. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie.

Oferenci mają pozostać w słowie przez przeciąg 8 (ośmm) tygodni, licząc od dnia 
otwarcia ofert.

Ck. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że wniesienie oferty nie upra­
wnia oferenta do jakiegokolwiek zamówienia

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nieodpr władające warun­
kom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie ofer­
ty, kiórtby nadeszły po upływie terminu wniesienia, nie będą uwzględnione.

We Lwowie, w maju 1912.

C. k. Dyrckcya kolei państwowych we Lwow ie.

„Osoiiośfii świata wińziaineoo i M iA z ia tS T
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt, do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko, H alucynacje narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
iiią  mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem.. 
Pachnący indzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główe* 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych, 
przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, św iat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziały wanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pam ię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t .  d . , i t .  d 

Cena za gotów kę K . 2*10, za pobraniem  2*55. — Do nabycia  
w birmre g, SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9
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CASINO de PARIS.
W ie lk o m ie jsk i p rogram  p od  a r ty sty eza em  k iero w n ictw em  

p . W ilh elm a  W eissa  od  16 do 31 m aja.
J Jolanda, vij i- ka śpiewaczka. — Mary 01iva, wirtuozka na harfie. — Helena -Tarnow­
ska, ć^klam&torka. — Sady M ej, angielska tancerka. — W. i F . Baumer, monachijscy 
duetyśui. — Verroa, mitologiczne tancerki. — Iris Y iktorja, śpiewaczka. Rossyjska trupa 
Peszków — E :eki, tancerka. — H etts Sławińska, śpiewaczka. — Renay i Joe. muzykal­
ny sketch. — Weber, czeska subretka — Nesneres, duńska’ śpiewaczka. Milian, an- 
g ielsla  subretka — A n n y  Herma, duńska śpiewaczka. — P o trą , subretka i w, i ctrakcyj.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzieune
wlejseowe, zamiejscowe, wledeńckie, zagraniczne, TYGODNIK!, PISMA HUMORYSTYCZNIE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE. MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeraty z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowlBsye pa cenach redakcyjnych

M ttv  i Ęlmm %t t ś ś m ś m  Mw, Pass! Mmmt f
Oe;l©ssz;»trt!*> &a w A K yw tkieh n a jtan fa j*

Ą ..
45.4. i

1Franciszek 
NIEWCZYK
Pierwsza krajowa

F abryka
instrumentów

muzycznych
i C horążczyzna 7.

Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­
d a n iu  orkiestr gim nazjalnych, sokolich i t. p. 

Cenniki wysyła na żądanie.

Wnglirts instrutr-gm̂ J
z popędem siły elektrycznej we
Lwowie, ul. Gródecka 2 b.

L w ó w , ul. A k ad em ick a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana D ąbrow skiego
kupuje i sprzedaje  s t a r e  s rebro ,  złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny I letni 1912.
K  n p o n ,1  kupon 7 koron

510 kM# inuśei ,
w ystarczy na komple-l i  ln E0o 15 k01>II [ 

tne ubranie męskie i  kupon 17 koron 
(surdut, spodnie,kamizelka) 1 kupon 18 koron 

i kosztuje tylko '1  kupon 20 koron 
Kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20*—, 
niemniej materya na narzutki, iodeny tury­
styczne, jedwabne kam garnj etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych m any ogólnie z  rze­

telności
FABRYCZNY SK ŁAD  SUKNA

SIEGEL-IMHOF i  BERNIE mor.
Wzory gratis i  franko.

Zamawiając w prost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie najw iększy  
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stale, 
najniższe, nawet najmniejsz- zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściś e według próbki.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych , ^ 
wzorach. Ceny najniższe (z per- u 

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. H alicki 1. 1.

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
F i l i e  s 

w Krakowie 
w Gzermowcach
w  T a rn o p o lu

w e
E k s p o z y tu r ) : Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

W I S S ^ k a c h  Rezerwy 9,000.000 kor.
w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

K A M V O J R  W Y M U L M Y  '
U sru -puL je  i  e p r z i e d - a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a e y i  k a p i t a ł ó w .
l i i i  lipif i fFliifis w tan M n  wypłaca sin ta sotrpi prowizyi i łcsii.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubeipiecieiiie losów przed stratą z powodu wylosowania.

O d d z i a ł  d e p o z y t o w y
przyjmuje w kładki na rachunek bieżący od K. 500*— począwszy, oprocentowuje takowe 

po od sta, wydaje na w kładki
K I  K  X .

I & w o t y  ćlo 5 0 0 0  k o i c n  - w y p ł a c a ,  " b e z  -E T ^ y p o -w - ie c ls s e rL la , . .  
W ynajm uje za opłatą kw artalną, półroczną lub roczną

S c l t ©  w  j k l  «S .«b  p o b y t o w e
(»af® Bsposuitis)

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

’ 4:

■S



! EMANATORYUM RADIOWE 
a. la  w oachim sthal

w  Ł U S H E M iU  k o l o  L w o w a
!Najsilp'pis'i^ w  ‘»5v ?i?!rc?>-nfc u E ;i;op:(\ Ibpz-* zt!k!voi?i!c r  u >v*dł v.u i*©'-r> * o 

rz*łe : Reumatyzmy, artretyzm y, ischiasy, porażenia, nerwobóle, zgrubienia po zła­
maniach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i okostnej i vs-.-Mk-i? choji y 
sk ó rn e .
I n h a la c ja m i sy stem u  D r. B n lliiig a  leczą się  w sze lk ie  ek oroh j  

nosa, g ard ła , k r ta n i i płuc*.
A p aratam i g im n a sty czn y m i ..Kamlera*4 usuw a s ię  w sze lk ie  ze­
szty w n ien ia  p o za p a lu e  i z p ow od u  a rtretyzm n , o ty ło ść  i n ied o ­

m ogi serca.
R o n tg en o tera p ia  sp ecy a ln ie  w ch orob ach  sk ó rn y  cli i  k o b iecy  cli.

Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetlony. — 
Czas kąpielowy trwa od 15  m aja do 1 paźdz ie rn ik a , podzielony na trzy sezony. — W I. 
i III. sezonie dla biednych znaczne opusty. — Stacya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między 
miastowy, apteka publiczna w miejscu.

Dwóch lekarzy: Zakładowy I»r. Ignacy Mazanek i wolno praktykujący Dr. Roman 
Klęsk.

Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. I

Itr® w di liirsM  stiayd i u m M l taizrt
pod tirsią

K. RŻĄCA i C H MU R S K I
w  K r a k o w i e .  « i *  H w . © e r t r u d y  1 . 4  

wysrabi* pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tcw. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: S óIS siK te ie j, t } l e s b i ib l© r s k l « J ,  §©14©r» 

H kS « |, Y S e b y , M » r y « a b a * d a M ® js M o m B m rg , K i s a i n g e n ,  tudzież

S F E O T A J J S K B  I i E C S S I C Z I E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazjstą. kwaśną, oraz 
» .© !r iK » la e  w o d y  m f n e r a l u e  : przepisu ^ r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprrotiaż c z ą f tta m  w apteki&b | grogeerygeŁ 
O © * 3 ,a a . l i s : 5. aa. a  ż ą d a a l ©  f r a n c o .

-
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za pomccŁ j orącsyo powietrza
ściśle podług zasad hygieny. znakom ita w smaku, i arom acie

codzienni© świeżo palona
*/, kilo kawy palonej Melaogo Nr. I, 1 kor. 80 hal'

Nr II................. kor. _ hal
Nr III. , . . . . . . .  2 kor. 30 hal
Nr, IV. . . . 2 kor. 60 hal
Nr V. . . . . . . . .  3 kor. — hal,

poleca

Hanflel herbaty i kawy

E v f l n , d i  B l e d ł a
we Lwowie, Teatralna 3,

Kfenrzedw katedry.

m m *  % *®n
F abryka z a ło żo n a  w  r. 1789*

Anna Szydłowska
przedtem

Fryderyk Scliiibutli i Ska 
L w ów , R ynek I. 4 5 .

Jedyna krajowa fabryka świec woskowych
poleca:

Iwieoe kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny blichowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.
Cenniki na  żądanie opłatnie.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t a ę y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

R H  p r z e z  M .  F I S C H  L E R A
S kor*., z pczesirlką p e e d o w ą  2 kos9* 10 hal., 

pobraniem  2 koi*. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Mausmana 9*

za
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P e r ł a  s a s k i e j  S z w a j e a r j u  n a d  Ł a b ą .  N a t u r a l n e  ź r ó d ł a
  ż e l a z i s t e  d o  p i c i a ,  s o l .  s o s n .  i g l a s t e ,  b ł o t n e ,  % k w a s u

w ę g l o w e g o ,  o l e k t r y o z i l l  k ą p i e l e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  e l e k t r .  k ą p i e l e  ś w i e t l n e  i t. p. O ś w i e ­
t l e n i e  e l e k t r y c z n e ,  g a z o w e ,  w o d o c i ą g i ,  p l a c e  d o  L;nvn-'i > n n i s a  i k r o k  i e t  u.  - -  C o d z i e n n i e  
k o n c e r t .  — " P r o s p e k t y  p r z e z  m a g i s t r a t  m i a s t a . .............................. ...................................................................

I r  m . S8P&as? “i m

Rada N ad zorcza
G a licy jsk ieg o  Banku Z iem sk ieg o  w  Ł ań cu cie

zaprasza P. T. Członków na

V. Zwyczajne Walre Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 24 maja 1912 o godzinie 2 po południu we

własnym domu w Łańcucie.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków  za rok 1911.
8. Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekeyi ab- 

solutoryum  z czynności i rachunków  za rok 1911.
4. W niosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku (§ 42 

s ta tu tu ).
5. Wybór 5 członków Rady nadzorczej.
6. Wybór 5 członków Komisyi rewizyjnej (§ 42 lik. k. statutu).
7. W nioski członków.

Rada Nadzorcza Galicyjskiego Banku Ziemskiego w Łańcucie
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką.

W Łańcucie, dnia 11 m aja 1912.

P rezes : S ek re ta rz :
Dr. Jan Hupka. Dr. Henryk Kopecki.

O l f r - w J L e s a s c a s e A A l e .

Celem dokonania wyboru Rady giełdowej nowo utworzonej giełdy 
zbożowej i towarowej we Lwowie rozpisuje się na dzień 28 maja 1912 
o godzinie 11 przed południem wybór

16 członków Rady giełdowej.
W edług postanowienia § 15 statutu giełdowego 6 członków Rady 

giełdowej ma należeć do grupy handlarzy produktów rolnych i le­
śnych, przemysłu młynarskiego i handlu wyrobów m łynarsk ich; 4 do 
grupy przemysłu i handlu spirytusowego i piwowarskiego; 3 do g ru­
py produkcyi ropy, przemysłu i handlu naftowego i 3 do reszty grup 
zawodowych uczestniczących w obrocie giełdy.

Z wybranych członków Rady giełdowej co najmniej 10 powinno 
być stale zamieszkałych we Lwowie.

W arunki czynnego i biernego prawa wyboru przy tym pierwszym 
wyborze Rady giełdowej określa § 96 statutu giełdowego.

W ybór odbędzie się w sali posiedzeń Izby handlowej i przemy­
słowej (Akademicka 1. 7).

Spis osób uprawnionych do wyboru wyłożony jest do przejrzenia 
w biurze Izby handlowej i przemysłowej.

We Lwowie, dnia 11 maja 1912.
Prezydyum Izby handlowej i przemysłowej:

Prezydent: 
H o r o w i t z .

Sekretarz: 
S t e s ł o w i c z .

Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów
D.I Wp70laŁ -« IWO WIE, ulica
H i  d U I W  U ilD ld K  Ł y c z a k o w s k a  1. 2 7 ,

V

- poleca wielki zapas

deszcznlek posadzkowych
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego ma- 
teryału, w specyalnie na ten eel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
oraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje na 

składzie gotowe opaski, listwy do podług i t. d.
Fabryka przyjm uje: wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna, 
drzwi, bramy, portale i t. p., jakoteż drzewo do tarcia we własnym  

tartaku w Rzęśni Polsk iej.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  natury
Treśó: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Eady królowej na
iłw Ina Inrł*/]/-} 7. n mlrfrirovnnCAl ftiTTiitol i»nźlin D'/ir iał"n ini a ■*> n O A I -zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa

Nauk w Londynie. YYł. Taczanowski a metoda lir. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
nożaru. Daehy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny" 
iV sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek "do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam- potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. E lektrycznośe-I 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we “nie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinnaęzastanawiaó się 
■ad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu" 1 t. d. i t. d*.

Cena z przesyłką pocztową 1 K . 6# lial., za zaliczką 2 K . 10 lial.
Do nabycia w Murze lit. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż llausiuana 9.

Z drakami Wł. Ło lida riego (pod zarządem J, JSiedopada), ul. Czarnieckiego i. 12 — Telefon 527.


